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Wyd. N I r.6cti, aswarł.ek 
Rok DIX 

S listopada 18'1ł r

Nr lfJ6 Cł'łM) 
Z udziałem członka Biura Politycznego, sekretarza KC - J. Szydłaka 

e '' 'l ...... 111" 
DZIENNIK 

LÓDZK 
„Polanil" - to nasz najmłodszy zakład pracy, nowoczesna 

przędzalnia czesankowa anilany, legitymująca się dużym stop
niem automatyzacji maszyn i urządzeń, mechanizacją transpor
tu, klimatyzacją, na salach produkcyjnych. Jego budowa i wy
posażenie kosztowało 946 mln zł. Docelowa wartość produkcji -
873 mln zł rocznie. Oznacza to 3000 ton przędzy dla przemysłu 
i 1000 ton włóczki anilanowej. 

Uroczyste otwarcie zakładu na
stąpiło wczoraj, mimo że rozruch 
fabryki nastąpił wcześniej. W cza
sie budowy załoga „Polanilu" zdo
łała wyprodukować 40 ton przędzy. 
Dzięki temu, że budowlani - ge
neralnym wykonawcą było Przed

sprawę z tego, jaka na nJm ciąży 
odpowiedzialność za środki społe
emt Kiedy trzy lata temu trwały 

dyskusje o przekształceniu l..odzł 
w nowoczesny ośrodek przemysło• 
wy, w samej Lodzi niemało było 
sceptycyzmu. „Polani!" jest sym
bolem przyśpieszonej modernizacjl 
przemysłu w naszym mieście. A 
tylko nowoczesny przemysł gwa
rantuje wysoki poziom warunków 
socjalnych przysługujących wszyst· 
kim łódzkim włókniarkom. Rzecz w 
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Pro1· ekty ustaw· o zm!a~e Konstytucji PRL 
_..........._· O zm1an1e ustawy o RN 

~~-----,~~-·-~~~~~~~~-~~-~ 

wpłynęły do Laski Marszałkowskiej 
7 bm. do Laski Marszałkowskiej wpłynęły rządowe projekty 

ustaw: o zmianie Konstytucji PRL oraz o zmianie ustawy o ra
dach ńarodowych. Projekty te dotyczą reformy organów władzy 
I administracji państwowej w miastach, powiatach I wojewódz
twach, przygotowywanej zgodnie z postanowieniami I Krajowej 
Konferencji PZPR. H. JABlOŃSKI 

słowego - skrócili cykl bu
dowy o 2 miesiące i dzięki skró
ceniu okresu dochodzenJa fabry
ki do mocy o 3 miesiące - „Pola
nil" da dodatkowo 640 ton przędzy 
wartości 146 mln zł. Taka jest 
wartość zobowiązania budowlanych 
i załogi „Polanilu". 

(Dal!ISIZY ciąg na sttir. 2) 

Przewodniczący Sejmowej Komi- I obu komisji na ten temat, z udzla-
1ji Prac Ustawodawczych Jerzy Ba- łem przedstawicieli kilku innych 
tia poinformował sprawozdawcę bezpośrednio zainteresowanych ko
parlamentarnego PAP, że projekty misji sejmowych. Poza dyskusją na 
obu aktów prawnych mają być posiedzeniach komisji, projekty zo
wspólnie rozpatrzone przez tę ko- staną poddane analizie również 
misję oraz Komisję Spraw Wew-. przez specjalnie wyłonioną do tego 
nętrtnych i Wymiaru Sprawiedli- celu podkomisję. Wysłuchane zo
wości. .Tuż w najbliższych dniach \staną także opinie przedstawicieli 
odbędzie się wspólne posiedzenie rad narodowych. 

wśród ZMS-owców 

We wczorajszym uroczystym o
twarciu nowego - dodajmy bar
dzo udanego od strony architekto
nicznej (projekt oowstal w Biurze 
Studiów i Projektów Przemysłu 
Włókienniczego) i bardzo solidnie 
wykonanego od strony budowlanej 
zakładu - uczestniczyli m. In. 
członek Biura Politycznego, sekre
tarz KC PZPR - Jan Szydłak, I se 
kretarz KL PZPR - B. Koperski, 
II sekretarz KL K. Lukaszewski, 
minister przemysłu lekkiego - T. 
Kunicki, i pnew. Prez. RN m. Lo
dzi - J. Lorens. 

Po złożeniu meldunku przez dy
rektora LPBP Z. Turewi
cza o wybudowaniu zakładu I prze
cięciu wstęgi przez ministra T. 
Kunickiego, goście zwiedzili zakład 
a następnie spotkali się z załogą. 

Czlonek Biura Politycznego KC PZPR, sekretarz KC - Jan Szu<So
Lak w czasie rozmowy z przedsta wtctelkaml zalogt „Po!dtit!u". · 

Fot. A. Wach W Warszawskich Zakładach Maseyn 
Budowlanych Im. L. Waryńskiego o
bradowała 1 bm. konferencja spra· 
wozdawczo-wyborcza zakładowej or· 
ganlzacjl ZMS. Uczestniczył w niej 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady Pań· 
stwa - HENRYK JABLO!'O'SKI, któ· 
ry Jost ()Uonkiem podstawowej or· 
ganizacjl PZPR w tych zakładach. 

Po podziękowaniu budowniczym 
i projektantom, sekretarz KC -
J. Szydłak zwracając się do załogi 
„Polanilu" podkreślił, że od jej 
postawy zależy, jak szybko zosta-

Dptvmistvczna wypowiedz Kissingera 
Dlaczego późno? tak li kie o W c o u T pra • te w czasie konferencji głos zabrał • t • k • 

E przez ••• telefon 
Henryk Jabłoński, który scharakte· ną, społec~ens. wu zwrocone • 0~7 ~ 
ryzował główne zadania stojące przed budowy s1ęgaJące prawie miliarda 
uczącym się I pracującym młodym złotych. Rzecz w tym, by każdy 
pokoleniem Polaków. I zdawał sobie na swoim stanowisku 

Wznowienie stosunków dyplomatycznych Egipt- USA 
Dopiero na przełomie lat 1974/'15 ,logicznej sieci diagnostycznej w 

Ośrodek Techniki Medycznej Ormet miejscowościach pozbawionych spe
podejmie produkcję gotowego już cjalistów z tej dziedziny. Pozwoli 
obecnie do wdrożenia urządzenia też lekarzowi-specjaliście zdalnie 
do telefonicznego przekazywania czuwać nad stanem chorych prz~ 
sygnałów EGK. Urządzenie to, któ- bywających w domu. 

UROCZYSTOŚCI Z· OKAZJI 
rego wartości nie sposób przecenić, Aparatura ta skonstruowana zo
umożliwi p1·ostą organizację kardlo- stała w Instytucie Budowy Sprzętu 

Precyzyjnego i Elektronicznego Po
litechntkl Warszawskiej. Składa się 

l>ZmR 
KIESIE 

Inl~ 312 dz>ień roku. Słońce 
wzesrz.ło o godz. 6°43, za.jdzie 
zaś o godz. 15.55. 

Seweryn, Kłaudhtsz. Wikt-or i 
Sęd'lliwój, 

przewiduje dla Lodzi l woje
wództwa łódzkiego następującą, 
pogodę: 

zachmurzenie umiarkowane, o· 
kresami duże, z opadami 
deszczu. N,ocą lokalne przy-
mrozki. W ciągu dnia tem-
peratura maksymalna 6-8 st. c. 
Wiatry umiarkowane 1 dość sil· 
ne, w porywach okresami &Une 
i bardzo silne, zachodnie. 

Jutro miejscami opady, tempe
ratura bez większych zmian. 

1918 - Plcrwsu posie4benie 
Rady Delegatów Robot
ni<:a;ych okręgu ctą,brow
skiego. 

1953 - Zm. Iwan Bunin ra
dziecki pisarz 

Latw,ieJ żdobyć sukces, trud
niej na IJłego zasłużyć. 

- Mam lldcik dla panil 

z jednego odbiornika zainstalowa
nego u lekarza-kardiologa i z sze
regu małych, stosunkowo tanich u
rządzei1 nadawczych, umieszczanych 
w domu pacjentów, w wiejskich 
przychodniach zdrowia i innych 
placówkach służby zdrowia. Roz
powszechnienie tej aparatury u
możliwi jeszcze skuteczniejszą 
walkę z najgroźniejszymi choroba
mi naszego wieku - chorobami 
serca i układu krążenia. Warto 
więc przyspieszyć wdrożenie do 
produkcji tego cennego urządzenia. 

MOSKWA -
WARSZAWA 

Płac Czerwony 
- Ma uzo eum. iołnierzy 

,,Sat~rn" wystartuje 
, , . . z opozn1en1em 

Jak poinformowała oficjalnie 

Kuranty na wieżach Kremla oz
najmiły godzinę Hl.OO. Na Plac 
Czerwony wyjeżdżają dwa samo 
chody. W jednym z nich znajdu
je się minister obrony, marszałek 
Związku Radzieckiego, Andriej 

Greczko, który dokonuje przeglądu 
wojsk, biorących udział w defi
ladzie z okazji 56 rocznicy Wiei· 
kiego Października. Marszałkowi 
Greczko towarzyszy dowódca defi 
lady, general-pulkownik Władimir 
Goworow. 

Na centralnej trybunie honoro
wej znajdują się przedstawiciele 
partii i rządu radzieckiego z Leo
nidem Breżniewem, Aleksiejem 
Kosyginem i Nikołajem Podgor
nym. 

Po przeglądzie wojsk marszałek 
Greczko udaje się na trybunę ho
norową. Trębacze grają sygnał, 
po czym minister obrony ZSRR 
rozpoczyna przemówienie. 

Po przemówieniu rozpoczyna się de
fllada, którl\ otwierają 1łuchacze 
radzieckich akademii wojskowych, 

NASA, start rakiety „Saturn", kt6-
ra miała przewieźć trzecią zało

gę astronautów do orbitalnego la
boratorium kosmicznego „Skylab" 
w najbliższą sobotę 10 bm., został 

odroczony do 15 listopada. Opóź

nienie to spowodowane zostało wy
kryciem usterek technicz11.ych w 
„Saturnie", 

Defilada wojskowa na Placu Czerwonym w Moskwie 
7 bm. z okazji 56 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolu· 
cJI Patdzlernikowej. N/z defl lują rakiety typu ziemia-po 
wietrze. CAF-PI-telefoto 

Po zakoflczenlu pierwszej czę~cl 
defilady, rozpoczyna się przegląd ra
dzieckich sll zbrojnych. Z Placu 

(01811\91.:y ciąg na Sbr. 2l 

nłemnle3 3ui wiemy czego robić nie 

P d i d i I tk • B lk•e ł Lolkiem nie należy - pewne treści nie da-rze n e z e nym spo an1em z o I m . dzą się zamknąć I przekazać w 

'Zawojowali świat 
Można bez przesady stwierdzić, że Bolek i Lolek nie tylko 

wędrują dookoła świata (m. In. na lamach „DL"), ale wręcz 
świat zawojowali. Ponad 80 krajów zakupiło filmowe seriale 
z przygodami dw6ch małych urwłs6w. Jest to swoisty rekord, 
biorąc pod uwagę, że najbardziej kasowy dewizowo film, jakim 
byli „Krzyżacy" dotarł do ok. 100 państw. Zbulwersowani tą 
wiadomością odwiedziliśmy ostatnio Bielskie Studio Filmów Ry
sunkowych - wytwórnię Bolkowo-Lolkowych przygód - gdzie 
przeprowadziliśmy rozmowl: z jej dyrektorem Jerzym Schon
bornem oraz „chrzestnym ojcem" obu filmowych bohaterów 
Władysławem Nehrebeckim. 

Nie będzie zapewne klam
~twem stwierdzenie, że w odczuciu 

'szerokiego ogółu odbiorc6w działal
ność bielskiego studia kojarzy sill 

'przede wszystkim z Bolkiem i Lol
kiem. A przecież wiadomo skądinąd, 
źe jest to jeden z wielu filmów se-
ryjnych, zaś historia wytwórni ma 
na swych kartach }l':ereg dobrych 
a nawet wybitnych pozycji I to nie 
tylko dla dzieci. 

- Rzeczywiście. To fakt I Bolek 
i J':,olek jakby przekreślili to, oo 

by?o przed nimi. A wytwórnia po~ 
wstała 25 lat temu w Katowicach 
przy „Trybunie Robotniczej". gdzie 
zebrała się grupa ludzi, którzy 
chcieli robić film rysunkowy. Gru
pa przeniosła się następnie do Wf
sly (zaczęła się rozrastać), z Wisły 
do Bielska, przechodząc najroz
maitsze koleje losu: była to spół
dzielnia, był to oddział Filmów Fa
bularnych.„ Ale my mniej tyjemy 
tu historią - dzień bieżący I;>rzy
nosl bowiem ty.Ie problemów, łe 

wprost nie wypada oglądać się sposób ci~awy w B- czy 10-mlnu-
I wstecz. W każdym razie dawno ml- towym filmie, w dodatku poziba
nęly czasy, gdy wytwórnia robiła wionym słowa. Mamy oczywiście 
jeden film w ciągu dwóch lat. W filmy dialogowe (całą taką serię 
tym roku robimy 36, zd w przy- robi teraz Władysław Nehrebecki) 
szlym 40 filmów. A teraz pytanie: mieliśmy filmy z komentarzem, o
czy tylko dla d'Zlecl? Nie. Co praw- parte na wierszu, lub prozie, ale 
da studio produkuje w większości prawdziwe mistrzostwo w filmie a
filmy dziecięce (65-71! proc.), ale nlmowanym przejawia się tam, 
nie straciło z ,oczu odbiorców doro- gdzie można uniknąć slowa i 
slych. Jakiego rodzaju są te „doro- zgrać obra~ jedynie z dźwiękiem 
sle filmy"? Trudno byłoby mówić muzyki. Sumu3ąc historię warto 
o specjalizacji. Był taki okres w powiedzieć, że w tej chwili wytwór
fifmie animowanym, że uważało Slfl nla bielska dobija do czwartej setki 
go za gatunek stricte trickowy. wyprodukowanych filmów. W tym 
Potem zapanował pogląd, że moż- ma około 80 filmów nagrodzonych 
na właściwie mówić o wszystkim, nagrodami krajowym! i zagranlci
można robić film poetycki, filozo- nyml. 
fujący, socjologizujący, satyryczny 
ltd. Okazuje się jednak, że to nie - Co zdecydowało o 11owodunlu 
jest takie proste - nie wszystkie serialu Bolek I Lolek? 
treści są równie łatwo przekazy
walne za pośrednictwem tego ga
tunku. Ma on określone ramy. Jesz
cze nie całkiem zdajemy soble 
spraw41 aakle to są ograniczenia. 

- Jest to pytanie, które sobie 
sami zadajemy ł które próbowano 
zadawać dzieciom w pracowni pe
dagog!kl UJ. 

(Dalszy cllłl na słr. Ił 

Według doniesień agencyjnych, 
wzdłuż linii przerwania ognia na 
froncie egipsko-izraelskim było w 
środę na ogól spokojnie, choć oble 
strony oskarżyły się wzajemnie o 
sprowokowanie Incydentów zbroj
nych. Na północnym odcinku fron
tu Izraelsko-syryjskiego - jak o
głoszono w Damaszku - wojska 
lzraelsk próbowały 7 bm. przy
bliżyć 1u1 do pozycji 1yry~skich l 
zostały odparte. · 

Prezydent Egiptu, Anwar Sadat, 
przyjął w środę Uenry Kissingera, 
który przybył do Kairu poprzednie· 
go dnia wieczorem z Tunisu, Rano 
przywódca egipski I szef dyploma· 
cjl amerykaflsklcj przeprowadzili 3· 
-godzinną rozmowę w cztery oczy, 
a po południu kontynuowali roko· 
wania z udziałem doradców. Te
matem negocjacji, oprócz kryzvsu 
bliskowschodniego, były stosr \"d 
dwuatronne. Wieczorem ogłoszono o· 
flcjalnie, te Egipt I USA, uzgodniły 
w zasadzie, H wkrótce wznowi!\ 
stosunki dyplomatyczne" - zerwane 
po agresji Izraela na kraje arabskie 
w czerwcu 1967 roku. 

Poproszony przez clzłennlkarey o 
ocenę sytuacji na BllSklm Wscho· 
dzle, Kissinger oświadczy) w ~rodę 1 
„Pol;uwamy się w kierunku pokoju", 

Tel-Awiw nie odpowiedział do· 
tychczas na wezwanie dowódcy do
ratnych sil zbrojnych ONZ, gen. 
Ensio Si1lasvuo (Finlandia), aby woj
ska Izraelskie wycofały slę z te· 
renów zajętych Już po wejściu w 
życie zawieszenia broni. w drodą 
gen, Slilasvuo udał się z Kairu do 
Jerezollmy, aby przeprowadzić na 
ten temat rozmowy ze stron2' izrael
ską. 

Specjalny doradca prezydenta 
Egiptu Mohamme<1 Zajat, podrótu• 
jący po Europie Zachodniej, o
świadczyl dziennikarzom, te Jeśli 
Izrael nie zastosuje się do posta
nowień Rady Bezpieczeństwa, kon
flikt bllskowschodnl mo,te się po
nownie zaognić. W środę Zajat 
l!POtkal się w Londynie z premie· 
rem W. '.ąrytanii Edwardem Heathem. 

Ponad .4 tys. rysunkdw trzeba wy
konac! do jed11ego B·mlnutowego fłl· 
mu animowanego. Można wtęc so• 
bte wt/Obrazie! tl11 Ich będzie WU• 
magala peinometrq,żowa, póltora• 
godtlnna podrót Bolka ł Lqlka do~ 
okola twlato.., 



Otwarcie ,,Polanilu'' W loluszkUcla IU$Zfłu · 
" ' I . , ~ 

56 rocznica · Rewolucji Październikowej (~e me sti;. 1) realizowaniu proaram.u rozwoju 
I budowa wielkieJ odlewni .tym, by doceniły one dobre wa- moc!ernizacjl Lodz,!. 

runkl w nowej fabryce. ..,,~ •"'-it · ! •- w r al! Min, 'l'&deu11 Kunicki skladaj11e .._ w,„, ne osu"n ~c„ e - 50-lecla Patdzlernlka nadjddżaJą załÓdze życzenia duż:ycłt sukcesów zacjl tej inwestyeji kilkanaście o- Jednostki gwardyjskiej tamańskieJ sób zo:ttal<> WYTóżnionych wysoki- dywizji zmechanizowanej Im. Ka-(INFORMACJ A w• ASN„) · zawodowych, budowniczym I projek m1· odznaczeniami. Unina, która tradycyjnie jjlko pler · · "' 
4 

·" ~;.{, tantn~. podz1'ękowanie za dobrze 
~„ ' wsza przejeżdta przez Płac Czerwo-

mięci bojowników Wielkie110 Pat
dziernika oraz żołnierzy armii ra
dzieckiej poległych w walkach 

,z hitlerowskim najeźdźcą o wy
zwolenie Warszawy i całego kraju. Wormowal!śmy jut o powatnym .wydai:zen!u 'p$p9_dar~. jak!tn wykonane •zadania, podkreśla, że Krzyie Kawalerskie Orderu O- ny, otwierając przegląd wojsk zme-jest podpisanie z amerykańską !irJilą specjausi:yczną „SWl.n,de~l-Dreis- takie warunki pracy Jakie istnieją. drodzenla Polski otrzymali: E. challl~owanych. sier" kontraktu na budowę w Koluszkad1 dla B:ombipatu Ob'..abla- w „Polanilu" trudno spotkać gdzie LANDYCZKOWSKI I T. TERE- za nią deflluJa wojska powterek I Narzędzi do Obróbki Sciernej „Ponar-Jo.tes" "W · · Lodz~, od- ind2'iej. Zwrócił także szczególną u- Bll'lSKI. Złote Krzyże Zasługi: M, trzno-desantowe, wojska rakietowe i lewni o rocznej zdolności produkcyjnej 30 tys. · fqn odlewó..y. Od- wagę na fakt , w jakim stopniu DELĄG, M. PROKULEWICZ, Z. artyleryjskie, oddziały obrony prze-lewnia· ma powstać (począwszy od p11ojektowania do ' 9si,ątinięcla :r:dol- jest poszukiwana na ryńku krajo- TOMCZYK, Srebrne ,Krzyte Zaslu- clwlotnlczej wojsk lądowych, od-. nośei -odukcyjnej) w okresie 33 m, iesi~cy. · · · wym i zagra.nicznym przędza i wló- gi: M. CHRZĄSTEK, J, OTTO, E. działy rakiet przeciwlotniczych „. RADKE, A. STAlQ°CZAK, A. WA~ wojak obr9,ny powleti:znej kraju. Zad-•- zo•tały podz!el~ne.· Ame- bud~wn1·-y w.ielu ·podobnyeh. In- czka anilanowa. • OWSKI p -rze„J•ad slly- obronnej zw1·a~ku Ra-„„ .. „ ~ ~. ~ ~~ LAS, Z. WOJCIECH , , „ ...,„ „~ rykańska firma wykona wszystkie westycji przemysłu ,maszynowego W cz·asie spotkania. budowlani I WOZNIAKOWSKl, Brl\ZOWe Kru- dziec.kiego umykają balistyczne podstawowe obiekty produkcyjne, mgr inż. J, Hofl>auer, "· jego zastęp- załoga „Polanilu" wystosowali list że ziislurl: A. KOPIJAS, M. PI- · f:;!~~I {a:i~~~~;l~zn1:'a~~;::! ra:i~: oraz pomocnlcz"' '(laboratoria, u- cą został były dyr..ell!tor 'l;ec.hnlczny do I sekrtarza KC PZPR, Edwarda SARSKI, R. :tURAWSKI. towe, wyposdont1 w rakiety mlę-d i j 1 it ) St a Pl<>trkowskiej ,·,P!omY" - mgr inż. Gierka zapewniający o dołożeniu d k t In rzą zen a soc a ne p. · ron J. S•bok. . ..•... , ·'"· Kr. wszel·klch starań w konsekwentnym Odzn•kł Zasłużonych Pracowni- zy on ynenta e. pobka zgo.dnle z umową, odpowia- - . "" ~ k t Po defiladzie „ojskoweJ rozpoczyna da za wstępne prace przygoto.waw- --- - · - · -~ - - kllw dla Przemysłu Lek lero 0 rzy- si~ wielka manifestacja ludności 

~y;y:~kg~~Icycl~~t;jo!~f.1u~: . San.os''· e·m-" . ' ·z lodzi· d'o Opola I S1!!~1czy~~o,:.E~u~o:~1s~:.o~~~u:; M~sk:;: w 56 rocznicę wybuchu prowadzenie gazociągu, energii · · · · · wicz, SREBRNE - T. Gogola, J, Rewolucji Październikowej spo!e-elektrycznej Itp. U ,„ · „ · l Tomczyk, w. Wożniakowskl, z. Za- czeństwo stolicy oddało hołd pa-
0

1

d dziś (a pn;„) _· iii° tfase autobu
sową z Lodz,1 do Opol{' (przez Sie
radz lub przez Widawę) wprowadzo
ne zostają autokary · produkcji ju
gosłowiańskiej „SANOS" zabierające 
50 podró:tnycll. ,na miejscach z od-

drożny, E. Gajewski, Cz. Nowa-mi prawa jazdy. Metodą przyzalcla- I kowski. 
dowit szkoli sią kierowców niższej I 
kategorii, aby mogli oni zdobywać · Honorowe Odzna.kl m. Łll zł: A. 
„jedyqki:". (jp) ADAMSKI, M. ADAMCZYK, F. 

Jak się !lowiadujemy, sprawnie 
przebiegają · prace przy pierwszej 
fazie przygotowania budowy od
lewni koluszkowskiej, kt6ra będzie, 
i:n1'mo 11pecyfiki produkcji małose
rynej łciśle przystosowanej do po
trzeb przemysłu obrachunkowego, 
jednll z najbardziej nowoczesnych 
odlewni w Polsce. 

chylanymi opa.rclal?\i (typu lotnicze- -
go). Te wozy zal).&wniaj11 wysoki p d d 

BUCJ~SKI, J, LESIAKOWSKI, lJ, 
-MILEWSKI, S. MLYNARCZYK, Z. 
SLUSARSKI, L. SWORZYlll'SKI. Z· 

1 paidziernika pri:ekazano wyk<>
nawcy teren cd wielu lat u
irez.erwowany dla tej wlaśnLe !In
westycji. IJ listopada resort MPM 
formalnie powołał nowe' przedsię.
biorstwo - Zakład Odlewniczy w 
Koluszkach w Bud<>wie „ZOKO". 
Na ae!e przedsiębiorstwa stanął 

także bilety - na · prie,azd nimi ko-
komfort jazdy, w . zwlą~ll;u . z czym rzyrzą o 
sztuJĄ drotej, lfo ·130 · zł. '·- · 

ZAORSKI, (AP) 
• • • 

A Wczoraj o godz. 7 na skrzyto
waniu al. Politechniki i ul. Swier
czewsklego „Trabant" IT 6278 wsku
tek - nieostrożnej jazdy potrącU na 
przej~clu dla pieszych 52-letnią Jo
lantę W. (Lokatorska 14). z obraże
niami ciała, poszkodowaną przeWie
·ziono do Szpitala im. Kopernika. 

w biet11cym roku . ZMzld PKS o-
trzymał Jut. 20 ' „SANOSOW", w ł · I ł •• kó przyułwm roku spodąewane $11 da1- ransp, an aCJI 5 ry sze. Poza tym dla . 1i1zupetnienia ta
boru wprowadzane .. l;lęd• do eks
ploatacji w dałstym ciągu krajowej 
produkcji „Jelcze". 'Klbpot wszak
te polega ' na · tym, tt PlCS odczuwa 
brak . kierowców. i I J U kategotla-

Członek Biura Politycimego, se
kretarz KC PZPR J. Szydlak prze
bywał wczoraj również w :Wid.zew
skiej Fabryce Maszyn. Zw1edz1ł on 
_ wraz z 

0

! sekretarzem KL PZPR 
B. Koperskim - łódzką '?Wifam~"· 
Następnie J. Szydłak wziął u.dział 
w spotkaniu z aktywem partyJnym 
i gospt>darczym przedsiębiorstwa. 

'Kamieniołom 

powstanie w 
dla Łodzi 
Uniemyślu 

(INF. WLASNA) l.,okaliza.cja „ł6d1kłe10" kamienio
łomu został• ~ut u5t'alona. Znajdo
wać się on będzie , w Unlemysłu 
(woj, Wrocławskie); Koszt jego u
ruchomienia wsti:pnle oblicza się 
na 100 mln zł. W 1975 r. motna 
spodziewać sit: jut pierwsżych do• 
staw materiałów z tego kamienio
łomu. (je) 

Pnedsi~blorstwa rob6t dro.g.o
wych w całym kraju odczuwaja 
dute braki materiałów budowla
nych. Przede wszystkim dotyczy to 
kruszyw (grysu i tlmzznia). W 
szczególnie trudnej sytuacji znaj
duje się nasze miasto. Moderniza
cja i rozbudowa układu komunika
cyjnego jest bowiem konieczna. 

Przygotowane zało;i:enia zaś nie be- Za rozb_.o' .. 1· ....... .1 o dą mogły być jednak zrealizowane 
przy obecnych dostawach. Z kolei 
re$ort gospodark:i terenowej I o- · · · 
chrony środowi6ka nie może zwię- ' 33-letnl Tadeusz ; Olejniczak (No~ 
k Ć d al k dl L wotki 30) i 27-letnl Henryk qchoń~ szy przy zi u ruszywa a o- czyk - (Piotrkowska:„ 225) ' stanęli 
dzi. MPRD szuka różnych dróg przed sądem oskarten1 · o dokonanie 
przelamania trudności. . rozboju. 28 maja ' br. obserwówalf 

Wf. K . w kaWiarni ,„Marysieńka" i Jedynym wyjś._ciem 11 łeJ sy&ua- wigzielf Jak płacil .. .rachunek wyj-

W Politechnice Sląskiej w · G1i
wicach zespół naukowców z Insty
tutu • Aparatury i Automatyki: Me
dycznej , skonstruował i wykonał 
cenną aparaturę do transplantacji 
skóry. Urządzenie to, które zdało 
już: praktyczny egzamin, ułatwia 
znacznie pracę personelu lek.arskie-
go, przyspieszając czas przenosze- K • :J. p1ac•' 
nia skóry z miejsca jej pobrania , to I Hl m,a: · IC na miejsce przeszczepu - co wpły-

A O godz. 8.10 na Ul. Brzezińskiej 
29, „Star" FV 0676 podczas . wyprze
dtanla zjechał na lewą stronę, gdzie 
potrącił 17-letnlą Wiesławę P, (No
wosolna 24). Poszkodowanej udzielo
no pomocy w Szpitalu im. Pasteura. 

A Na ul. Zgierskiej 28, o godz. 
11.45, kierowca „Wartburga" 4628 IS 
na skutek nieostrożnej jazdy potrą-

wa równocześnie korzystnie na - • 
11 samopoczucie pacjentów. Stosowa_- ' z·.- pobył WOJSk U Sn nie przyrządów do transplantacJi 

zw·iększa równocześnie szanse przy- ' 

cił na przystanku tramwajowym 
63-letntą Janinę P. (Z!ilerska 21) 
oi:.az Krystynę B. (Zgierska 38). 

jęcia się przeszczepów. NRF 
. Nową aparaturę. wykonaną w W 

Poszkodowanym udzielono pomocy 
w pogotowiu . 

A Nletrzetwy Marian W. wpadl czynie społecznym przez pracowni
ków politechniki, przeznaczono dla 
Sląskiej Akademii Medycznej. 

8 lat więzienia 
• 
1 

Sąd skazał Olejniczaka na 10 lat 
pozbe.wlenia wolności, a Cichończy
ka na 8. Ponadto orzeczono wobec 
katdego z nich kary 5 tys. grzyw
ny J :t łata utraty praw oraz 3 lata 
nadzoru ochronnego. Obydwaj zo
stalf zobowiązani do podjęcia sta
łej pracy po odbyciu kary. Ich pa
sożytniczy tryb życia · oraz faltt, te 
bYli już karani zaważył na sur11~ 
wym, ale sprawiedliwym wymiarze 

Bez rezultatów zakońezyla Ilię o godz. 18.50 na ul. Laglewnicklej 
d t 1 ł3 pod „Trabanta" IR 2614. Po opa-kolejna tura rotmów prie 9 aw - trzeniu w pogotowiu poszkodowanego 

cieli NRF l USA w sprawie udziału przewieziono do Izby WytrzetfJie1\, 
Niemiec Zachodnich w wydatkach A o godz. 11.40 na Srebrzyńsklej 
związanych z utrzymaniem wojsk 12, Franciszek K. (72 lata) zam. ul. 
amerykańskich, stacjonujących na Obrońców Stalingradu 49, wpadł pod 
terytorium NRF. Termin watności po tramwaj 25/ 4, doznając obrażeń cia-

ła. Pomocy •Udzielono mu w pogoprzedniego dwuletniego porozumie- towiu. 
nia w tel sprawie upłyn-.1 30 c~er-

wca br. Ustalalo ono . udz!ał . NRF gAll. Na Brzezińskiej orzv Pstrowskie-
• v kierowca „Stara" FV 0204 pod-w świ!ldczeniach zwil\ianych ze czas wyprzedzania potrącU rowe-

stacjonowaniem wojsk amerykań- nyst~ Czesława P. (Radziecka 90). 
sklcb na 6,6 mlllardów ma.rek. Poszkodowanemu, który doznal obra-

teń ciała, pomocy udzi.elono w po-
gotowiu. . 

Swiadkow!e wypadku or-0szenl !!ą 
o zscłoszenie ale do WKRD MO, 
ul Bytomskiej 60. 

jl b Io ru homlenle kamlenlolo muJąc większą ilość. pje9iędzy. Poe Y u c - stanowlll więc ograbić go. Zaczepi-. mu tylko dla potrzeb łódzklegll bu- u wychodzącego , propouU3ą"e" . mu 
downlctwa ·drogowego. Ministerstwo „pr.óbę sil", wł . . „Je. nie,· miał za
Gospodark! Terenowej i ·ochrony miaru podjąć wezwimla, wobec tego 
Srodowiska wyraziło zgodę na t~ napastnicy · pob!U „ 1 - zrabowall . · · mu 
pr-0pozycję, zeg~rek. oraz 850 , ~·- „ -„ kary. (zt) 

Obecnie strona amerykańska doma
ga , się od Nl\F, by w ram•ch no
wego dwuletnte10 porozumienia 
wyasygnowała na ten ee! s tnilfar• 
dów marek. A ,Na ul. Zgierskiej orzy Knlazie

wlcza, o godz. 16.23, 29-letnl Luc.fan 
S. (Dąbrowskleiro 42) wskutek niM
strotno:fćf wpadl ood autobus rn 651l9. 
Z obrateniaml ciała pri-ewieziony do 
Szpitala im. P11steurą. 
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Na płycie przy pamiątkowym 
obelisku cmentarza-mauzc-ileum 
kryjącym prochy 23, tysięcy iołnie
rzy radzieckich, poległych w bo
jach o wyzwolenie Warszawy 
zebrali się w środę licznie mle
szkal'1cy stolicy . 

Godz. 12.00 - padają słowa ko
mendy, kompania reprezentac.łjna 
WP z pocztem sztandarowym pre
zentuje broń. Orkiestra garnizonu 
Warszawy gra hymn Związku Ra
dzieckiego i Polski. Do pomnika 
przy głuchym łoskocie werbli 
zbliżają się delegacje. 

Jako pierwsza wieniec lkłada de. 
legacjJl OK FJN z członkiem Sekre
tariatu KC PZPR ANDRZEJEM WEB.• 
BLANEM, członkiem Prezydium, se
kretntzem NK ZSL - ĘDWARDEM 
DUDĄ, czlonklem Prezydtum, sekre• 
tarzem CK SD PIOTREM 8TBl.!'AN• 
SKIM. W Imieniu Sejmu PRL l Ra• 
dy Państwa Wieniec składa · grupa 
posłów z sekretarzem Rady Pań
s twa LUDOMIREM STASIAKIEM, od 
Rady Ministrów delegacja z wice
p remierem ZDZISLAWEM TOMA• 
LEM. 
Uroczystość zakończyła się oi1efi'a

nlem „MiędzynarocfOwki". 

Dnia 6 listopada 19?3 r. po 
długich I ciężkich cierpieniach, 
opatrzony świętymi sakramenta~ 

mi zmarł w wieku lat 66. 

ALFRED 
ZBRODOWSKI 

były pracownik Zakładu Usllig 
Inwestycyjnych w Lodzi, Inwalida 
wojenny, dJugotetnl sekretarz 
Związku Inwalidów Wojennych, 
odznaczony Srebrnym Krzy:tem 
Zasługi, Medalem za zasługi . dla 
Obronno§cl Kraju, Złotą Odznak'\ 
Honorową zasłużonego Dzlalllcza 
Związku Inwalidów Wojennych. 

Po nabożeństwie tało.bnym, kt6 
re odbędzie się dnia 9 listopada 
o godzinie 11.30 w Ko§clele Swi11-
tego Ducha, Plac Wolno§cl, na
stąpi wyprowadzenie zwłok do 
grobu rodzinnego '"' Częstot\ho" 
wie. o czym zawiadamia w głę
bokim smutku 

ŻONA I RODZINA 

Dnia 5 listopada 1913 r. zmarł, 
w wieku 67 lat, nasz najdro:i!.szy 
Mąż, O!ciec, :ąrat, Teść I Dzlade1' 

S. t P. 

STEFAN 
BARAIQSKI 

b. dJugoletnl pracownik ZPW 
„Lodex" w Lodzl, b. uczestnik 

kampanii wrzdnlowe,I 1939 r. 
Pogrzeb odbędzie się dni.a 8 li

stopada br. o godz. U z kaplicy :J#i·I•J:ii J#fit•liiWil•Iii(]JąiJaJ;ji 
- „„ .... f ;• 

t , t ś d fukOpisów j J K9lejna P,orcj(I ~mocji pucharowej środy piłkarskiej 
_z a: m a - d• • • • I I . 

A. Na ul. Klonowej przy Lutomier
skiej, o godz. 11.25, Melania W. 
(SO lat) zam. ul. I{olodz!eJska 2, 
przechodz11c jezdnię przy czerwo
nym dwletłe, wPadta pod „Stara" 
IS 5905. Poszkodowaną przewieziono 
do Szpitala Im. Kopernika. 

cmentarza r:oym.-kat. na. zarze
wie, o czym zawiadamiali\ Pocr-.
żent w cłęboklm smutku 

ŻONA, SYNOWIE, SIOSTRA . 
SYNOWE, WNUCZKOWIE I 

POZOSTALA RODZINA, 

AWcz:aj wyruszyło E Kapszta-. Gw_a·r 'l 'I ', zwycięstwo nie wys arczy o 
d14 16 jachtów do drugiego etapu h. , I/I t• lu p h UEFA ~~j~Uj~oo~~lad~~a:ols~:r~~dno~:~ • Ruc _ !". w '. . ina UC aru „Copernieus" i „otago", które po 
I etapie s)t'.Jasyf!kowano aa 8 l · 15 
miejscu. 

A w pierwszym meczu koszykówki 
mężczyzn o europejski PZP, Sls,sk· 
pokoAal wczoraj we Wrocławiu 
Alsace Bagnolet (Paryż) 91 :Bł 

;l Nie wystartowała do pierwszego 
etiapu kolarsk;lego wy~clgu dookoła 
Meksyku czwórka Polaków: Bar
cik, Kręczydskl, Nadolny 1 J. Kacz
marek. Nie otrzymali oni wiz wJa
zd0\'1Ych, podobnie. jak wiele in

Kolej~ej porcji ·,e.mocjł . dostar~:z:yly wc1orajsze mecze rewanżo
we dru1leJ .rundi · rqzcrywek o europejski" puchary w plice not
nej. Na . pr11wl11 · l!łl 'i~adlonaclt całej Europy padły rozstrzygnlęllla: 
"omu przyp•~I w udziale awans do trzecłeco etapu zmagail o 
miana naJlepszy~h· · zespołów futbolowych naszego kontynentu. 

nych ekip. 

W dwócłr'· edycjach Klubowego Pucharu Europy l P\tcilaru Zdo
bywców Putharów Walczono zawzlt1cle o miejsce w ćwierćfinale, 
zaś w Puchahe ' UEFA o l/8 finału. w tym ostatnim wystl\pJly 
dwa polśkle ··z11spoly: chorzowski RUCH i stołeczna GWĄRDIA. 

-·-·~·--------~-

• . Spotkania 1 NRF i NRI) .. e„ ·Turniej 
•. •. • .• ,_, J 4'_.· .· . 

" 
Izwiestii·• • ·Wyjazd do:'·Konody 

. . ' ··~· 

A. J.egorow o planach polskich hokeistów 
Ei 
E 
5 
f§ 
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Nie czekając na zakończenie pie.rwszej rundw• rozgrywek. ' o mi
strzostwo ekstraklasy hokejowej (odbędą . się .jes~cze trzy kolejki 
spotkań) trener AnatoliJ Jegorow przystąpił Już do przygotowań 
reprezentacji do t:zekających ją spotkań międzynarodowych. 

Korzystając z okazji pobytu A. Jegorowa w Lodzi, poproslliś· 
my go o szczetóły przygotowań: · 

- w niespełna tydzień po ostatniej kolejce spotkań ligowych 
reprezentacja Polski stanie do pojedynków z NitF.· .i-!'i~rw11zy mecz 
odbędzie się 30 bm. w Lod~i. Rewanż zaplanowany -jest w dzień 
pótnlej na „Torwarze". oteśll ,.warszawskie lodowisko nie będzie 
naletycle przygotowane, równiet _ drugie spotkanie z NRF odbę• 
dzie się 1. XII. na lo\lowlsku łódzkiego Pałacu sp,(>rto:ve10. . 

w klika dni pótniej nastiu>i wyfazd .do Berune;; •,gdzie· I 1 8 
grudnia br. rozegrane zostaną . Spotkania z repr~zęntaclą r NRD, 
12 ) 13 grudnia reprezentacja Polski rozegra dwa mecze z zespo· 
łem szwedzkiej ekstraklasy hokelowej - Viklng. 

12. xn. - odlot do Moskwy na tradycyjny turniej o puchar 
„Izwiestii". W pierwszym meczu turnie3u spotltamy · się 11. XII. 
z drużyn!\ gospodarzy, 18. xn. - z CSRS, 20. XII. - ze Szwecją 
i 21. XII. - z · Flnlandl.ą, ? 

w drugi dzień świąt odlatujemy za ocean· -na " praw:te · dwuty
godniowe tournee po Kanadzie. M,amy tam rozegrać fl-10 spotkań 
z czołowymi zespołami hokejowymi kraju „klono;wego liścia". 
Kanadyjskie to1.1rnee powinno być doskonałym e~,mi~em dla 
kadrowiczów. . „ · „ . „ 

Bogaty program występów reprezentacji. uni,ęm~~li:\ICU, · zorgani
zowanie tradycyjnego zgrupowania nie lfcząc trzyłnl~wych kon
sultacj! (6-9 bm.). które odbyWaJI\ się w Lodzi; . Uczestt'liczy w 
nich 22 młodszych hokeistów (wśród nich .m. in . . E>z,ięgJ.elewsk1 :I! 
l.KS). · ' 

- Dlaczego nie wszyscy kadrowicze? 
- Nie widzę szczególnej potrzeby. Nie .ma zreszt;i. „na to czasu 

_ dodaje A. Jegorow, Większość kandydatów do drużyny„ narp
dowej obserwowaliśmy w czasie ligowych spotkań. :Posiadam więc 
spore rozeznanie co do ich aktualnej formy. . 

- Jaki jest więc cel konsultacji? , . _ . , , 
_ Chcę bliżej poznać ttmleJ~tnoś.ct ,młodszych hó.kel9tów kan

dydujących do reprezentacji. Chodzi m1 również o to, aby oł).łop
c poznali się nieco bliżej. Każdy', z · 22 holtei!ltów paebywaJąi:ych J Lodzi poddany zostanie szczeg,ólowym . ,badanletm lek&rsldm, a także zgłosi swoje potrzeby jeśli „ chodzi .o ,sprzę~ . 1 ,; \111posaże~ 

· otrzymają oni również; plan Indywidualnych trenlh.guw, któ-
;~e.będą reaUzownć w macierzystych klubach, ltozm.: (wrób) 

CARL ZEISS - RUCH 1:0 (OIO) . 
Pilkarte Ruchu pr:tystąpill do re

W1Lnżowego pojedynku z drużyną 
Carl Zeiss Jena na trudnym boisku 
przeciwnika bez zbytniego nerwo
wego napięcia, Piłkarze z Jeny, aby 
wywalczyć awans, musieli ruszyć 
do generalnego szturmu · od pierw
szego gwizdka. 'rak tet zresz~11 
uczynili. 

Chorzowianie zdając sobie z tego 
doskonale sprnwę rozpoczęli spot
kanie spokojną (oczywiście na tyle, 

·na ile pozwalali przeciwnicy) grą 
defensywną. Konsekwentne zwalnia~ 
nie akcji przeciwnika, . wybijanie go 
-z u<ferzenill - to główne zalo:l:enie 
(ry chorzowian. zespól Ruc11u wy
kona! terl plan. Nieznaczna jedui
bramkowa porażka (gola zdobył w 
72 min. Bransch) przy trzech strze
lonych w Chorzowie, przynios!a za
służony _ sultces zespołowi Ruchu w 
postaci awansu do ćwierćfinału pu
charu UEFA. 

GWARDIA - FEYENOORD 1:0 (110) 

. ~ie .wywalczyli awansu piłkarze 
stołecznej Gwardii. lcl1 utytuło\\>any 
przeciwnik (zdobywca Pucharu Eu
ropy i Pucharu Swiata oraz wielo
krotny finalista tych rozgrywek) 
zespół holenderskiego Feyenoordu 
pozwom sobie strzelić w warszawie 
Wiko jedną bramkę (zdobył , ją 
Szymczak w 42- mln.). A to nie wy
starczyło gwardzistom do wywal· 
czenia upragnionego awansu. Przy
pominamy, że w Rotterdamie prze
grali oni 1 :3, • * • Pucharowa środa przyniosła także 
klika niespodzianek. Zaliczyć do nich 
należy m. in. wyeliminowanie z KPE 
am'Sterdamsklego AJaxu, Benfiki 
Lizbona, a przede wszystkim Liver• 
poolu, O tę sensację, dodajmy wiel
kiego kalibru, postarali się piłkarze 
belgradzkiej Crvenej Zvezdy. „ VJ tej 
sytuacji jakoś lżej będzie Chyba o
becnie na duszy piłkarzom mielec
kiej Stali: przegrali z zespołem, któ
ry wyeliminował Mawny Liverpool. . . 

wyniki wczorajszych spotkań eu
ropejskich rozgrywek pucharowych: 
(Dułyml Uter•ml zaznaczyliśmy 

dl'Uł$'-~y1 · · k,tbre wywalczyły awtms 
do trzecleJ rundy), 

KLUBOWY PUCHA.Ił EUROPY 

Dynamo (Dr111no) - BAYJ:KN (Mo
nachium 3:3 (l:t). 

Liverpool - CRVENA 
(Belgrad) 1 :Z (0 :O), 

ZVEZDA 

FC BASEL - Jl'C Brunes (Belgia) 
6;& (3:2). 
Zarja (W-grad) - lłPAlłTAlt (Trna
va) O:l (O:O), 

ATLETIQO (MWyt) 
(Bukareszt) I :Z ) t:I), 

Dl nam o 

Vejle BK (Dania) - CELTIC (Glu
row) 0:1 (il:l), 
CSKA Sofia - Ajax 
2:0 (O:O, 1:0), 

(Amsterdam) 

UJPEST DOZSA (Budapeast) 
Benfica (Lizbona) I :o (O 10), 

PUCHAR ZDOBYWCOW PUCmu&OW 

AtletlcG (Bilbao) . 
gora) 1:0 (l:O). 
Ra.płd (Wlede6.) 
(~:2), 

BERO!: (Sł, Za-

AO MJLAN 0:2 

PAOK Saloniki -- OHmpłque (Lyon), 
4:0, 

GLENTORAN (Belflst) - Brann 
Bergen (Norwegia) 3 :1 (2:0). 

FC MAGDEBURG - Banlk (Ostra
va) 3:0 (l:O, Z:O), 

Malmol! FF - FC ZURICH 111, 
Glasgow Rangen - llORUSSIA 

(M-gladbach) 3~% (2:1). 

PUCHAR UEFA 

Gwardia (W•WI) - FEYENOORD 
1:0 (1:0). 

Carl Zel11 Jena - RUCH (Cho• 
rzów 1:0 (l>:O), 

Rancing White 
bal) 2:1 (l:O), 

FC KOELN -
lia) 6:0 (ł!'O). 

- V1TORIA (Setu· 

Ollmplque (Marsy-

FORTUNA (Due11eldorf) - Admlra 
Wackrer. (WledeA) 3:0 (3;0), 

Lazzlo (Rzym) - IPSWICH ł tl. 
BK 1903 • Kopenhaga - DYN.iUIO 

(Kijów) 1:2 (O:O). 
HONVEl> (Budapeszt) - Lokllmiltlv 

(Płovdlv) 3 :i (1:0), 
Tatran (Preszov) - VFB STUTT

GARD 3:5 (1:1, 3:1), 
Hibernlan (Edynburg) 

UTD 0:1), 
Unlversltatea (Cralova) 
DARD (Llege) 111 (1:0). 

LEEDS 

STAN· 

TOTTENHAM - Aberdeen (Szkocja) 
ł:l (2:0), 
OFK Belgrad - DYNAMO (Tb!lisł 
1:5 (0:3), 

Fenerbahce (Istambul) - OGC NI 
CEA 2:0 (110), . 
. Wolverhampton LOKOMOTlV'E 
(LIP~\<} ł:l (0;0), . • --

TWENTE ENSCHllI1Ż - l'a1U1balkl 
Patra• T:O (O:O). 

W dniu • listopada 1973 r. po długich l ctężklch cierpieniach, 
opatrzony św. sakramentami, odszedł od nas na. zawsze najukochaAazy Mąt I Tatus 

S, t P. 

STANISŁAW MARCINIAK 
LEKARZ ł\olEDYCYNY 

były dlugoletnl pracownik Szpitala Im. dr Jonschera w Lodzi, 
tolnlerz AK, uczestnik Powstan1a Warszawskiego, odznaczony 

Krzyżem Virtuti M!Utarl. 
O tragicznej chw1U ostatniego poźeg:nanla w dniu 8 listopada 

1973 r. o godz. 15.30 w kaplicy cmentarza św. Józefa przy ul. Ogrodowej 39 zawiadamiają zrozpaczeni 
ZONA, SYN, SIOSTRY t POZOSTALA RODZINA 

W pełni smutku tegnamy zmarłego w dniu 5 listopada 1973 r. 
INZ. 

ZYGMUNTA ADAMOWICZA 
dlucoletnlego kierownika zespołu rzeczoznawców ReJonowegG Do
zoru Technicznego w Lodzi, odznaczonego Krzytem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Itrzyźem Zasługi l Medalem 

X-1,ecla Polski Ludowej. 
Odszedł • naszego grona nie tylim wybitny fachowiec, lecz 

także cieszący 1łę najwytszym szacunkiem f sympatii\ Kolega 
I Przyjaciel. 

Pamięć o nim pozostanie na zawsze wśród nas 
WSPOLPitACOWNICY 

z R'EJONOWEGO DOZORU TECHNICZNEGO w LODZI 

W nledzlelę, dnia 11 Ustopadll 
1973 r. o godz. 18 w kosciele gar
nizonowym przy ul. Jerzego od
prawione zostanie · nabożeństwo 
żałobne :r.a żołnierzy 

28 p. STRZELCOW 
KANIOWSKICH 

,,DZIECI LODZI" 

po(eglych na polu chwały, Po
inordowanych w obozach hitle
rowskich l zmarłych po wojnie, 
o czym powiadamiają rodziny I 
b, żołnierzy pułku 

TOWARiżYSZE BRONI 

Dnia S listopada 1913 r. zmarl, 
przetywszy lat H 

8. t P. 

EDWARD 
ZDZIARSKI 

Wyprowadzenie zwłok z kościo
ła sw. Anny przy ul, Promińskie
go na cmentarz Zarzew nastąpi 
dnia 1 listopada br, o godz, lł. 
o smutnym tym obrzęd:<ie zawia
damia pozostała. w crębokim żalu 

• , "i:ONA 1 RODZINA 

W dniu 5 listopada 1973 r. zmarł 
po ci1:żkiej chorobie, opatrzony 
św. sakramentami, w wieku łat 
92, nasz ukochany ' il-tąż, Ojciec, 
Dziadek i Pradziadek 

S. t P. 

ADOLF TEODOR 
KIRCHO FF 

Pogrzeb odbędzie się dnia ' li
stopada br. 0 godz. 14 z kaplicy 
Starego Cmentarza przy ul, Ogro
dowej, o czym zawiadamia pogrl\
żona w głębokim . smutku 

RODZINA 

Dnia 4 listopada 1973 r, zmarł, 
w wieku lat 40 

s. t "p, 

MGR INZ. 

STANISŁAW 
KŁYS 

Pogrzeb odbędzie się dnia I li
stopada br. o godz. 16 z kaplley 
cmentarz.a na Mani, o czym po
wiadamiają pogrążone w głębokim, 
źah.1 

ZONA, s~ii~IRo~iiNAPOZO-



I • • 
pośród 1sg polskich zakładów przemysłowych o priorytetowym 
znaczeniu ponad sto jest wyposażonych w kompletne urządze
oia ·&prowadzone z ZSRR. Co czwarty robotnik w naszym 
kraju pracuje w oparciu o radzieckie surowce. Związek Ra-

dziecki jest iłównym partnerem handlowym Polski, od wielu lał 

obroty polsko - radzieckie stanowią ponad jedną trzecią naszej W'J-. 
miany towarowej z zagranicą. 

Pomoc udzielana przez ZSRR od pierwszych lat powojennych, w 
decydującym .topniu przyczy11iła i;ię do ukształtowania nowoczesneł 

struktury. naszej gospodarki, umożliwiła dynamiczny rozwój polskiego 
hutnictwa, przemysłu maszynowego, chemicznego, motoryzacyjnego, 
Obok oczywistych, w'ymiernych korzyści płynących i zacieśniania kon-. 
taktów gospodarczych z naszym wschodnim sąsiadem wymienić nale• 
ży jeszcze jedno zjawisko o niezwykle istotnym znaczeniu - w rezul
tacie szybkiego rozwoju . gospodarczego obydwu krajów i wzajemnę

go odd;i:ialywania ich ękonomik ukształtował się handel wzajemnych 
powiązań gospodarczych, umożliwiający coraz lepsze zaspokajanie obu
stronnych potrzeb I wykorzystanie możliwości, dążenie do pełnej opty
malizacji współ:iiracy. 

olska jest dziś dla . ZSRR . atrakcyjnym partnerem handlowym 
I ta atrakcyjność będzie niewątpliwie rosła wraz z możliwo

ściami naszej gospodarki. Unowocześnianie przemysłu stanowi 
również o naszych walorach przy podejmowaniu wyższych 

form współpracy - sp~cjalizacji i kooperacji, wymiany myśli nauko
wo-technicznej. 

~o „Przyjafoi" droga prosta, ka:t.dy wam wskaże _ powie
dziano nam w Lodzi przed wyjazdem. Brzmi to może i dziwnie 
ale "'. ten wczesn.y, lekko mroźny ranek mogliśmy się przeko~ 
nać, ze tak właśnie jest naprawdę. 

się poziom wód podskórnych. Przy
stąpiono do prac ziemnych i nagle 
wszystko zaczęła zalewać woda. 
Dzisiaj nikt już nie potrafi powie
dzieć ile sprzętu zmasowano na 
tym polu bitwy. Ale najważniejsze 
jest to, że wygrano. I to w re
kordowvm tempie. 

trwa modernizacja Huty Zawiercie, 
a kilkadziesiąt kilometrów na poli.t
dnie powstaje Huta Ka wice, 
gdzie też zaczęto „na opak" - od 
budowy dróg i osiedla domków je
dnorodzinnych. Jeśli oczywiście nie 
brać pod uwagę setek tysięcy prze
rzuconych już metrów ziemi. 

Wymiana z Polską obejmuje obecnie około 11 proc. całości obrotów 
handlu zagranicznego ZSRR, zajmujemy drugie miejsce na liście par
tnerów handlowych ZSRR. W latach 1968 - 1970 średnioroczne tempo 
wzrostu wzajemnej wymiany wynosiło 11,2 proc. - był to wskaźnik 
najwyższy w porównaniu z analogicznymi wskaźnikami charakteryzu• 
jącymi rozwój handlu ZSRR z innymi krajami RWPG. W roku ubie
głym polsko - radzieckie obroty handlowe zwiększyły sic: w porówna
niu z rokiem 1971 o 9 proc. i osiągnęły poziom przewidziany na role 
1973 - ok. 12.3 mln !ł dew. Stałe przekraczanie planów w dziedzinie 
rozwoju wymiany Jesł cechlł charakterystyczną dla handlu polsko
radJiecklege. . Wy!eżc;lżając z Za~iercia w stronę Olkusza, po lewej stronie 

ciągme się olbrzymi plac budowy. Po prawej zaś, kilka dłu
gi~h baraków .. W oibrzymi.m korytarzu same sekretariaty. Wszę
d~1e rzucają !lę w oczy wiszące razem godła - biały orze! obok 
wieńca z cyrklem I młotem. 

Oglądam jak pracownicy Sosno
wieckiego Przedsiębiorstwa Budow
nictwa Przemysłowego stawiają 
ściany hali głównej i budynku za
rządu. Do pierwszego domu mie
szkalnego za· kilka dni przeniosą 
się pierwsze rodziny - to niemiec
cy i polscy inżynierowie. Na~tępne 

budynki też niemal już pod da
chem. Wnętrze magazynu przędzy 

Wracajmy jednak do Zawiercia. 
Tu, gdzie każdą minutę oblicza się 

w tzw. rublach przeliczeniowych. 
Jest przecież dwóch partnerów w 
tym wspólnym interesie. Trzeba 
nie tylko wspólnie budować, ale i 
wspólnie zarządzać i rozliczać. Już 

niedługo nadejdą tu skrzynie z e
lementami maszyn cyfrowych, pow 

Znaczenie współpracy wzajemnej dla obydwu krajów lepiej jeszcze 
niż ·wskaźniki · dotyczące wzrostu obrotów charakteryzują dane obra-

Teraz natura I nie każdy juf wie, 
gdzie zaniosła nas dziennikarska 
ścieżka . To właśnie „Przyjaźń" ! 
Właściwie zaś, w pełnym brzmie
niu - Przędzalnia Bawełny „Przy
jaźń". Wspólne Przedsiębiorstwo 
PRL I NRD. I kimże mógłby być 
pierwszy człowiek jakiego spotka
liśmy tam - oczywiście łodzianin! 
Dyrektor do spraw produkcji mgr 
inż. Henryk Prindisz je~t jednym 
z kilku Polaków w zarządzie. Po
mieszane to wszystko nader mo
cno. Dyrektor naczelny E. Pikoń, 

pierwszy zastępca Werner 
Schmidt, dyrekt:-r techniczny -
Heinz Schultze. 

Ten zespół spotkał się po raz 
pierwszy w 1971 roku, kiedy po
wołano wspólną, Polski I NRD, 
grupę roboczą mając11 przygoto
wać tę gigantyczną budowę. I tak 
już zostali. Trzynastu specjali
stów z NRD przeniosło się do 
Zawiercia razem z rodzinami. Te
raz jut całkiem dobrze dają so
bie radę z językiem. Dyrektor 
Schultze nawet .,odważył się" o
statnio codzienne odprawy prowa-

o ogromta te1 
łnwesiwi..:JI. ~wiau. 

CZJI 1an:t, że 1yL
ko /lata glówn.a 
Przędzatni „Przv
jaźn" przykr1ne 
Jean11m dachem 
obszar o w1elko
ici 6 h.a. Zrozu
miale więc, że 
na tym terenie 
zmasowano o· 
gromną !lośd naj
cięższego sprzętu 
bUdowlan<Zgo. 

dzić po polsku 1 jakoś mu to 
Idzie. 

Czym jednak jest teraz, a czym 
ma. być n.apr~"".dę „Przyjaźń''? 
Mozna powiedz1ec tak - to pierw
sza inwestycj:;i budowana w ra
mach współpracy państw człon
ków RWPG. Wspólnie jest budo
wana i wspólnie też będzie się ją 

potem eksploatować. Powód tego 
przedsięwzięcia był ważny. Obie 
strony odczuwają deficyt przędzy. 

Trzeba więC' było stworzyć dodat
kowe moce produkcyjne, które po
zwolą ograniczyć kosztowny im
port. Staną więc w Zawiercrn dwie 
przędzalnie - klasyczna i bezwrze
cionowa, skręcal111a, ogromne ma
gazyny surowe;, i przędzy. Zaczęto 

tę oudowę w lipcu ub1eglego roku, 
a na_ l maia 1975 r. ma już pro
aukcJa ruszyc pełną parą. 

Jak z tego Wymka cykl budowy 
jest tu krotszy od wszystkich nor
malnych i to o połowę. Niełatwa 
sprawa! Tymczasem już dziś stoi 
tu kilka obiektów, a wszystkie po
zostałe rosną .niczym grzyby po 
deszczu. Pracuie kotłownia olejowa 
wykończono warsztaty glówneg~ 
mechanika I magazyny przędzy. 
Gotowe są fundamenty pod wszy
stkie inne budynki, jakie staną na 
tym ogromnym terenie, trwa mon
taż hali głównej I kilku innych. 
Tempo jest piekif'.ll~e. Wiosną prze
c1ez zaczyna S"lę JUZ montaż pierw
szych maszyn. Ludzie, którzy będą 
Je ooslugiwac zdążyli do tej pory 
u..,onc:1.yc szkolę zakładowq 1 wy
Jecuac na prakLykę do NKD. W 
tych urnach rusza w ctrugę do NRD 
nasLęr1a grupa, a 1t1lka dalszych 
do rozny<.:b zai;.laaów w całym 
kraju. 

J.:u1iu Jl»l pe>1<nt!l Na tej naj
bardz1eJ 111elyµuWeJ z W~Z.Y~LKlLll 
polsk1cn budow sprawdza się wiele 
rzeczy. Sprawdza organizację i 
przygotowanie pracy, sprawdza 
kchnologie i tworzy nowe. Przede 

wsz:l:'stkim . z:iś - sprawdzają się 
ludzie. Dzien pracy kierownictwa 
t~wa tu 12 i. 14 godzin na dobę. O
biad jada się w niedzielę. Tu nie 
ma czasu na wyczekiwanie. Każda 
chwila wymaga natychmiastowej I 
trafnej decyzji, popędzana me
trami bieżącymi teleksów i brzę
czykiem telefonu. 
Byłoby dobrze, gdyby jeszcze nie 

p;zeszkadzano. Przyjeżdżają dzien
nikarze z Pol~ki i NRD. ciągle ja
cyś oficjalni goście. Na Zawierciu 
przecież mają ~ię nauczyć tego bu
dowania niemal wszyscy. To iesl 
przecież piPrwsza budowa RWPG 
ale nie jedyna. ' 

Nami zajęto się więc na zasadzie 
łódzkiej sympatii - calv plac bu
dowy stanął otworem. Jakże innv 
od wszystkich jakie znamy. Tu 
zaczęto bowiem od budowania 
d:ó.g . dojazdowych. Żaden z tych 
~1ęzkich samochodów nie utoną! 
Jeszcze w biocie. choć jak się oka
zało okazji I tak nie braklo. Rzecz 
w tym, że w okresie jaki minął od 
ostatnich badań geologicznych do 
rozpoczęcia prac, na~le z niewy
tłumaczalnych powodów podniósł 

l. RUDNICKI 

przygotowuje się na przyjęcie 
pierwszych maszyn, jakle lada ty
dzień nadejdą z NRD i Czechosio
wacji. Setki ludzi, a przecież mi
mo to ten zewnętrzny ruch, jaki 
zda się powinien tu panować, jest 
minimalny. 

staje ośrodek obliczeniowy. Lu-, 
dziom przyjdą z pomocą kompute-
ry. Trzeba i dla nich przygotować 
front pracy. Trwa montaż hali. < 
jednocześnie montuje się aparatu
rę klimatyzacyjną, instalacje. Mo-
żna by powiedzieć, że robi . się 

wszystko od razu. Naturalnie I w. 
tym jest jednak swoisty, dokładnie 
przemyślany cykl, harmonogram. 
Ale na pewno można powiedzieć 
- żebyśmy tak w Polsce wszędzie 
budowali. zuJ"ce Ich ltrukłl.\fę. ·W eksporcie radzieckim główną pozycję stano-

Jedno tylko martwi. Ruszył w' wią paliw.a, surowce i materiały, których udział w obecnej pięciolat• 

ogromnym tempie gigant, a samo ce stanowić będzie około 52 proc. ZSRR jest głównym, a często jedy-

Zawiercie? Co z miastem. Byłem ' nym do taw gu ó d t · ropv 
To ostatnie , wrażenie i' est właśnie s cą 1zere surowe w o po s awowym znaczeniu - „ 

tu przed · kilkoma laty. Dziś nie •t · d · l i b ł A t k ł 1. 
potwierdzeniem właściwie przepro- na. OWeJ, ru y ze aza manganu, aweny. r y u y surowcowo-pa 1-

dostrzegam specjalnych różnic w · 1 k I · k k b 1 t · 
wadzony.eh prac przygotowawcz.vch. wowe np. węg1e am enny 1 o s, wyro 'Y wa cowane - s anow1ą 

wyglądzje. Oczywiście przybyło ó · · · t t 1 t 1 k' k t d ZSRR 
Oglądam 1'ak montui·e się wielkie r wniez is o ny e emen po li iego e spor u o . 

trochę nowych domów.trochę neo- D t zsan ,._ d · kl ż · b'l · 
płaszczyzny, pokrycia hali, które po- os awy z .„ ... ę ące niezwy e wa ną pozycią w i ansie su-

nów i ładniejszych ulic. Ale to ó i li · • d t 1 · dl l' j' h 
tern na wielkieJ' suwnicy po pro- rowc w pa w, maJą .un amen a ne znaczenie a rea izac i naszyc 

przecież nie wszystko. Kiedy w b't h 1 ó j d c b dz! j 1· i 
stu wjeżdżai·ą na swoi·e miei·sce. Na am 1 nyc Pan w rozwo u gospo arczego. oraz ar e rozw Ja s ę 

„Przyjaźni" rozmawiam z ludźmi. ó i • j · i k I i d ń N t 
opuszczonym placu zaczyna się K · r wn e„ wza epma wym ana w za res e maszyn urzą ze . a ę gru-

montaż nast<>pnego segmentu. a o- potwierdzają się obawy. - a- a<. pę wyrobów przypada obecnie około jedna trzecia wartości obrotów. 

" wiarni nie ma, zatańczyć nie ma '\" b' gl k dn ś d k d bó 
bok kończ.v 1·uż kolei·n.v. Nie ma ,, u ie ym ro u o otowali my wysoką ynami ę ostaw wyro w 

gdzie. Poszliśmy raz do kina „Stel- ł 1 k• ź d j d lk 
ani minuty przerwy. Nikt tu ni- la", to trzeba było uciekać _ pu- przemys u ee .romaazynowego, wyra. nie wyprze za ącą ynam ę 

czego nie szuka, na nic nie czeka i blicznQść pali, tranzystory ryczą, całości 'Wzajemnych obrotów towarowych. Import tych wyrobów 

nikogo nie przeklina. Okazuje się, dziki zachód. Zostaje tych kilka z ZSRR zwiększył się w ubiegłym roku prawie 2,5-krotnle w porów-

że wszystko to jest całkowicie barów czy restauracji, gdzie tylko naniu z calośch' importu. 

możliwe do osiągnięcia. vstarczy wypić można, bo zjeść też się nie Obustronne korzyjcf lwl"zane 1 wzajemnymi dostawami maszyn 

tylko g~ się 'e ClZQfłO ~r.u-ba. 'da. Nasza stołówka jeszcze n I ur~ń l'Olll~ 1 kałd1m rokiem. Polska dostarczyła dotychczas do 

kiedy. skąd i dla kogo. No i OC'?:Y- towa, a tu nawet konserwę trudno• ZSRR kompletne wyposażenie dla o~oło 200 zakładów przemysłowych. 

wiście do tego dużo dobrej woli i dostać w sklepie„. O wzroście możliwości naszego przełh.yslu świadczy fakt, że w skali 

jeszcze więcej samozaparcia. wieloletniej &lolskle l radzieckie dostawy sprzętu inwestycyjnego rów-

Naturalnie życie w „Przyjaźni" Kiedy swego czasu dyskutowano • noważil aię wzajemnie. 

nie jest kwiatami usłane. Trzeba nad lokalizacją tej eksperymental-' Coraz bardziej rozszerza się więc sfera, w które) obydwa nasze 

było pokonać bariery językowe. nej inwestycji, wzięto pod uwagę kraje, niezależnie od tómic w potencjale ekonomicznym, mogą w spo-

skutecznie zapomnieć o dotychcza- · dwa czynniki. Pierwszy to ten, sób racjonalny wzajemnie uzupełniać swoje potrzeby, także w drodze 

sowych orzyzwyczajeniach - tych że stara przę~z~lnia w ~awierci~ specjalizacji ,i kooperacji. 

osobistych ale i zawodowych tak- nie na wiele 1u:i się zda3e. Drugi Dla wielu dziedżln polskiej iospodarkł współpraca z ZSRR jest 

że. Trzeba bylo walczyć z wodo zaś, ~o potrzeba .koi;ektury zatru- głównĄ baz- rozwoJu. Niezwykle istotne znaczenie ma dla nas ogrom-

ziemią i innymi przeciwnościami. dniema w tym. r.eionae. Trzeba by- ny, bardzo chłonny rynek' radziecki. Dostawy na ten rynek były np. 

Takie przestawienie się nie jest Io. stworzyć ~1eisca prl!-cy dla llc:z-! j,ednym z czynników. umożliwiaj_§cych dynamiczny rozwój polskiego 

wcale proste. Przyjeżdżali tu prze- neJ _rze~z:l'. tute1szych ~o.bi,~t. Ma więc, przemysłu okrętowego. Rosnl\Ce potrzeby naszego partnera otwierają 

cież pracownicy niemal z całej z~w1ercianska „Przyiazń znacze- obecpie nowe możliwości zbytu, w innych dziedzinach niż te, w któ-

Polski. M.vślel! - buddwa jak i me ogroi;rne w kilku p~aszczyznach. rych jesteśmy tradycyjnym eksporterem. Można tu wymienić produ-

inne, tylko duża. A tu niezupełnie W ~ej m,ęa_~y.narodoweJ, jako sz~o- keję maszyn 1 urządzeń dla pri;emysłu spożywczego, urządzeń dla 

tak. Buduje się nie tylko zakład. la ~ntegraci1 i ce_lowego wsp?łdz1a- ochrony środowiska, sprzętu opakowaniowego. 

ale równocześnie żłobek, przedszko- ~ama, w krajowei - e!ton?m.1czne I zerokle perspe~tywy dalszego rozwoju obustronne) współpra-

le, szkołę zawodową, ośrodek zdro- 1 w tej ~oka!n~j ~kah tez istotne. cy otwiera realizacja kompleksowego programu integracji go-

wia, stołówkę. ośrodek wypoczyn- Chyba więc JUZ mebawem ta dro-
_kowy. Nie będzie żadnej orzesa- bne przecież kłopoty odejdą do spedarczej. Cor~z Intensywniejsze wykorzystywanie iI?-~egracyj-

dy jeśli powiemy. że ten rejon na- historii. Do „Przyjaźni" przeciez, nych form pow1ĄZań gos11odarczych - koordynaci1 J?lanów 

szego kraju zmienił się w zupełnie jak się już rzekło droga niedale- ł wspólnego .Plą.nowan!a, wspólnego podejmo"."'anta zadań inwestycyj-

niezwvkł:v 00ligon i budowlanv 11 ka. A każdy kolejey dzień w za n:l'.ch - wy)>1tnte. przyczyni się do rozszerzenia i wzrostu efektywno-

doświadczalny. No bo kilka kilo- wiercili tę prawdę ,odkreśla I u- śc1 współpracy, wkraczaje,cej w nowy, wyższy jakościowo etap. 

I metrów na północ od „Przyjaźni" macnia. Fot.: A. Wach J. POPRZECZKO 

PRAWO I ŻYCIE 

to tego nie przeżywał... Każdy stu
dent, maturzysta, kursant - wszy
scy. którym wypadło I wypada 
sta~ąć do urzędowej konfrontacji 

zasobów wiedzy z wymaganiami egzami
natorów przeżywali I przeżywają strach. 
Na nic się zdaje perswazja. optymistycz
ne przewidywania, wsparcie uczuciowe 
najbliższych ,itp. itd. Próby ła2odzenia 
strachu dają nijakie efekty. 

Czy Jedna\ słyszal ktoś o tym, teby 
prze~ egzaminem celowo wywoływać u
czucie strachu u ludzi poddawanych pró
bie? Raczej nie. A ~dnak„. 

Zenon S. z zawodu technik samochodo
wy z Sieradza by! organizatorem kursów 
samochodowych Oddziału PZMot w Sie
radzu„ Był także wykładowcą oraz kie
row~1kieI!J Stacji Obsługi Samochodów 
tegoz związku. Jego konikiem było nato
miast... straszenie. 

Kiedy uczestnicy kursów samochodo
w~ch, na k~órych Zenon S. wykładał, 
mieli przystąpić do egzaminu przed Pań
stwową Komisją Egzaminacyjną działają
cą przy Wydziale Komunikacji ?rez. WRN 
w Lodzi - zaczyna! ich straszyć: wyrażał 
przekonanie, że egzaminu nie zdadzą 
prawa jazdy nie otrzymają, że kom!sj; 
jest rygorystyczna, surowa, niezwykle o
stro egzekwuje wszystkie szczegółowe wia
domości Itp. ltd. A potem uspokajał: mó
wił, że posiada znajomości wśród człon
ków komisji. a nawet wpływ na przebieS( 
egzaminów. Wyrażał gotowość wykorzy
stania tych wpływów przy załatwieniu 

pomyślnej oceny I w konsekwencji uzy
skania prawa jazdy. Stawia! tvlko jPden 
warunek: pieniądze. Jak dostanie - za
łatwi sprawę. I dostawał. Dwadzieścia 
siedem osób zasiliło jego kieszeń w cią· 

gu niespełna dwóch lat czterdziestoma 
kilkom'1 tysiącami złotych. 

Nawet nie wszyscy musieli uczęszczać 

na kurs. Sam proponował omijanie tych 
„formalności". Dochodzenie potwierdziło 

ten fakt. Wiele osób zeznało. że wpłacili ' 
żądane sumy i otrzymali prawa jazdy, a 
żadnych egzaminów nie składali, A jed
nak fakt przystąpienia ich do egzaminu 
został odnotowany w protokółach Państwo
wej Komisji Egzaminacyjne.i. Zasiadali w 
niej m. in. Feliks S. i Michał K. Onl to 

działalność objęłaby znaczn!tjsze tereny 
gdyby nie ujawniono nadużyć w Stal:jl 
Obsługi Samochodów, której kierowni
kiem był Zenon S. 
Bezpieczeństwo ruchu drogowego jest 

u nas ciągle problemem otwartym. Ze
społowe wysiłki organów ścigania, orga
mzacj! automobilistów, rad narodowych I 
in. zmierzają do tworzenia bezpiecznych 
warunków ruchu kołowego. Motoryzacja 
jest w stadium nieustającego rozwoju I 
to jest nieodwracalne, ale jednocześnie 

Z. TARNOWSKA 

Strach przed egzaminem 
przyjęli od Zenona S. i Innych „pośred
ników" ładnych parę tysięcy złotych. To 
intratne fałszerstwo trwało prawie. dwa 
lata. Amatorzy praw jazdy z Szadku, Sie
radza, Pabianic - otrzymywali je na ltre
dyt. Pośrednictwem zaczęli się parać inni 
wykładowcy oraz referentka Wydziału Ko 
munikacji PRN w Sieradzu. Ta ostat
nia zresztą przejawiała inicjatywę w wię
lu kierunkach. m. in. za łapówkę zwróci
ła prawo jazdy odebrane k!erov;cy mocą 
orzeczenia Kolegium d/s Karno-Admini
stracyjnych 

Przeszergowanie do wyższej kategorii 
prawa jazdy, zwracanie zabranych, przy
działy aut, fałszowanie ocen egzemlnów, 
omijanie egzaminów - czego nie robiono 
za łapówki? Coraz więcej kliPntów miała 
ta rozwarstwiona terytorialnie i hierarchi
cznie grupa przestępcza I być móże jej 

toczy się tormalnlł walk• na wielu fron
tach społecznych I administracyjnych o 
ograniczenie zagrożeń. W tym też celt1 
m. In. tak surowo traktuje 1ię kandyda
tów na kierowców - amat.orów I zawo
dowców. Wymagania rosną I będ11 rosły. 

Zwiększono na kursach llo•ć godzin jaz
dy szkoleniowej, ale 1twlerdza się. że to 
jeszcze za mało dla opanowania kierow
nicy. I nagle - w tym całym, komplek
sowym działaniu na rzecz bezpleczeństw11 
- pojawia sle brutalne, zorganizowane, 
brudne przeciwdziałanie. 

Jest rzeczą niezwykle przykr• I oodat
kowo obciążaj!łclł w dwietle przepisów 
prawa karnego - przyjęcie roll fałszerzy 
i łapówkarzy przez ludzi funkcyjnie od
powiedzialnych za respektowanie I egze
kwowanie przepisów w zakresie upowat-

niania ludzi do prowadzenia pojazdów. 
Dlatego w stosunku do członków Pań
stwowej Komisji Egzaminacyjnej zasto
sowano ostrą kwalifikację prawną. Od 
nich bowiem zależało kto i z jaki
mi kwalifikacjami będzie kierował pojaz
dami mechanicznymi na drogach publicz
nych. Decyzja o tym ma niezwykle donio
słe znaczenie gdyż wiąże się bezpośred
nio ze stanem bezpieczeństwa ruchu dro
gowego. 

Nie mote się pomlekić w głowie !e-
1tawienie wyższego wyksz:takenia inży

niera Michała K. członka owej komisji z 
jego ouustwaml. Dwanaście osób za
wdzięcza mu nieprawne dokumenty upo
ważniające do prowadzenia pojazdów (o
koło 20 osób uzyskało je przy pomocy 
drugiego członka komisji - Feliksa S.). 
Z jakim poczuciem składali swoje podp!
HY pod oczywistym fałszem? 

Fabrykowali potencjalnych przestępców. 
Z całą świadomością potęgo.wali zagroże

nie na drogach publicznych. Sprzedawali 
ludzkie bezpieczeństwo, zdrowie I życie 

u łap6wkl I honor. Sponiewierali swoje 
dobre Imię. Cz:v nie zastanawiali si~ oni 
ani przez chwile nad tym co robią? Czy 
pieniadz i chęć jego zdobywania dopro
wadziły do utraty przytomności? 

ozprawa sądowa ujawni motywy 
Ich działania. Będą odpowiadać na 
pytania jakimi pobudkami kiero
wali się w swoim postępowaniu. 

Poz~staje także postawa ludzi, którzy 
dawah łapówki za to, że nie potrafili 
prowadzić pojazdu, a pozwolono im na 
to.· ~zczegó!ny to związek pomiędzy mło
dymi - chętnymi I majętnym!, nie dou
czonymi ludźmi, a wykształconymi I do
brze s,vtuowanymi pracownikami urzędów 
zajmuJącyml odpowiedzialne funkcje spo
łe.czne. Jedni I drudzy przecenili siłę pie
niędzy. Bolesne będzie oddawanie dłu
gu„. 
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ił wieżo upieczeni posiadacze Jednak przed blokiem, bo wideł- ren mledą naszymi ozłerema blo

mie.szkań w nowych blokach cielom „Warszaw" I „Fiatów'' nkn- kami preypomlna krajobraz ksle
rzadko na ogól piszą listy da resorów. Rozumiemy to I poty- życowy uzupełniony stertami pola

piśmie z taką propozycją (odp!A do Redakcji. Są zbyt zajęci kaJąc się o wykroty lub brodz-c manych cegH!ł, drutów I materia

pisma skierowale:m do Waszego urządzaniem s ię. Ale po pewnym po ' kałużach dzlemy dalej pieszo. łów Izolacyjnych, które gdzłenie-

Nawiązując do artykułu „Zmie• Wydziały i Konserwatora Zabyt- czasie gdy mija pierwsza euforia i I głośno zastanąwiamy się dlacze- gdzie usiłują zakryli miłosierne 

nlać - nie zmieniać", zamieszcza- ków). gdy cienie zaczyllają przesłaniać go Inwestorzy zmuszają nas do po- chwasty. Odwiedzając znajomych 

nego w 241 numerze „Dziennika'', Uważam pr;i:ede wszystkim za 0 _ blas~i - ni~ wytrzym~ją. ~ bar- wrotu do okresu pionierskiego bar- zamieszkałych w Innych, nowych 

pozwolę sobie zacyfować bez ko- gromne niedopa t>J:zenie, że żadna 1 ~z1eJ, ż? c1e~1 ty(!h J~st. niemało. tu z lat czterdziestych l pięćdzie- spółdzielczych osiedlach widzę, że 

mentarza fragmeht własnego listu ulic naszego miast a nie nosi d-0tad • Za nB:Jbardzie! . dokuo;l!we nasi si;\tych". tam zarządy umieją, zadbać I o lad 

I dnia 30 września, adresowanego jego nazwiska (a są w innych mia- Czytelnicy. uwazaJą to, ze. wszelkie I o ponądek i o zieleń. Sk-d więc 

do Wydziału Kultury Prezydium stach, np. w , Krakowie, Wrocła- wygody .i ko~fort _kończą się za u nas ta denerwująca Indolencja?" ~ 

RN m. Lodzi z odpisami do KL wiu). Proponuję naprawić to teraz. pr?g1etn ich .mieszkan. Bo dom, do o , OO Skąd? Zarząd Spółdzielni ,.Loka- ~ 

lo Przewodników: dzin poety. jakie niewątpliwie bi;:- czekiwany przydzrnl, s~anow1 ·z re- ' I' gadania się z generalnym wyk-0- „ZAWYZONY" PZPR, FJN, TPL, PTI'-K - Ko- wiążąc z obchodami 100-lecia uro- ktor?go zaw16dl ich tak dł.ugo o- azy w· SP. tor" tłumaczy ją niemożno~clą do-1 
„W listopadzie minie dokładnie tlą miały miejsce. Może to być np. guły twierdzę d? ktore! strzegą do- nawcą czyli Lódzkim Przedsiębior·· • 

nowa u11·ca na ne>w'·m lód-'·i·- n- &tępu .grząskie 1 .wY. boiste wertepy, stwem Budownictwa Uprzemysło- Sporo jest u nas ludzi nlepo-

100 lat od chw!LI, gdy W Lodzi u- , = "' ~I t. h wołanych którzy tworza nle-

rodził się znakomity poeta Młodej " · dl . j 1. b . . ó k b \umiejętni e nowe wyrazy, a inm siedlu. A moz·e nazwa" J·ego 1·mi·e- I to me przez miesiąc lub dwa. alP. 
11
•1 łnł'SłyC . wionego, które nie dotrzymuje ter- · -. 

Pe>lski - Tadeusz Miciński. Ponad niem nowe osiedle?" nieraz uze . n z trwa udowa o- mm w wy onania elewacji na u- ~<bez zastanowienia je powtarzają. 

15 lat temu Wasz Wydział ufundn- A jeśli już mowa o nazwach osie- kazałego w1ezowca. . dynku nr 2, co z kolei unlemoili- -~Do takich słów nalet.y wyraz 

wal stosowną tablicę pamiątkowa dH, to jedno z nich , najlepiej Teo- Projektai;ic.i nasz~K-O bloku U2 j wia zagospodarowanie terenu mię- ~ „zawyżony". Dotychczas mówiło 

do f1lów ,,D", propor1ui·ę nazwać 1·m. przy_ ul. Hibnera .. pisze p. H. S. po- w e r t e p o' w dzy czterema gotowymi już od da- ;f, się: podwyższony, wygórowan~ 
na mu przy ul. Piotrkow&kie.1· 29 I k ,<lub tp Mo· a ż ć w ... ć ze 

Juliana Tuw 1·ma, ro' wni·ez· w zwi·ą- myslel.i o jezdmac.h, chodn .k.ach a wna blo ami. ' Prezydium DRN-Po- < · zn Y • YGY • pr -
(nb. chodziłoby o poprzedni dom d J b 1 1 . ó ' ~< żyć, niedożyć, ale nie zawyżyć. 

stojący na tym miejscu, bo obecny zku Z rocznicą: 20 rocznicą jego rzew1 .? ą~ urz l\~y rozw~.1 mo- esie m WlctkO ścisłym harmonogra- ~W „DL" z 24 patdziernil<a spot-

. jest z 1903 r.), w którym urodził sie ~mierci (27. X!I. 1953 - Zakopane) oryzacJ1 ' o. dwoch parkmicac~. mie porzą owania Kozin ujętym '<kalem to brzydkie stowo. 

poeta. Tablica jest w fatalnym sta- 1 przypadającą w przyszłym ro]su W planach. 1c~ zabrało }edymc przez DIM i że na urządzenie zie- ~ w. K. 

nie, nikt• się nią nie opiekuje, na- 80 rocznicą urodzin poety w Lod'zi miejsca na ~1elen. Z .balkonow roz- „Mieszkam na Osiedlu Zgierska- leni pr~y b'.. 142 na ul. Hibnera w y- ~ 

wet tak bogata instytuc·a 'ak PSS (1~. IX. 1894 _ Łódz). P-0czątek tacza się _w1ęc krzepiący serce ~I- Stefana w bloku nr 2. Wszystkie asygnuJe się 130 tys. zl., ale że 1• ,, BRAK SYGNALIZAC.JT 

t Jd J ' tei tradycji dało osietlle Teofilów dok na Jeden betonowy dywamk, bloki dokoła, nawet te jeszcze nie porządek zawita pod w!w blok do- $ . 
mieszcząca się wd y~ h omub -:-- Il -,,A" Im. Wł. Reymonta. os1'edla potem na drugi, a wreszcie oko za- wykończone .i nie zasiedlone są J·uż piero w połowie grudnia , Trudno opisać co się dzieje na 

zwracałem się o me w r. na · , t . . . • t 'k 1 . · . {skrzyżowaniu ul. Aleksandrow-

; „B" I „C" nazwano Żeromskiego I r":ymuJe się na sm1 e m u eząc:i:?,1 niemal e>tynkowane. My zadowolił przyczyn, które utrudniają ~sklej z KwiatowĄ w godzinach 

Konopniakiej, mimo że byli oni tllz pod oknami naszych mieszkan • się musimy rusztowaniami okalają- szybkie zagospodarowanie ,, rannych 1 popołudniowych, kiedy 

bardzo luźno ziwiązani z Lodzia. „ d dwóch miesięcy - sygnall- cymi nasz blok od 4 miesięcy i sła- otoczenia nowych bloków ;s Judzie spi eszą do pracy lub z 

e.ladem DQS.zych Co innego Julian Tuwim zuje p. M. T. - mieszkamy przv le boimy się niepoządanych odwiP- jest wiele. Wpływa na nie ~niej wychodzą. Tłok, rozgardiasz 

i) P's to '- · d · dl I B b I J j 6 W d • d · b · ć · d bi h b k d t t j ·1 ś · k d ~ 1 przemykanie slę między pę-
1 zę „wia om, ze a tego o- u . o s e owe . prowa zaJac zm, o wsp1ą się po ra nac ra os a .eczne 1 o c1 r~ o pra- ~ dzącymi pojazdami. Dlatego uwa- , 

siedla przewidywane jest imię Hen· sie przy pięknej pogodzie nie wie- można u nas na każde piętro" - - cy i napięte plany stoiące przed 'l. żam że dla bezpieczeństwa ludzi 

ryka Sienkiewicza. Musimy przy• dzieliśmy co nas czeka jesienią. uzupełnia obraz blokowej rzeczy- budownictwem. Ale wpływa te:!: i ~zatrudnionych w znajdujących 

znać, że związki H. Sienkiewicza Jak będziemy wyglądać po dojściu wistości pani B. S. Wtóruje jej Io- zbytnia odległość zarządów spół- 'f, się tu zaltładach metalowych, pa· interwencji 

Ciemno było,. 

ciemno będzie 
Po omacku wracaj11 do domu mie· 

Bzkańcy ul. Grabowej, pisaliśmy w 
dniu 4 patdzlernika. Nasza notatka 
pomogła I na ul. Grabowej znów 
płoną elektryczne lampy, a przy o· 
kazji Zakład Energetyczny uzupełnił 
oświetlenie na ul. Przybyszewskle:o 
I przyległych. 

Mniej szczęścia mają za to mie
szkańoy Ul. Górnej. Nie pomagają 
ani notatki prasowe, ani wielokrot• 
ne interwencje Wydziału Gospodar· 
kl Komunalnej 1 Przestrzennej DRN
Polesie w Dyrgkcjl Inwegtycji Miel*' 
skich Z.ódź-Miasto I. 

Cóż zatem możemy odpowiedzieć 
mieszkańcom Ul. Górnej na ich ko
lejne Interwencje? Chyba to samo 
co DRN, że wszystko jest w rękach' 
DIM, ale że ta instytucja nie wy

_kazuje wla$ciwego zainteresowania 
oświetleniem Waszej ulicy. 

(hl 

ł1111u:z z dziamnu -

P ostatnio to bwnl'%0 
modna. <>dzid - za
pra.gnęla mie<i na~a 
Czutelniezka, P• K. G. 
Odwieliriła więc Spół-
dzielnię Inwalidów im. 

Ha.mo,m11 priy ul. Kasprzaka i 
sp~·ŚTód niewielu za.oferow11-
nych jej włóczek, wubrllła 
czarną, 100-procentowq ainilane. 
Po miesiącu. miala już wyma
rzony pła.s:cz. Nie nS;CieR11ła 

1ię nim długo. Płii.szcz roaciqg
nql się wzdłuż i wszen, zme
chacił i wreszcie zaczął fa,rbo
Wać. Nic dziwn.ego,, że wnio
sła reklama,cję. lłzeczoznawc!) 
stwierdzili jedna,k, że wszystka 
je3t w pOTządku, bo „i zme• 
cha-i:enie, i farbowwnie, i rozcią• 
ganie jest zgodne z po!skq n.or· 
mą". Ta ekspertyza lkz11 so
bie a..ż trzy strony, b-o prty 

Jakoś .(ć) 

to będZie 
tej oka,zjl rozpatrywano r6w, 
nie i reklamaejq zgrouooq 
przez inną klientkq, która te.t 
mia!a pecha i zam6w,na :i: tej 
samej ainil·any, spodnium. I 
tu też aka,zało się wuystko 
zgodine z -„polsktt normq". Cn 
w przetlwmacz1miu na · jęzuk 
klientów oznacza, że niepo· 
trzebnie zawracają glowę, bo 
ich reklamacje sit niczym n.i'e 
uzMO!dni·o;ne. 

Ale żebyśmy nie' sąd;i,ili, że 
tylko u nas produkuje się bu
ble, opowiemy przugódę jaka 
spotkała inną naszq, Czytelni•cz
kę p. A. Cz. Otóż kupiła ooa 
mężowi w prezencie bllrdzo 
ła;dne - na oko - ciepłe rę
kawiee włoskie. Mąż na
tychmia,st je przymierzył, pa
sowa-lu jak ulał. Ale następ
nym razem już ręki nie mógł 
włożyć. Oboje tym zaintrygo
wani odwrócili rekawiczki na 
wewnętrzną strcmę. Wtedy ku 
swojemu zdziwieniu Z·obaczy!i ••• 
ka,walk! podszewki, która po
wi;nna być wszyta wewnątTZ, a 
która. wloskl producent przy
czepił byle jak i bul~ ja,~ą 
iitką. Nic dziwnego unęc, ze 
podszewka natychmiast oder
wała się. Importowaine ręka
wic~ki z Wloch stamowia. 
ta.k gfo.si metka - pierwszy 
gatunek jakości. 

Zd11itza się, ch,oć nie . powfa
no, że t'Owar nie najlepu:ej ja.
kości trafia na rynek. Gorzej, 
że o właściwościach użytko
wych teg.o r ·odzaju towa.ru nie 
informuje się klientów, na,ra
żając ich w rezultacie na nie
potrzebne potem rozczO/l'owanie 
i straty. Wydaje się, ·:i:e i w 
opis111nym wyżej przypa;dku 
trudno się zgodzić z tak nle
odpOIWiedzfolnum za.łaitivieniem 
sprawy. (g!z.) 

ł DZIENNliK. ŁODZKI ·nr 265 ('lt57) 

z ,_odzią są duŻ-0, dużo mniejszt" 500 m do tramwaju i jak będziemy kator z sąsiedniego bloku nr 4 pt- dzielni i MZBM od placów budowy. ~~ plernicz_Ych, . spóldzlelnl inwali• 

niż J. Tuwima. Jeśli jednak decy- czuć się potem w śródmieściu w u- sząc: „Nasz blok został zasiedlonv Gdyby więc udało się i zarządy i r~ dów i innych nali-źaloby co prę

zja już zapadła, to sądzę, że inni' szarKanym obuwiu i zabrudzonych jeszcze w styczniu. Przedzierając dyrekcje przybliżyć do tych placów, ~~ ~'~~~tl~~~stalować tu sygnalizację 

nowe osiedle (np. Retkinię) nalP.· spodniach. Niekiedy wracamy do się przez śnieg i grudę marzyliA- to wspólnie z samc;rządem miesz- I n. Króllko'loka 

żało~y nazwać imieniem Juliana domu późn_i~j . Taks~w_ką. Wysi~da- ~Y wtedy ?. lecie, kwi~tach i traw- / kańców mogłyby dokonać niejedne- Aleksandrowska 12 

Tuwima. my w roznych m1eJscacb. Nigdy rukach. Dz1s po 10 · miesiącach te- go. (hl 

}llROSfL~:Ow'!Ot,tLSIU łllllllllllllłJłllłlllllł!IAlł!!lłlflllłlllfłłlllllUllllllłlllOllllłlllllllłlllllllłHIUflllłllllllllllllllfłłlllłllłllllłll' i AKCJA PORZĄDEK 

UPBiZYWILE.JOW ANI?"' 

Drogi Refle:ktorkur Mieszkańcy 
uLic: Próchnika., Żeromskiego i 
bliżej połe>żonych wnoszą 5'kargę 
na placówkę BGR - Brus, która 
mieści się przy ul. Próchnika 43, 
w narożnym Slklepie. Mleko do
star·czane jest tu w 10 koozyez
ka.C'h - w karŁdym mieści się 1.2 
butelek, tj. razem 120 butelek. Tyl
ko 120. Natomiast czekających w 
ogon.ku je.st du.W. Dla nich nieraz 
brailmje mleka. 

Prooimy o spowodowanie Więk
szej <fo.stawy mleka, · przynajmniej 
15 koszyków. W.szyis.tiko byłoby nie 
tak straszne, gdY'bY .kderowniik 
.sklepu ni-e tolerował uprzywilejo. 
wanych ooób. I tak: przed godzi
ną 7 rano dostarcza się mleko z 
turgo.netki. Na oczach Ludzi co
dziennie podchoo'Zi ord koszycz.Ków 
pewna osoba (dozorczyni tego do
mu) i z miejsca. bierze 6-7 bute
lek 1 odchodzi, a. ludzie iStoją i 
dziwią się, że lcierownik to tole
ruje. Bywa i tak, że po wstawie
niu mleka przez kierownika do 
sklepu, wchodzi W)'lsoki pan, pcd
chod12.i d-0 lady i kierown!k wy
daje mu mleko. W końcu brakuje 
mleka <tla tych, którzy cierpliwie 
stoją w ogonku. 
~rosimy Cię, Reflektoriku. zaj-

mii się tą pl'zY'krą dla nais .spra
w11 i poucz kierown\<ka sklepu o 
obowiązku przastnzegania -porząd
ku w sprzedaży mleka we~Uug ko
lejności. 

Wspomnimy jesz~e o osobie. 
która już z ulicy zabiera kilka 
butelek. Osoba ta . dla siebie go 
nie bierze. Jak stwierdzono, mle
ko zano.s.i lokatorom tegq domu, 
któl"Zy jej za to płacą. Ponieważ 
nie możemy na to patrzeć , prosi
my cię, Reflektoriltu, przyjdź przed 
godz. 7 rano i zobacz ja'k to/ wy
gląda i jak pan kierownik zala
twia uprzywilejowanych. 

Z góry dz,iękujemy t.a interwen
cję. 

PRZEPIS DLA „KREZUSOW"? miał nic przeciwko temu abym na
dal mieszkał. Obecnie chcę powtór-

G. B.: Jllż ponad 10 lat miesz- nie ożenić się, a że p-0kój ma os-0b
kam w budynku spółdzielczym. ne wejście i niewielkie zaplecze 
Niedawno za.łożono . nam gaz, ale wy-0drębnić go z całości i uzyska<\ 
piece ga'l:owe zarówn-0 do kuchni ptzydział na własne nazwisk-0. Teść 
jak i do laziehki oraz ba~rie mu- godzi się na to, bo podział byłby 

sieliśmy zakupić na własny koszt. wygodny dla nas obu. Ale wladze 
Był to niebagatelny .wydatek. Te- kwaterunkowe nie przyjęły ode 
raz znów musiałam wydatkować mnie podania, bo 2„arab~am ponad 
600 zt, żeby założyć automatyczną 2 tys. złotych. 
spłukaczkę, bo rdza przeżarła że- RED.: Podział lokalu, który pan 
lazny zbiorniczek na wodę. Moi zajmuje łącznie z teściem byłby 

znajomi, którzy mają szczęście mie- związany z cofnięciem decyzji, któ
szkać w budynkach MZBM-owskich, rą posiada dotychczasowy główny 
takich kosztów nie ponoszą. Dlacze- lokator i wyJlanlem 2 odrębnych 
go wobec has stosuje się inne ora- decyzji teściowi i panu. Niestety o
wo lokalowe? hecnie obowiązujące prawo loka-

RED.: Pani głos hie jesf odosob~ lowe przewiduje, że przydział lo-
kalu pozostającego w dyspoztcji 

niony. Coraz więcej ludzi zastana- · rady narodowej może nasłĄpić tyl
wla i;ię dad tą nlelogicznościa. biją- ko na rztl(lz osób znaJduJl\cych się 
CA p0 „kie~zeni" wylączn.le SQÓłdzlel- na liście przyclzlalu mieszkań. A na 
ców. Bo faktem jest. te tnne, o- tę listę majl\ szansę dostać s{ę tyl
czywiście korzystniejsze przepisy, ko rodziny najmniej zarabiaj,ce w 
obowiazują lokatorów z bud,ynków których dochód na osobę nie prze
MZBM-owskieh, inne natomiast z kracza 800 złotych. Tak więc wla
domów spółdzielczych. że Jest tak. dze lokalowe, aby nie wchodzić w 
a nic Inaczej, zaclecydowal w 1969 kolizję z przepisami nie mogl\ wy
roku Zarzj\tl Centralnego Związku dać oanu decyzji. (h) 
Spóldzielc11ośoi Mieszkanlnwe.f w 
sl)ecjalne.1 uchwale. Na jej podsta- STRACHY NA LACHY 
wie spóldtlelcy w swoich mieszka-
niach muszl\ na własny koszt kon
serwować i wymieniać w.snstkie 
urząd'lenia techniczne I sanitarne. 
Ale już 1 do Lodzi dochodzą słu

chy, :te ten bardzo niesprawiedli
wy prze1>is będzie zmieniony. St16ł
dzielcy nie będl\ więc traktowani 
Jak kre:tusi, lec11 Jak normalni 
lokatorzy, mający nie tylko same 
obowiązki, ale także prawa. (gl 

LOKATORZY: Mieszkamy w pry
watnym domu. Właściciel stara się 
o wyłączenie go spod publicznej 
gospodarki lokalami. W związku z 
tym stare rozgłasza, że kiedy na
stąpi wyłączenie, wówcz11s alb-O nas 
usunie, albo będzie pobierać czynsz 
w takiej wysokości jaką uzna za 
stosowną. 

Prosimy więc bardzo o poinfor~ 

PODZlAl. LOKALTI mowanie nas cr.y rzeczywiścle wła-

oraz gdzie należałoby się ewentual
nie zwrócić, gdyby właściciel na
szego domu zą.czął realizować swo
je groźne zapowledżi. 

RĘI>.: Lokatorzy mieszkający w 
domach ptywatnych zobowiązani Sllr 
płacić komorne w takiej wysokości. 
w jakiej ustaliło Prezydium w 1965 
roku. W przypadku wyłączenia do
mu spod publicznej gospodarki 
lokalami czynsz nie ulega zmianie, 
gdyż nie przewidują tego istnieją
ce przepisy, Nikt też nie ma pra
wa samodzielnie usuwać lokator6\v 
z zajmowanych mieszkań. A gdy
by czynił takie próby, zah1tereso
wanl zawsze mogą odwołać się do 
swego prezydium. (h) 

UCIĄŻLIWY SĄSIAD 

Przy ul. Porzeczkowej 1, ktoś pro
wadzi skup szmat, butelek, odpa
dów żelaznych itp. Ale, że nie ma 
odpowiedniego zaplecza, wozy z za
kupionymi surowcarm wyładowuje 

na lillcy, pozostawiając na nlej za
wsze sporo śmieci . Jest to bardzo 
uciążllwe dla nas sąsiadów. którzy 
nie dość, że muąimy )\'dychać nie
miłe zapachy to jeszcze mamy sta
le pned swym\ domami rozgrzeba
ny śmietnik. 

S11rsiedzl z ul. Laciewnicklej 
RED.: Za zły stan simitarny 

wspólnicy prowa<hący punkt skupu 
surowców wtórnych pr:z:y ul. Po
rzeczkowej 1/3 byll ju~ kilkakrot
nie karani mandatami. Ale jak wl
dall mandaty nie nauczyły Ich ni
czego, więc Państwowy Inspektor 
Sanitarny dla dzielnicy Lódt•Baluty 
wydal wreszcie w październiku de
cyzję nakazujll,Cll zlikwidowanie 
punktu skupu w terminie dó 30 li
listopada br. (h) 

Jeteli akcja porządek nie zo• 
stała jeszcze zakończona, zwra
cam uwagę osób zajmujących &lę 
n111 na bezpański placyk, letąey 
naprzeciwko bloku przy ul. Sę· 

<1ziowskiej 11/13. Zaśmiecony, za• 
rośnlęty chwastami. Ddwnli' 
kontrastujący z zadbanym no
woczesnym osiedlem. MZ!!M 

~ twierdzi, te placyk nie znaJduje 
~' się w jego administracji, wlę" 
~) nie może go uporządkować ora• 
!( dokonac „nowych naniesień tr.
~ ślinnych". Kto więc to ucz.vni? 
~ oo ~ 
,'<, M. B. 

~ DROGA\ DO 19 TYSIF.UY 

;~ Nasze drobne oszczędności to
;, na lokowala na książeczce PKO. 
~na którą wystawiła mi pel:no
< mocnictwo. O tym, że w PKO 
~' ll'lożna zlożyć i testamentowy :r.a-
~ pie zwalniający od mozolnł!!'lO J 

~ postępowania spadkowego lllf' 
~wiedzieliśmy. Gdy więc w ub. 
~ roku żona zmarła i pełnomo~ni
~< ctwo wygasło rozpocząłem postę
~~ powanie spadkowe. Trwało ońn 
;c niemal rok I wreszcie z wyro
;5 klem sądu zgłosiletn się do PKO. 
Z Pieniędzy jednak nle otreymli• 
~ !em, bo „spadek" trzeba b;y!n 
~<jeszcze zgłosić w Wydziale F'i
,~ nansowym, Nic to, że dziesiecio!i tysięczny „spadek" nie podlega 
, opodatkowaniu, formalności mu-
~ eza być dopełni.one. I wtedy wy- ' 
~ lonila s1ę kwestia drugiego odpi
,~ su wyroku. PKO stanęło na wy
~ sokoścl zadania i szanując mój 
~Wiek (84 lata) zrobilo fotokopię. 
)!! W Wydziale Finansowym paczę-

1 

stowano mąie 4-stronlcowym for-
mularzem, którego wypełnienie 

wymaga nie lada umiejętności. 
po czym„. kazano napisać poda
nie z prośbą aby wydział polecił 
PKO wypłacenie pieniędzy. Gdy 
spełniłem I ten \vymóg polecono 
ml wykupić dwa znaczki za 20 
1 30 złotych. Jeden nakleić, a 

~' drugi podpiąć. A następnie <!a
)~ łość zanieść do pokoju numer 8. 
~ Tu przyjęto wszystko bez pokwi
;t,> towania I oznajmiono, że mam 

~ 
zgłosić &!fl z~ dwa tygodnie. Ale 

~ po co me wiem. 
PS.: Gdybyście również uważa-

bvć krótsza, proszę wydrukujcie 
moje uwagi. (h) 

Apolinary Jagodziilskl 
Mieszkańcy ulic: Próchnika, 
żerom.skle.go i przyległych 

domów 

ściciele domów wyłączonych spod I 
B. Z.: Po ślubie teść ods·tąpil nam zarządu kwaterunkowego posiadają 

jeden ż pok9i w swoim obszernym takie nieograniczone uprawnienia 
mieszkaniu. Gdy żona umarła me w stosunku do swoich lokator&w ---------------

' 

Il. te droga do IO nie opodatkowa 
nych tysięcy może i powinna 

Pułkownik w stanie spoczynku 

~~,;,~~~~~· 

Z 
codzaennego doświadazenia wie
my jak poważną przyczyną na
pięć i zadrażnień może stlę 

stać niewłaściwy system pre
mi.owanJa czy awansów, świad-

czeń i zapomóg nieadekwatny do celów 
jakim winien stużyć. Nie zawsze jed

,nak zastanawiamy się nad psychospo
łecznym tłem tego zjawiska :zapontina
iąc, że w wielu p.tzypadkach pieniadz 
jest swoistym miernikiem uznania i sza
cunku, a lekceważe,n,ie odczuć społećz• 

.nych jest pe>dobnie niebez.J)ieczne jak 
pogwałcenie formalnych uprawnień pra
cowniczych cr.y obywatelsktich. 

- Nie tyle ml ehoo11Ji o t.e 300 d na
grody, ile o to, że tak nies}l!l'awliedliwJe 
pomi1n.ięto mnie PITLY okazji premiowa. 
nia, choć swoją dobrą i wydajną pracą 
ni.e mniej zasltl~em na wyr-Orim1lenie naż 
inni wyróżnieni - napisał nam w swej 
skardze, jeden z robotników łódzkich. 
Podobnych tonów żalu i oburz~mia na 
niewłaściwe potraktowanie wdowy po 
wieloletnim pracowniku ze strony jego 
macierz.ystej in.stytucji doszukać sie 
można w liście pani z. W., kt6ra . 7.!! 

względu na podeszły wiek i nieWYISll
ką 760-zfotową rentę po zmarłym me2u 
kolejarzu zwróciła się jes;zcze w 1972 r . 
do DOKP w WarlS:Zawie z prośbą o jed
nG>razową zapomogę. 

..... Proszę w)'ba~ mł, :le ~11.>wRam 
tyile kłopotów z poiWo.d.u ll'ieUlllYskiwanla 
od)Oi'lvlledu m DOKP w Wanttaiwie 

pisze do n.as w końou paźdzdernilka pani 
Z. W. - btobn1ie dopiero za pośredink

twem redakcji bl1eylktrotnie obmymywa
łam i>dpowiedrJ z wymieniooej ilnstytu
cji, ale jakie, nie wa.rto opisywać. Wy
sta.rerhy plldk;reślić, że dokumenty, k.tóre 
wysiyłałam do • DOKP i- to t>rzesyłtkami 
polooonyani zaaoi•nęły jak i odwr0<tir11le, ja 
róWlllież nie omzyma.Jam a.nki~ do pow. 
tó.rn~go wypełnienia, któ~ podobtw z 
DOKP do · mnJe wysłano . . Woboo ta:kicth 
praiktyik ł metod Oil'az lJI!Zewlekłeg-0, bo 

córkę mias7lkania poważnie na4werężają 

miesię.czny ł>udlżet jej 5-o.sobowej rodZJi
ny. 

- Sądzllam Wlięe, że Qle ~ględ.u na 
1Uugoletn.1ą pracę męża i moją li11m'om
nl\ rootę, DOK'.P przyj!Eie m.i z pomo
cą - ża'1ila się palii z. W. - Pl'.llekoo.a
lam się jedna>k, ze próżne to były ocu
.l!Jwania. A ta.k chciałoby się wierzyć, że 
·Czlowielk praoują·c tyle lat dla swojego . 
zakładu za.sŁuguje na jakieś uznanie i 

wdzi·ęczną pamięć. 

KRYSTYNA WYRZYKOWSKA 

PIENIĄDZE I SERCE 
prawie rok trwającego „załatwiania" 
przez DOKP mojej sprawy nie śmiem 
ju:i; d•łużej zajmować Was modmi kłopo
tami. Proszę przyjąć gorące pod~iękowa. 

lllie za ~a.rania prn:yjśc.ia mi z pomocą. 

Kle<ly Wkrótce odwiedziłam ją w 
mietszkanilll cMki, u której przebywa -
stara, zreumatyzowana k-0bleta nie mogla 
ukryć łez opowiadaj<l/C koleje swego !o
.su po śmierci męża. Pbzostawiona sama 
sobie, ze skromnej renty rodz.innej u1rzy
mywała siebie i małą córeczkę. Gdy 
córka W)IE'zla za mąż za-0piekowała się . 
matką . . Nie .znaczy to jednak, by pani 
Z. W. oplywala w dostatki. Córka je•st 
pracowni.ikiem o niewtelkich zarolbkach, 
podobnie jak i zięć - robotnbk jednej 
z łódzkich fabryk. Do tego wzięte na ra
ty meble do nowo otrzymanego przez 

Sprawy plmi Z. W. n4e uważamy za 
zakończoną. Trudno bowiem akceptować 
taki sposób rea.gowania na kierowane do 
instytucji iruterwertl:!je i skargi. Pewne 
światło rziu-ca na to i ostatnia odpowiedź 
DOKP nadesłana do pani Z. w. przy 
końcu września b~ fW efekcie kolełnej 
interwencji naszej re<lakcji): „W zw,1t\IZ
ku ze skairgą Obywate~i skierowa.114 do 
„Il7iie:n.nitka l.ódlllk.iego", Dyrekcja Okll'ę
gowa Kole.i Palistwowycll w Wa,r&awie 
upr.zejmJe zaiwia.damia. te druk ank.lety 
na jednorM:ową, zapomogę bemWlrob!IĄ -
został Obywatelce zwrócony ptsmem z 
dnfa 16. III. 19'73 r. N.r USBk-1812/13/'73 
w celu urmpełnienJa jej w pkt. 12 (Opi
nia Terenowej Orłan.tueji Emery·tów • 
albo stwierilztlnie lnm.ycb organów pnzez 
Wydrnial Opie,k4 SpołeQlllle,I PRN, te me 

korrzysta IE ·pomocy). Z uwa.gl na to, 7Je 
ur.rupetnionej w powyżll!Zy spo!ló'b a.nkie
ty Obyiwaitelka nie 7iW'l'Ó<liła na adres 
DY'rekcji, Komisja do Spraw Zap-0móg 
nie m()gfa zająć odpowiednJego stano
wi.ska w omawJanej sprawie". 

Wspomnianej ankiety pand Z. w. -
jak twierdzi - nie otrzymała. Nie mog
la więc jej uz:u;pełn i ć, ani odesłać z po
wrotem do Warszawy. DOKP natomiast 
m-0gla wcześniej (a nie dopiero · po prti.
wie 7 miesiącach i kolejnej interwencji) 
zai.ntere.sować się tak długim milczeniem 
petentki i choćby ze względu na jęj po
deszły wiek śkorz.ystać z innycl1 możli
wości przys;pie.szenia sprawy. 

W
iele już ostatnio zr-0biono d•la 
usprawnienia pracy naszj·ch 
bhur I urzędów 1i1kwidując zbęd

ne ogniwa biurokracji i skraca
jąc tym samym drogę na od-

c!ruk.u urząd - -0bywatel. M. in. prz.e:z; 
uwolnienie petentów od żmudnego i cza
sochł-0nnego obowiązku doręczanfa do 
rurzędów różnego rodzaju zaświadczeń, 
OiPinil i parafek. Czemuż więc z tiobre
dziejstwa owych organizacyjnych U>Sptaw
nień nie m ie1iby korzystac również i ci, 
którym obowiązek ten daje się szczególnie 
we znaki - ludi>ie statzy i IS(:horowani, 
nie potrafiący sobie poradz.ić :z kłopota
mi związanymi z uzyskaniem wymaga
nego od nich poświadczającego papierka, 
podpisu ~zy urzędowej pieczątki. 

Przerz.ucenie tego obowiązku na barki 
załatwiających ich sprawy imStJ".tucji, dy
sponujących telefonami, gońcami czy 
choćby tylko własną skrzynką poCY.tową 
przyczyniłoby się do skrócenia oczekiwa• 
nia na załatwienie niejoonej ciągnącej 
s i-ę miesiącami sprawy i do l~kwldacji 
niejednego wynikają.cego .stąd konfliktu. 

A to j.uz wiele znaci.y. Czasem d'1a 
człowieka więcej, niż kilkiusetzłotowa ko
rz.yść materialna w postaci zap<>mogi czy 
.innego oocjalnego świadczenia. 



_ Już od 15 listopada 

Jak CQ roku, główna baza walki z gołoledzią i foieźycą mle
§cić się będzie -w Miejskim Przedsiębiorstwie Oczyszczania. Jak 
więc MPO t>tzygotowalo się do czekających nas zmagań z n ie-

. sprzyjającą aurą? · 

Ui listopada będzie dniem goto
wości do akcji zimowej . 

Wczoraj W MPO przygotowano 

widuje się, iż na sezon_ jesienno-
zimowy 1973-74 w Lodzi zużyje 
się go aż 150 tys. ton. Trzeha 
wlec piasek gromadzić sukcesyw
nie. 

piaskarek -'- w 28 zainstalowano 
radiotelefony. Poza tym bezpośred 
nią łączność radiotelefoniczną bę
dzie miało MPO nie tylko z MPK, 
ale także - w tym roku po raz 
pierwszy - z Zarządem Dróg i 
Mostów. MPO otrzy11"ało także 
trzy nowe pługopiaskarki wypro
dukowane przez łódzkie WUKO. 

A czy rzeczywiście zima nas nie 
zaskoczy - przekonamy się o tym 
gdy spadnie większy śnieg . 

{j. kr.) 

Naj· 
młodsza 
łódzka 
fabryka 

już 30 pługopiaskarek a w trzech 
bazach w różnych punktach mia
sta {ul. Tokarzewskiego, Al. Unii, 
żwirownia na 'Stokach) zgromadzo 
no 12 tys. ton piasku. Jak wiado· 
mo - o czym już informowaliśmy 

w tym roku obowiązuje za
kaz pośyoywąnia jezdni i chodni
ków środkami chmicznymi i trzP.
ba będzie slęgać po piasek. Prte-

·Jak nas zapewmonci w dyrekcji 
MPO, tegoroczna zima nas nie za
skoczy. Wprawdzie do odśnieżania 
i nosypywania piaskiem zlecono o 
200 tys. metrów kw<idratowych 
więcej ulic aniżeli w ub. roku -
są to przede wszystkim nowP tra
sv autobusowe i nowe dro?.i -
ale d7.ięki odnowiedniernu nnvir,o
towaniu sprzętu nie powinno 
być kłonotów z z,1oewnieniem re
gularnej komunikacji tramwajo
wej i autobusowe; w mieście. 
Ogółem około ~ m ln metrów kwa 
dratowych Ll~<H{ich ulic bedzif' 
poo onieką 'MPO. 

OCALILI DRZEWA 
Swiadcząc 

na Narodowy Fundusz 
Ochrony Zdrowia 
spełni sz swói 

obywatelski obo~iqzek ł 

. Brawa dla mistrza • 
I kierownika . budowy! 

Jak donosimy na stroni" 
pierwszej, wczora.i nastąpiło 
otwarcie przędtaLni czesanko-
wej anilany „PoLanil". Tak WY• 
flląda wczorajszy ,,solenizant". 
Wybudowait go w Ciągu 31 mte
si:ęcy pracownicy ŁPBP nr 1, za
projektowali prncownicy Biura 
Studiów i Projektów Ptzemyslu 

~„·~~-~~ ... 
Ważne jest przy tym. aby w 

<iłównej b11zie przv ul. Tokarzew
skie<.to. gdzie miesd się dyrekcja 
MPO. zapewniono łączność z kur
~utacyml 'po mieiici.P nlut?opiaskar
kaini. Na ogólną ilość 44 plugo-

• WYSOKA AKAC.JA TERAZ NlE MA JUŻ LISCI. JAK 
ONA PACHNIALA LATEM! ZACHWYCA SIĘ ANTONI 
GRABSKI, l'tllSTRZ NA BUDOWIE HOTELU TURYSTYCZNE
GO PRZY AL. KOSCIUSZKI. 

Akacja sto1 niedaleko ściany, 
a JeJ konary tworzą jakby balda
chim nad tarasem hotelowej ka-

• Wycieczki w nieznane • Wy jazdy na „Podwie.c:Zorek 
przy mi:krofonie"· ' Nowe autokary dla „Turysty" 

wiarni. Można sobie wyobrazić jak 
przyjemnie będeie siedzieć przy 
stoliku tuż pod pachnącą akacją. 
A tak mało brakowało, żeby tego 
drzewa - i jeszcze trzech innych, 
równie rosłych i pięknych - już 
dziś nie było. Mistrz Grabski i kie
ro,vnik budowy, miody inżynier Eu
:te blusz Zawadzki, opowiadają Jak 
udało im się je ocalić. Pomógł im, 
jak mówią, dźwig radziecki KB• 160 
D dużej nośności. Gdyby Ii.le on -
lWieti:Jzą skromnie nasi tożmówcy 
- nie można by było skrócić szyn, 
a tylko to pozwomo na pozosta
wienie przeznaczonych już na ścię
cie drzew. • Dodatkowe . wczasy świąteczne 

Łódzkie biuro „Turysta" obsłutylo w tym roku 11rawie 80 tys. 
łodzian, którzy tiwiedzali kraj lub wujażowali za granicę. „Tu
rysta" ma też bogaty program Imprez zimowych. 

Są wśród nich wycieczki w nte-1 Organizować się będzie także wy
znane_ połączone z balami, a jeśli cieczki do Puszczy Białowieski".i 
będzif śnieg - również z kuligami. I w Góry Swiętokrzyskie oraz do 

w ki I ku zdani a ch 
łacyk", ul. Piotrkowska 262, tel. 
464-33. Dla wyróżnionych głosów 
przewidziane są nagrody, 

z uk;osa 

Warszawy na „Podwieczorek przv 
mikrofonie". 
Już niec'llugo sp6ldzielnia otrźy

ma wyg-odny nowoczesny autokar 
marki „Mercedes". którym będzie 
można urządzać dalsze wycietzki. 
W I kw. przyszłego roku mają na
dejść do Lodzi dwa następne auto
kary z importu. 

Wczoraj nadeszły dodatkowe 
miejsca na wczasach świątecznych 
w górach, m. in. w Szczawnlcy i 
Glucholapach. Warto wiedzieć, że 
w marcu przyszłego roku projek
towane są także wycieczki do Kra
k-owa, w kh programie m. in. o
glądanie występów artystycznych 
w kawiarni „Pani Twardowska". 

(kas} 

® XXX sesJa DR.N Lóda· Widzew 
rozpocznie stę dz!~ o godz. 10 w 
Domu. Kultury ZPB im. H. Sawic
kiej (ul. Niciarniana 1/3). Na 
porządku obrad znaJdzie się ocena 
pracy Wydziału Gospodarki Komunal 
nej i Przestrzennej oraz MZBM w 
irt>kresie remo.n.t~w kapjtalnych l 
modetnizacji • budy.nków mleszkal· 
nych. 

@) „Mllość w poezji -rosyJ!;kieJ" -
p-rogram na . ten temat zaprezentu
JĄ w kawiarni LDK (t\l. Traugutta 
18) dziś o godz. 19.30 Mońika Dzie
nislewicz, DanJel Olbrychsld i Ce-
zary owerkowicz. · 

@) W Klubie MPiK (ul. Naruto
wicza 8/10) dziś o godz. 18 prelek
cja rect. S. Głąbińskiego na temat 
XXVIU sesji ONZ i aktualnych pro
blemów międzynarodowych". 

CZlOWIEK SI~ ŻENI 
. KOSZTY. NIE GRAJĄ ROLI! 

@ Klub przy ZL LK (Ul. Piotr
kowska 135) zaprasza dziś o godz. 
18 na imprezę artystyczną w wyko• 
naniu aktorów teatrów łódzkich 7. 
okazji 56 rocznicy Rewolucji Paź
qziernikowej. 

@ DDK Łódź-Polesie (ul. Wa• 

cu nikt nie zawiadamia o swym ślu
bie calej dl!ielnicy, a tylko wybrane, 
bliskie sobie grono. A przecież chy
ba nikomu na tym nie zależy, aby 
wt>rew zapotrzebowaniu zamawiać 

po 1000 zawiadomień t resztę nie wy
korzystanych druków po prostii wy-
rzucać. (k) 

Na placu budowy hotelu turysty~ 
cznego jest 9 pięlrnych, wieloletnlch 
jesionów, akacji i lip. Każde drze
wo troskliwie obudowano deskami, 
chroniącymi skutecznie przed ura
zami. Co pewien czas deski są u
zupełniane i nad tym czuwa oso
biście mistrz Grabski. - Wszyscy 
tu jesteśmy miłośnikami przyrody 
- mówi - i czuwamy żeby wszy
stkie drzewaj które stoją, doczeka
ły w pełnej crasie otwarcia hotelu. 

Budowa idzie dobrze. Siedem kon 
dygnacji z prefabrykatów już 
zmontowap.o. Jeszcze w tym roku 
gmach podwyższy się o 4 następne. 
Przekazanie obiektu przewidziane 
jest na luty 1975. ale budowniczo
wie chcieliby ten termin przyspie· 
sl!yć. Mo.i.1\3 -Wier~ć, żll~ tm ' ł>ięz ·to 
uda, podobnie jak ochrona dziew~
ciu pięknych drzew, które na pe
wno będą ozdobą n-owego hotelu. 

Warto dodać, że straż ochrony 
przyrody, która wizytowała oi;tal:nio 
ponad 6Q łódzkich placów budowy, 
uznała że troska o drzewa, jaką 

~"'~'''~''''''''""''~''''~~ 
Składka na zdrowie 

uuczerbek mały, 
uchronisz siebie 

i naród cały! 

~""'''''"'''"'''''~~'"\.'~"~'~ 
pienna 15) zaptas1a na audycję mu
zyczna A. Zauzllara pt. „Drolti roz
woju wspólctesnej muzyki beato
wej - Deep Purple i ColbsReum" 
dziś o godz, 18.30 Wstęp wolmr. 

Weszto już do tradycji, że osobJI 
pragnąae zawrzeć związek matleń
ski - zawiadamiają o tym miłym 
ot>tządku swatch najt>liźszych, przy
:iaeidt, znatomych, wysyłając do nich 
wydrukowane zaproszenie do USC. 
Nasza Czytelniczka Elżbieta D. i·ów
n!eż zamówiła takle zawiadomienie 
o ślubi~ - w Spótdzielni Pracy „Po
ttgraficZna" przy 'Ul. Piotrkowskiej 
80. Najpierw wyltczyla, ll:e musi 
mte~ 100 2'aproszeń, pó!łnte' jednak 
doszla do wntosku, ~e -wystarczy jej 
50. jakież było jej zdziwienie, gdy 
<towledztctla się, że wylwnanie dru
ków bez względu na to - 50, czy 
100 - ko~ztuje ll/!e samo. 

Wyrok na1 sp.rawców kradzieży 
®> MznK Włókniarzy „Pałacyk" 

I Chór Chlbplęcy „Włóknlarskłe 
Slo"!"ikl" ogłasżają konkurs na naj• 
piękniejsze glosy· chłopięce 1 męs
kie w dniach: 14 listopada, godz. 
11-20 - chłopcy w Wieku od 8 do 
Hl lat oraz 15 listopada, aodz. 17-
20 - mężczyźni. Kandydaci prosze
ni są o zgłaszanie się w tych ter
minach do MzDK Wlókniarzy „Pa-

Na\eiq się czy nie? 

„12 lat mieszkamy W bloku „Ba
wełny" przy Zb!o1·czej 21 t cały 
ten czas używaliśmy kuchenek 
gazowych wyprOdukowanych w 
Pozna·niu. Teraz przestawiamy się 
na gaz ziemny i okazuje s '!ę, że 
kuchenek poznańskie/i nie można 
do niego dostosownć. Pytaltśmy 
w spótdzielni czy da nam nowe 
- odpowłedziata, ~e nie da. Ga
zownia obtec<tlti zaopatrzyć nas w 
stare kuc1!enki innego typu, na• 
dające się do przeróbki, ale to 
przectet sprzęt mocno ;ut zuży
ty. Czy po tyiu latach. spóldziel
nia nie powinna wymienić n«m 
kuchenek? 

Dodam, i!e sąsiednie bloki ma-
1ą kuchenki, Tctóre możn11 za
aela.ptować, więc wtaśctwte „Ba-, 
wełna" ma kłopot tylko z; na
mt. 

W imieniu 24 rodzin 
Kazimierz Bryński 

Zamiast krawata - katar 

Reflektorek · postanowłl nabyć 
nowy krawat; upatrzył sobie ta
k! na wystawie sklepu Edwarda 
R;tyslrika przy Piotrkowskiej 136 
i poszedł tam wczortJj o godz. 11, 
bo wla:lnte o tej porze sklep 
otwierają. 

Spratvdztliśmy w spóldzielni. „Po
ltgraficzna" powOluje się na cennik, 
ten zaś okretla tę samą cenę za za
wiadomienia o ślubie do 1000 szt. 
W praTayce więc czy ktoś zamawia 
100, czy 1000 sztuk - placi tę samą 
kwotę. 

Naszym zdańiem cennik ma z źy
ctem niewiele wspólnego. Bo w koń-

No, więc' możliw e, że 
otwierają o 11, ale wczoraj nie 
otworzyli. Reflektorek czeka! 20 
minut na wietrze i deszczu -
potem był to juź prawie sport: 
kto kogo przetrzyma? -' lecz w 
kQi\cu sl~apltu!owal. Jedyńy naby
tek to katar . 

Przy okazji: dlaczego to nazy
wa się „Krawat polski"? Rozu
miemy, te Tu.wim mqgl napisać 
„Kwiaty polskie" stokrotne 
dzięki mu za to! - ale krawaty 
polskie?.„ (s) 

Prośba o zwrot spodni 

„15 listopada . przyszht do na
szego „Domu. mody" (ul. Pi.o· 
trkowska 23) pani wraz i bratem, 
statym klientem naszego zakładu, 
prosząc o szybką ustugę. Cho
dziło o useycie spodni z powie
rzonej granatowe; kre'mpliny. W 
dwa dni później klientka spodnill 
odebrnla. Zaszła ;ednak przykra 
pomyłka. Wydałem spódnie nie
mal idetyczne w wymiarach. z ta
kiej samej krnmplln.y i tego sa
mego koloru, ale w nieco innvm 
odcieniu - tak, że osoba, ktora 
je otrzymała, nie zauważyła róż
nicy. Natomiast pani, dtct której 
spodnie te t>yły ptżeznaczone, od 
razu spostrzegła 11omyikę, gdv:t 
stanowią one czę§ć Jej garnituru . 
Niestety, nie wplsatem adresu 11. 
Eugenii Okólslttej (takie nazw!skt> 
podała ,mi kl!eritka) . W Biurze 
Ewidencji Ludności Utyska!em 
aelt·es, ale okazalo się, że to inna 
osot>a o t'!)nt samym nazwisku. 
Jestem w Oardzo klopotUweJ sy· 
tuacjt w stosunku do klientki, 
która czeka na swoje spodnie . 
Blagam o pomoc przez opubliko
wanie tej lilstori! w Reftektorku 
Zainteresowane osoby na pewno 

w ZPB • 1m. 
Przed Sądem Wojewodzk1m w Lo

dzi zakończy! się proces kilkuoso
bowej grupy pracowników ZPB im. 
Kunickiego oslrnrżonych o dokona
nie kradzieży tkanin bawełnianych 

pr~eczytają, a · ja będę mógł ode
brać omymowo wyctane spodnie''• 

Mieczystaw Kaźmierczak 
krojcz:v 

Poczta Reflektorka 

@ „Uprzejme zapewnienia nie 
wystarczą" (25. X. 73). Zaklael 
Energetyczny Lódź-Miasto (Rejop 
OśWletlt:mla Ulic) zawiadamia nas, 
że w parku im. Poniatowskiego 
przeprowadzono niedawno remont 
punktów oświetleniowych. Zakoń
czono go 12 października. Lampy 
uszkodzone po tym terminie 
wkrótce zostaną wymienione . 

@) „Kto zrep0tuje spodaie :z 
bistoru.?" (2. X.) . Lótl.elti zwią• 
zek Spółdzielni Pracy wyjaś11la, 
że ,usługi w zakresie cerowania 
różnego rodzaju tkanin_ i dziahin 
wylrnnuje się w zaklatlaah l\~łu
gowych Spółdzielni Pracy „Reno· 
ma", która. wykonuje te usłu!l1 
na miejscu lub je przyjmuje 1 
odsyła do zakładu specjallstycz
nego0. 
Następnie LZSP podaje nam 

adresy 13 punktów „Renomy" w 
całym mieście. Jakie to punkty -
można się dowiedzieć w Ośrodku 
Infl)rmacji Usługowej, tel. 398-10. 

@ „TO już miasto" (31. X .l. 

Kunickiego 
z zakladu. Przestępstwo trwało od 
początku 1971 r. do stycznia br. 
Wartość skradzionych materia
łów oceniono na około 100 tys. zI. 

Obok pracownków, z których 
głównym oskarżonym by! Zygfryd 
Lewandowski (Piotrkowska 200) od
powiadali przed sądem członkowie 
jego rodziny - żona, brat I _brato
wa zajmujący się zbywaniem 
skradzionych materiałów. 
Sąd uznał oskarżonych winnymi 

zarzucanego przestępstwa i s)-!:azał: 
Zygfryda Lewandowsl,iego na ó lat 
pozbawienia wolności 1 30 tys. zł 

.g1·zywny, Bolesława SkUrlata {Pre,
dzynskiego 19) na 3,5 roku i 20 tys. 
grzywny, Ryszarda Tomczyka 
(Dąbrowskiego 46) - na 2 lata t 
7 tys. grzywny i Adama Kolod!tlej
czyka (Zwiadowcza 2) na 1 rok i 
3 tys. grzywny. Od wszystkich za
sądzono odszkodowanie na rzecz 
zpa lin. Kunlcklego. 

Marianna Lewandowska skazana 
została na 3 lata pozbawienia wol
ności 1 15 tys. grzywfty, Iretta Le· 
wanttowska - ha 1,5 roku 1 5 tys. 
grzywny, jej mąż - na 7 miesię
cy z zawieszeniem wykonania kary 
na lat 3 i 3 tys. grzywny. Wytok 
nfe Jest prawomocny. (tar.)e 

Choinki noworoczne 
dla dzieci w ł.DK 
Łódzki Dom Kultury (Traugutta 

18) przyjmuje już zgłoszenia od za
kładów· pracy 1 instytucji na lJn
prezy noworoczne. Odbywać się one 
będą w soboty i niedziele przee 
cały styczeń przyszłego roku. 

Informacje telefoniczne otrżymać 
można w godzinach: 
8-10 - tel. 1298-86, 

15-17 - tel. 394•83 1 

Miejskie Przedsiębiorstwo Komu
nikacyjne informuje, że po roz. 
budowie ukladu tramwajowego I 
drogowego na Retklnl przedsię
biorstwo przewiduje „znaczni\ 
zwiększenie częstotliwości kurso
wania tramwajów a 1;;lkże wpro
wadzenie tam komunikacji auto
busowej". 

D:z;l11kujemy z~ odpowiedzi. .R. 

Zgłoszenia na piśmie (pOkól nr 
309) przyjmowane będą w godz. 
15-18 w ponjedziałki, środy, czwart• 1
17-19 ~ tel. 241- 01. 

I __________________________________________ ..,... ________________ __ 
k1 i piątki oraz w godz. 10-13 we 
wtorlti i soboty. 

wykazują budowniczowie hotelu 
przy al. Kościuszki, może być wzo
rem dla inn)"Ch. My też tak sądzi
my. 

W. KASPRZAK 
Wtóktenn!czego. {ap) 

Fot. A. wach 
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5 -„ WAżNE TELEFONY 

: Informacja telefoniczna 03 
: Stł'd Pożarna 08, 666-11, 595-55 
: Pogotowie Ratunkowe 09 
: Pogotowie MO 07 
: lnformacja koleJowa 655-ś5 
: Informacja PKS 265-96, 517-20 
: Pogotowie wodociągowe c • g;JS.-4G 
: Pogotowie · gazowe 395-85 
: Pogotowi-a energetyczne 334-~8 5 Pogotowie cleptownlcze 253·11 

5 Tll:ATRY 

= • WIELKI godż. 19 ·„Opowleści 5 Hoffmana" (zamkn.) 
5 POWSZECHNY - godz. 18 „Ar
~ ka dobrej nadziel" 
;; JARACZĄ - godz. 19 „Bolszewi= cy" (zamkn.l = MALA SCENA - nieczynna 
: TEATR „7.15" - sodz. 19.15 „Tre
- dowata" 5 NOWY - godz. 19.13 „Dzieje 
: grzechu" 
: !\IAl.A SALA - godz. 20 „Moty
: le są wolne" „ MUZYCZN\' - <iodz. 19 ,.Karie= ra Njkomeda Dyzmv" 
: ARLEKIN ....! godz. i 7.30 „Ptasie 
: mleko" • 
: PINOKIO - godz. 17.30 „Przyja
: ciel wesołego diabla". -= MtlZEA 
5 
: SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
: godz. ll-19 (wstęp wolny) 
: HISTORil RUCHU REWOLU-
: CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
• godz. 9,-19 
: BlSl'ORll WlOKIENNICTWA rut. 
5 Plotrko\Vska 282) godz. lil-1? 
„ ARCHEOLOGICZNE I ETNOORA· 5 FłCZNE 1pl Wolności 14) !!Odz. 
: 10-17 ' 
:: EWOLl!(;JUNIZMU (Park Sleri. 
: kiewicza) godz. 10-17 „ 

= LObZKIE ZOO 

= ::: czynne w godz. U-15.30 
: czynna .do godz. 15), 

5 PALMIARNIA - nlecz:vnria. 

= „ „ „ KI N A 

(kasa 

: BALTYK „w pustyni l w pu= szczy" (po!.) oel .lat 7, sod". „ 10, 14, 18 
=LUTNIA - „w pustyni i w pu= szczy" (poi.) od lat 7, cz. I i U 
: godz. 9.3Q, 13.30 
: POLONIA - „ W pustyni I w 
: puszczy" (poi.) od lat 7, godi' 
: 9.30, 13.30, 17 .30 
: WISI.A - Dni Fllmu Radzieckie
: go „Gorący śnieg" (A) od lat 
: 14, g. 10, 12.15. H.30, 17, 19.30 = WŁOKNIA'.RZ - Dni Filmu Ra• = dzieckiego „Bitwa w wąwozie•t 
: {A) od lat !11 godz, 10. 12.15. 
: H.30, 17, 19.30 
: WOLNOSC - . „ W pustyni 1 w 
: puszczy" cz. I I II (p01.) od lat 7, 
: godz. 10.30, 15 (19 seans zamkn.l 
:ZACHĘTA - .„Nleszczęścla Alfr„ 
: da" (franc.) od lat 14, godz. 
::: 10, 12, 14, 16, 18, 20 
: t.DK - „Przygody żółtej wallze
:: czki" (radz.) od lat 7, godz. 
• 15.30, 17.30 „Dla zabicia czasu" 
: (radz.) 'od lat 16, godz. 19.30 
""STYLOWY - „Nocny kowboj" .S (USA) od lat 18, godz. 15.30. 
- 17.45, 20 
: STUDIO - Dni l'!lmu Rad-ZIE>= cklego „Lecą turawle" (A) od 
: taJ 16, godz. 18, 20 
/:TATRY - „KrzyMcy" (Al (pol.l 
: od lat 11, godz. 10. Pożeghanie 
: z tilmem „Panna młoda w ża
: lobie" (B) (fr.) od lat 18, godz. 
: 13.15. 15.30, i7.45, 20 
: CZAJKA - „Poślltg" (pol.) od 
: lat 16, godz. 17, 19 
i:! 

na" (jap.) od lat 18, godz. 17, :I 
u I 

KOLEJARZ - nieczynne = 
GDYNIA - „Szkoła kowbójów" i!; 

(B) (USA) od lat 16, i:odz. 10. i 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

HALKA - „Jeźdźcy" (USA) od 
lat lG, godz. (15.30 seans żarn- a 
kniętY>. 17.45. 20 I 

l MAJA - „Winnetou W Dollnlli' ,.. 
Smiercł' 1 (jug.) od lat 11, godz. : 
15.39, 17.36, „Kot" (fr.) od lat := 
1ti. godz. 19.30 = 

MLODA QWARDIA - „;przygody = 
Tomka Sawyera" (A) (rum.):; 
od lat 11, godz. 14 „Gappa" ;o 
(jap.) od lat 11. godz. 10. 12. !! 
18, 18 „Mrowisko" (A) (węg.) • 
od lat 16, godz. 20 $ 

MUZA - „Smlerć Indianina" • 
(A) (rum.) od lat 11, godz. H. 3 
Dni Filmu Radzlecltiego - „ 
„Gracz" (A) od lat 16, godz. ::: 
15.45, 11J5, 20 = 

OKA - „Wódz Indian Tecum- 9 
seh" (NRD) od lat 11, i:odz : 
g. 11.15, 17, 19.15 „ 

'POLESIE - „Mały, Wlt!l.kii ezto- a 
Wiek" (USA) od lat 16, godz l:l 
17, 19.30 = 

P~~~~!!N~n;) ·~~to1a~e~!, ~~~za :„= 
16.45, 19 

PRZEDWIOSNIE - „Zazdrość I = 
medycyna" (po!.) od lat 16, g, : 
15.30 = 

PIONI~R - „Krzyżae-y" (A) a 
(pol.) od lat 11, godz. 14 „Swia = 
dek koronny" (Wł.) od lat 18. :: 
godz. 17.15, 19.30 :i 

POKÓJ - „Lenin - fakty i := 
wspomnienia" (A) (radz.) od „ 
lat 14, godz. H, „Wyzwanie dial: 
Robin Hooda" (ang.) od lat 11: 
godz. 15.30, 17 .30, „Serce, to sa-: 
motny myśliwy" (B) (USA) od:: 
lat 16, godz. 19.30 5 

REKORD - 'Dni Filmu Radzie- = 
ckiego „Ostatnia gra Karima" :I 
(AJ od lat 16, godz. 15.30, 17.45. ; 

20 -
ROMA - „Niebieski tołnierz": 

(USA) od lat 16, godz. (10 $ 
seans zamknięty), 12.15, 14.30. „ 
17, 19.30 = 

SOJUSZ - „Swięta Wojnij" (po! .) 9 
od lat 11 godz. 16 „J'rywatna „ 
wojna Murphy'ego" (ang.) Od : 
lat 16, godz. 18 : 

STOKI - ,,Tajemnica Aleksandra : 
Dumasa" (B) (czech.) bd lat 14 = 
godz. 15.30, „Sekret" (poi.) od : 

-.lat is, godz. 17.45, !9.45 : 
SWIT ·- Dni Filmu Radz1ecklego $ 

„Brylantowa ręka" (A) od lat: 
14, godz. 15.SO, 17.45, 20 $ 

DYŻURY APTEK a 
Tuwima 19, Limanowskiego 1,: 

i~zy4~Ys~;;:~1~:0 a. 86'er~tS::,~;~l;; S 
2a, Obr. su111ngradu 15. g 

DYŻURY SZPITALI !i 
Instytut Polol!nlctwa I Gineko· ::: 

logil AM, PoMżnictwo - Sterlin- = 
ga l3 . - dzielnica Srydmieście. = 
Ginekologia - Curie-SklodoW- : 
skiej 15 - Widzew oraz z dziel- • 
nicy Górna poradnia „K" ul. Fe· : 
liń.skiego. a 

Szpital Im. Madurowicza - : 
dzielnica Polesie oraz z dzielni- : 
cy Górna poradnie „K", ul. • 
Przybyszewskiego 32 l Zapol- ; 
skiej 2. ;;; 

Szpital Im. M. Kopernika - S 
dz1eimca Górna, poradnie , K": „ 
Odrzańska, Cieszkowskiego, R;gow : 
ska i Lecznicza. ' : 

Szpital im. H. Wolt - dzielni• : 
ca Bałuty optócz poradni „K": 
ul. Sędżiowska i Libeita. :i 

Chlrurgia ogólna - Szpital Im. § 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) • 

Chirurgia urazowa - Szpital im. Ej 
Jons~hera (Millonowa 14) • 

Laryngologia Szpital im. : 
Pirogowa (Wóiczali.slta 195) : 

Oltulistyka - Szpital im. Bar- iS 
llckiego (Kopcińskiego 22) : 

Chirurgia i laryngologia dzle- • 
cięca - lnst~tut Pediatrii AM :: 
(Sporna !!ł/50) : 

óhlrurgia szczękowb-twarzowa : 
- Szpital im. Barlickiego (Kop- : 
C!ńskiego 22) : 

Toksykologia - Instytut Medy- : 
cyny Pracy (Teresy Bl :! „ 

NOCNA POMOC LEKARSKA• : „ 
Nocna pomoc lekarska Stacji 3 

Pogotowia Ratunkowego przy ul. : 
Sienkiewlcl!!a 131, tel. 666-66. : 

Ogótnolódzkl Telefońlczny Punkt : 
InformacyJny dotyczy pracy : 
placówek l s!użby tdrowta tete- : 
fon 615-19, czynny jest w godz. • 
7-21, oprócż niedziel i świąt. ;;:! 

:lti.'-'-'-~"''"~'-~'''''-~'-'-'-'-''-''""'''"'"'''"'''''''''''''''''''''''''""'i: 
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Zd,zislaw Szczepaniak 

Co po 1koliczenlu 10-letnleJ, powszechnej szkoły ogólnokształcącej, po ma.turze _ 0 Ile będzie ona 

Je~zcze Istniała za tych parę lał, 1rdy ruszy mechanizm. noweco 1ystemu edukacji narodowej? Jak wy

clądaó będzie wówczas droga młodego człowieka do magfsterskleiro dyplomu? Jakle bariery przyj

dzie mu pokonać? I jak wreszcie wyglądać będą ssme studia, bo przecie:!: wraz z nowym kształtem 
nauczania początkowego. I szkoły gredni~J zmieni się chyba takte dotychczasowy I wielokrotnie kr _ 

łykowa.ny system szkolructwa wyższego? Y 

znaki łódzkim uczelniom np. Uni
wersytetowi I Politechnice, da się 
chyba rozwiązać, przy pomocy oj
ców miasta, bezpośrdnlo na łódz
kim podwórku. W samych uczel
niach zm:enia się także niejedno -
w myśl przedstawionych powyzej 
założeń. Mówili o tym szczegółowo 
na naszych lamach rektorzy UL I 
PL - 4tirzy okazji Inauguracji no-

Odpowied:t na pytania, które nur
tują wielu Czytelników dzielących 
się z nami swoimi opiniami i uwa
gami na temat przygotowywanej 
reformy oświatowej - ograniczy~ 
trzeba na ra1ie do przedstawienia 
prognoz I wstępnych założeń. W ta
kim bowiem stadium, z punktu wi
dzenia kolejności realizacji nowych 
rozwiązań oświatow~ch, znajrluie 
się budowa przyszłego modelu 
szkolnictwa wyższego. Zrozumiałe 
jest jednak dla ws.zystkich, że mo
del ten będzie I musi być - kon
sekwencją ref0rmy niższych szcze
bli szkolnictwa. 

Jak wiadomo reforma ta będzie 
wprowadzana stopniowo, co o:ima
cza, te przez pewien czas obo~ 
szkól I klas prowadzonych w tA
mach powszechnej 10-łatkl, tón
koJonować ·bedą szkoły I klas~. w 
których nauka odbywać się '*dzie 
w myśl 'llałozeli dotychcza;łowego 
systemu. Nie ulega jednak watpli
woścl, że stopniowe upowsti:echnie
nle wykształcenia średnlei;{o dooro
wadzi także do istotnych zmian w 
modelu szkolnictwa wyi\l'zego. stru
kturze I r-0zmiarach "kształcenia. 
Zachodzi tu przy tym swego ro
dzaju 

jako, że równ<jlcześnle potrzl'bv 
związane z kształceniem na po7.lo
mie wyższym otiwinny wpłvwnć na 
przyjęte rozwii\zania w całym sv
stemle oświatQ. 

- Ale co będzie w końcu z ta 
maturą? - gotów zniecierpliwić się 
w końcu ten I ów Czytelnik. -
Odłożymy ja, do lamu~a czy też na
damy j~ wreszde wyższą rangę? 

M!ni~er oświaty I wychowania -
lndag:lwany niedawno przez dzlen

nlk8"zy na tenże temat - nie dał 

I cliyb<\ nie mógł dać na razie wlą
Ż;iłcej odpowiedzi. Wiele wskazuje 
jednak na konieczność utrzymania 
sita egzaminacyjnego, jakim jest 

matura, I chyba tak dlug-0 „jak dłu
go nie ma gwarancji, że brak egza
minów końcowych nie wpłynie na 

obniżenie poziomu nauczan!r - tak 
długo maturalny sprawdzian pozo

stanie w mocy ... " 

Czy będzie to jednak matura w 
obecnym kształcie? Raczej wątpli
we. Z rozmaitych przymiarek I ku
luarowych wypowiedzi facho~ców 
wynika, że myśli się o bardzo róż
nych od dzisiejszego wariantach. 
Jednym z nich jest np. wprowa
dzenie swego rodzaju maturalnej 
pracy dyplomowej, której pomyśl

na obrona wieńczyłaby ów pierw
szy dziesięc10letni etap edukacji, a 
dyskusja nad tą pracą stanowiłaby 
także część późniejszego egzaminu 
wstępnego na wyższą uczelnię. Są 

I inne propozycje, a o ostatecznej, 
wiążącej decyzji nie omieszkamy 
zawiadomić Czytelników we właś
ciwym czasie. Na razie ..,.. jak po
wiadąją niektórzy - „nie ma jesz
cze czym dzieci straszyć ... " 

W myśl założeń nowego systemu 
na studia nie będzie się szlo zaraz 
po ukończeniu IO-latki i ewentual
nym egzaminie maturalnym, a przy-

na~mnlej nie wszystkim dany bę
dzie ten prl!':fwilej. Otrzymają go 
a~solwenci IO-letniej szkoły śred
niej, którzy potwierdzą swe szcze
gólne uzdolnienia w olimpiadach 
organizowanych centralnie. Pozo
stali absolwenci będą mogll natci
miast starać się o indeksy po ukoń
czeniu 2-letnich szkó} specjalizacji 
kierunkowej (np. typu mateinatyC7· 
no-technlczneii'.:i. społeczno-ekono
micznego itd.), szkół zawodowvc1' 
- głównie 2-letnlch, a w wyjątko
wych przypadkach 2.5-letnlch ·ora7 
po co najmniej 2-letnlm stażu wzo
ró0wej pracy lub ~łut.by wojskowej 

.zy nadal kand~dacl na wyższą 
'Uczelnię będą mieli do pokonani~ 
barierę egzaminów wstęonych -
bądź jak ona zostanie ~konstruo· 
wana? - trudno obecnie powie
dzieć. 

W ogólnych choclażhy zarysach 
można już za to przedstawić na1· 
ważniejszp cechy przyszlego mode· 
lu szkoły wyższPJ. który oczvwi~
cie nie ob.law! się nam z naJ?la. 7' 

dnia na dziP~ - po odpowiedniej 
ustawie - ale wvmaga zhudnwa
nia snlidnvch fund:imentńw. h<!:J 
których taki" 1ałożen'a lak oonl?.
~7.e stan„wić bP<fa .. oalrem na wo
dzie pisane narlzleje ... " 

W leżącym przede mna mlnl~te
riahyrn orn.m-amie dzialanla r7V
tam bowiem. li: "szkoła wvżHa 
powinna rn7wil'tć i harmoni.1tt;e lą
cz:-.·ć zada'lia ks7talr"nia i wvrh"
wania kac'l4· o Miwvż~:>.vch kwalifi
kaclaC'h naukowvrh i zawodoWYC'h 
z funk<'iaml nauknwo-barlawc„vmi 
wynika1acyml z notr7eb ~nołeczno
gospodarc1ego rozwoiu kralu. po
stepu nauki I techniki. fMwnoc7P
śnle w coraz szerszvm stopniu sta
wać sle musi o~rorlkiem do~kona
Ien!a czynnvch >:awnr'!owo nrarow
ników I aktualizacji ich wiedzy w 
systemie ksztakenla ustawicznego 
Proces kształcenia wynikający z tak 
rozumianej rot! sz%:olY wytszej po
winien być oparty o zasadę Inte·· 
gracji dydaktyki, badań naukowych 
I twórczej, • wykorzystującej osią
gnięcia nauki. działalności produk
cyjnej. Wymaga ona włączenia stu
dentów w jak najszeuzym stopniu 
do prac badawczych, prowarh:onych 
w nczelnl wraz z nraktyczn:vm '!la.
stosowaniem wyników tych badaó". 

Pięknie to brzmi - I ciekaw jP
stem, który ze studentów narzeka
jący na obecną 

A . ' 
pod powyższym pro"gramem się nie 
!)-Odpisze. 

Ale nie koniec na tym projektów. 
jakie tchnąć mają nowego duc11a 
w stetryczałe 1 zwietrzałe tu i ów
dzie formy żyda i pracy naszej u
czelni. Czytamy bowiem dalej, ze: 
„koncepcja programowa w szko
łach wyższych zakładać powinna 
wykorzystanie w procesie kształce

nia najnowszych, najbardziej war
tościowych osiągnięć nauki w za
kresie określonych dyscyplin, za
pewnić umiejętność samodzielnego 
formułowania i rozwiązywania pro
blemów oraz twórczego stosowania 
tej wiedzy w praktyce. 

Skoncentrowanie się w proirra-

wego roku akademickiego, który 
przynieść ma spore zmiany w za-

mach studiów kresie unowocześnienia metod I 
na 1:agadnlenlach technik nauczan;a. Jeden z rekto

klerunkowych pozwoli na wcze- rów powiedział wówczas w uaziP
śniejsze kończenie studiów prze:iJ !onym nam wywiadzie: „ISTOTNY 
młodzież zdolną i pracowitą, Sy- PROBLEM REFORMY KSZTAL
stem ~sztak!'nla w szkole wyż~zej CENTA WYŻSZEGO TO 7.AGAI)
powlmen. być oparty o zasadę wy- NJENIE UCZYNIENI A GO BAR
~on_ywama prac badawczych i wdro- D7.JE.J POWSZECHNYM". 
zemowych. zaliczanie okrrślonych . 
grup przedmiotów. Knnceocja ta I To prawda. na ra~ie jednak na
sprzyjać vowinna realizac.ii po~tu- 1"'.et zdanie e~'.':ammu wstępnego 
latu możliwie coraz pełniejszej IN- n;e r.aws7.e pozwii.la na o:zekrocze-

n1e progu ucze>lni, a na1smutnlej
sze ze l"S7.ystkich poegzaminacvj-

Rzecz jasna osiągnięcie wszyst- nyrh list są chyba listy nie przy)P.
k!ch tych celów wymagać będzie tych z powodu braku miejsr. Ni(' 
me tylko ministeri:ilnych starań _ tylko absolwentom szkól średnkh 

zmiE>rzających m. in. do prz.vsnie- I nie tylko nam marzy się wiec 
szenia tempa kształcenia kadr na- hasło: ,.kandydaci na studia u bram 
ukowycb, wzrostu nakładów lnwe- uczelni!? - Wpuścić!!" 

sty~yjnych, rozbudowy bazy dy- - Jak to? - Wszvstklch? _ za
dakty.~znej i ~o.cjalneJ oraz moder- wola nie wierzac własnym uszom 
nizac.11 wypo~azenla uczelni. i oczom ten i ów z Czvtelników -

"'.iele ~ i~westyc,vjnych bolączek I A co berlzie potPm? ·właśnie. ·Ale 
Jakie daJą się - I to mocno - we o tym już przy innej okazji. 

~'-'~~~~~~~~~~ 
~ ~ 
~ Na scenach łódzkich ~ 
~ ~ 
~ J ak2eż zmienna I kapryśna bywa moda! Dm~ pano. ~ 
~~ wi~ - tradycjonaliści, codziennie skrobiący swoje ~~ 
~ obhc:z:a brzytwą, .spoglądają z ironią, a często nawet ~ 
~ z Ld1~s;i;nkrazią na t.refione loki mocno owło.sionych ~ 
~ -~łodz1enców, na „brody Ich długie, kręrone wąsiska". ~ 
~ A prz~1ez był czas, kiedy na odwrót: bardzo brodaci wąsaci ~ 
~ panowie ~atrzą.sali się z gładko golonych frantów. I· tak na ~ 
~ przykład Jeden z bohaterów komedioopery LudwJlkir. Adama ~ 
~ Dm~ewsldego „S~oda wąsów" - zacny, stary, zakochany ~~ 
~ w dawnych t:adyciach ezlagon pan Anzelm uważa! pokręt· 
~ ne wą.sy" za największą oroobę twarzy m~iej. Ba~zo też 
~ w jego oczach str8;cił pan Orgon, kiedy ów, ruszając w kon- ~ 
~~ kury ?-o łego córki, pięknej ! poeażnej Teresy, gwoli przypo- ~~ 
~ dobaniu się jej„. zgolil wąsy I przywdział szatki modne;?o tir- a 
~ cyka. ~ 
~ Skoro mowa o modzie. powiedzmy, że hołduje jej równlei ~ 
~ „.Melp?mena. :rak \\•!ęc nasze nowoczesne .sztuki różnią się ~ 
~ zasadniczo swoią treścią I formą od tych, które w .sw-oim cza_ ~ 
~ sie płodził Ludwik Adam Dmuszewski (1777-1847) aut'lr Bar- ~ 
~ ~a,7_ Zapolsk!ej". „Akt.orów na Pol.ach Elizejskich':, „Figl~~kie- ~ 
~ „o_ 1 wie!~ _innych oryginalnych i adaptowanych .sztuk. który- ~-' 
~ m1 pr!ft'ow1cie, a I z talentem zasilaJ ubogi wówczas not.ski ~ 
~ repertuar teatralny. Sztuk. w których echa teatru Odrodzenia ~ 
~ kojarzą się z zapowiedzią teatru Fredry. ~ 
~ Jego komedio-opera „Szkoda wą.5ów" nie poz.bawiona jest ~ 
~ pewnych naiwnqści, tak, że nawet jeden z członków „Towa- ~ 

~ ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~ , ~ 
~ ~ 

i~ rzystwa Iksów" dostrzega w nieJ ,,znaczne n!epodQb!eń,stwa do ~~ 
D'.awdy", Ale. właśnie ta ~wna naiwność, połączona z wdz.ię-

~ kil'.m staro_śW'lecczyzny dodaje jej uroku - tym bardziej, że ~ 
~ og:~~my Ją teraz w adaptacji Leona Schillera, który z sobie 0 
~ wlasc1wym talentem uatrakcyjnił ją I zbliżył do dzisieJ•z.e:io ~ 
~ widza. ~ 
~ Komedio-op~rę tę wystawił pne<l ośmiu laty Teatr 7.lll, ~ 
~ a teraz. z ~olei przypomniał ją. Teat.z: Ziemi Ló.dzkiej również - ra 
~ podobnie ,Ja~ wtedy.-. w rezysem Irmy C1aykowskiej, a z ~ 
~ muzyką ~ehk.sa Ryb1ck1ego, Natomiast raczej stylizowane niż ~ 

~ stylowe, iasn~, radosne w swoich ze.stawieniach kolorystycz- ~ 
~ nych dekorncie oraz kostiumy, zaproponowala Irena Burke· ~ 
~ Inna Czaykowska wplotła d-0 tej śpiewogry rytm menueta, ~~ 
~ a przede wszystkim starych polonezów. któremu zgodnie pod- ' 
~ por~ądkowal się cały zespól. A jeśli nawet nie wszyscy wspó1- ~ 
~ graiący podawali piosenki z kunsztowną maestrią, to jednak r8 
-~ miały one tę zasadniczą zaletę, że tekst ich w pełni dochodzll ~ 
'.~ do widza. ~ 

~ Artyści, współtwórcy spektaklu, n!e wez.mą m1 chyba za złe, ~ 
~ że zacznę od za.sygnalizowania udanego debiut.u: nowo pozy- ~ 
~ skany dla Teatru Ziemi Lt)dzkiej Piot.r Stefaniak zagra! rolę ~ 
~ ka1ntan_a Erast.a z takim temperamentem i przyjemną fan- ~ 
~ t~zJ_ą, ze. zdob!l. nie tylko sympatię pięknej Teresy, lecz rów- ~ 
~ mez pubhcz.nosC1. ~ 

~ . Postać. Teresy ~b':1dowała B_arbara 'Ylęckowska dyskretnymi ~ 
~ srodkam1 aktol'Sk:m1 - z duzym wdz:ęk1em i kult>11ra,. t\Iatila ~ 
~ Nie<flźw1eeka, jako fertyczna garderobiana Dorotka, zgrabnie ~ 
~ i sprytn!e nawiązywała i rozwiązywała swoje intrvgi. Po~ta1' ~ 
~ starego Polonusa, pana Anzelma, Remigiusz Rogacki osadził ~ 
I dQbrze w stylu epoki. Szc7.erze komiczny był Ewrebiusz Ol- ~ 
~ szewsl;.I w roli starego Orgona w podwójnych jego wcieleniach ~ 
~ :-· i jako Sarmata i jako fircyk w zalotach, a krotochwilne ~~ 
~ intermedialne efekty. zapożyczone z commedii dell'arte wpro-
~ wadzal Kaz.imierz Jaworski w kostiumie Arlekina. I 
~ Po zobaczeniu tak zrealizowanych „Szkoda wą-sów", na pew-
~ no nikt z nas nie powie: „szkoda było czasu". ~ 
~ J.UIECZYSLAW JAGOSZEWSKI ~ 
~ ~ 
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ów! się o „polskiej szkole tkackiej". Nasza tka• 
nina artystyczna skupia coraz częściej uwagę kry. 
tyków I specjalistów, znajduje licznych naśladow
ców. Zróde! dzisiejszych sukc~sów należałoby szu
kać w zamierzchłej historii - dowodzą tego wy-

dobywane z ziemi ~trzępy barwnych tkanin. 
Najstarsze zachowane gobeliny polskie pochodzą z XVIII 

wieku. Wcześniejsze uległy zniszczeniu podczas licznych 
wojen i pożarów. Z XVI w. pochodzą co prawda wspa
niale kolekcje gobelinów wawelskich (przetrwało 136 
sz tuk), nie są one jednak wykonane przez polsk.ich mi
strzów. W XVI wieku, jak dowodzą źródła historyczne, 

m_a_a,, ~obeliny stały się niemal nieodłącznym elementem archi
- - .ektury wnętrz. W kolejnych wiekach mówić można n 

rozkwicie tkactwa artystycznego. Najpopularnie.1sze wte
dy tematy, to sceny figuralne (wzorowane na !Jamandz· 
kich i francuskich), znaki rodowe. motywy roślinne (naj-

z bardziej ,.polskie"). 
Wiek XIX przynosi artystom tkaczom konkurencję nie 

do pokonania - tanią produkcję fabryczną. Wpływom 

modnej produkcji maszynowej ooar!o się tylko tkact\••o 
ludowe. w 1901 r. Towarzystwo Polska Sztuka Stosowar.a 
nróbuje odnowić trad~·cje tkaniny artystycznej. W tym 
kręgu tworzą m. in. S. Wyspiański i W. Skoczylas. Od 
początku naszego wieku wiele stowarzyszeń, instytucji 

LZ próbowało odnowić narodowe tradycje tkactwa. przyspa-
lmJI d h ·- - r7.ając polskim dziełom szereg międzynaro owyc na-

z 
c 

i 

a•·ód 
"\v~jna przerwała artystyczną działalność tkaczy, chod 
wielu twórców, m. in. Helena I Stefan Gałkowscy, konty-
11•10wało swą pracę. Po wyzwoleniu absolwenci now-0 po
wstałych katedr tkactwa artystycznego i wydziałów 
włókienniczych powiększyli grono artystów. Powstają 

zgrupowania twórcze, m. in. Grupa A TE - Lódź. 
Przedmiotem szcze&ólnej troski twórców staje się dba-

łość o Indywidualny charakter dziela tkackiego. Zasadni
rzy wpływ zaczyna wywierać tu zróżnicowanie twDrzywa. 
Tradycyjne - len, wełnę, uzupełniły sizal, juta, jedwab 
naturalny, bawełna, wiskoza, wlókna szklane; dodajmy 
do tego jeszcze ozdoby ze skóry, drewna. metalu, wpły
wające na różnicowanie faktury. Zmieniła się moda w 
tkactwie artystycinym. W latach pięćdziesiątych przewa-
żały żakardy, tkaniny podwójne, w sześćdziesiątych wró
cono do gobelinów o dużym formacie (nie bez znaczenia 
było tu zorganizowane w Lozannie w 1962 r. Biennale 
Gobelinu Współczesnego). 

Równolegle z renesansem gobelinu, nastąpll rozwój 
tzw. „antytkaniny". Jej źródło tkwi w próbach zdynami
zowania tradycyjnej faktury tkackiej, zmianach kształtu. 

W końcu lat sześćdziesiątych zaczęto tworzyć tkackie 
k::impozycje przestrzenne - zwoje lin, tkaniny drapowa
ne: zbliżyły one tkaninę artystyczną do rzeźby. Jedyna 
t~·lko Ich cecha - komponowanie bezpośrednio na kroś
nie, w oparciu o naszkicowany projekt, pozostaje n!A• 
zm1enn11. 

S 
plot tradycjl f nowoczesno§c1 - charakter po1sklej 
sztuki t1tacklej prezentują zorgamzowane po ra~ 
pierwszy Targi Tkaniny Artystycznej, trwające o
becnie w Muzeum Włókiennictwa. Zgromadzona 
tu blisko 600 prac prezentując różne rodzaje 

twórczości tkackiej, aktualne kierunki w tej dzledzinia 
sztuki. Od 15. X. br. transakcje na targach osiągnęły war• 
tość 700 tys. zł. Cena oferowanych prac waha się prze
ciętnie w granicach od kilku do kilkudziesięciu tys. zL 
(Tylko prace Gałkowskich maja, ceny znacznie przekra
czające średnią). 

c 

Wbrew zamierzeniom, jakle przyświecały w zorganizo
waniu targów, dotąd mało interesują się nimi zakłady 

pracy, których wnętrza z powodzeniem mogłyby zdobi~ 
dzieła tkackie. Szerokie zainteresowanie, Jak zwykle zre„ 
sztą, wzbudza polska tkanina wśród nabywców zagranicz
nych. Wiele prac już w pierwszych dniach targów zaku
piono do USA, Norwegii. Swój przyjazd zapowiedzieli 
koneserzy z zachodniej Europy. Ponadto wiele prac za
kupiły - Muzeum Włókiennictwa, Ministerstwo Kultury 
I Sztuki, kilka - prywatni nabywcy. Szczególnym zain
teresowaniem cieszyły się tkaniny L. Szymańskiej, A. 
Brzęczka, S. Kowalskiego, A. Szafrańskiej. M. Maidano
wicz, I. Marcjan, B. Borowskiej, H. Szymańskiej-Walczak. 
I. Smigielskiej, K. Czarnockiej, E. Kęszyckiej. 

Nabywców znalazly przede wszystkim prace o czysto 
użytkowym przeznaczeniu, a więc średniego formatu. Naj
częściej wykonane r wełny. bądź sizalu, w barwach pa
stelowych. Wciąż k<Jntrowersyjne opinie wzbudzają wszel
kie aplikacje, najnowszP poszukiwania twórcze. 

Targi Tkaniny ArtystyC'znej odbywać się będa w f,odzi 
co roku. Wbrew bowiem tradycji I walorom użytkowym 
tego rodazju sztuki, tkanina artystyczna wciąż jeszcze nie 
zyskała sobie w Polsce popularności. równej choćby ma
farstwu. A zatem targi, obok aspektu czysto handlowe
go, mają jeszcze szczególne zananie - spopularyzowa6 
polską tkaninę artystyczną w Polsce. 

RENATA GRZELAK 
Fot: L. Olejniczak 
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„Co do mnie - pisał Aleksy Tołstoj 

- nie tylko u'l.naję rewolucję - tego 
rodzaju decyzja nie wystarooa jesro;ie do 
napisania powieści - Leca; wielbię jeJ 
ponurą wielkość, jej rozmach ogólno
ludzki. I takie jest zadanie mej powiie
śol - prieka.zać tę wielkość, ów roa;
m:icb w całej jego zlo:!:onoścł, ze wmy
stkimi tr11dnośclaml ..• Im eiętsz.e sa, opL 
sywane w powie~ci warunki, w jakich 
dokonała się rewolucja, tym większy bu
dzi w nas szacunek... Nie, rewolucja, 
nieehai będ7ie rewolucją, a nie ckliwym 
obrazkiem. gd-n!e na przod'l.ie ma!neruje 
robotnik z czerwonvm S'lltandarem. a 
za. nim dobr„fllwl chłll1>i z 1Jo'W(lh~w. 
ws~,vsrv na tle komlnów fabrycznych I 
w...-hodząrego słońca". 

Naiwieko;'l.ym tNTiatem literatury ra
dziP.rkiei - obok TT wojnv - 1est Re
wolucja P11ździernikowa. Lata dwudzie
<'te> na><ze1tri stulecia ·uznane za narodzl
nv ..r?<lzie<'k!ei prozy. znac7..ące sie eks
plozją wielu talentńw . nie bez kozery 
nazwano „zlotvm okresem" literatury 
rarhiec-kiei. szczególnie prozv. KiPdy 
11tqh;Jizujaca <>ie ~vtuacja mło<lego Kra
ju R8d usuwała w cleń literaturę o 
doraźnyc-h cela<'h a!l'itarvinv"h. 1>rzvszedl 
cza.• n~ art,•'<tyczna rPflek•ie. l';z\if0wa
nie fonnv. NiP ~t>osób w krótkim felie
tonie wspomnieć WS'lystkich osiągnięć 
literatury tamtych lat, przeto pamieta
jąc o klasycznym jui. podstawowym ka
nonie. w skład które!l'o wchodzi\ powie
ści I opowiadania Gorkiego, Szolocho-
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wa. Aleksego Tołstoja, Babla i Eren
bur2a, wspomnijmy kilka tytulów nie<:o 
zapomnianych. 

Wspomnijmy zatem I sięgnijmy po 
prozę Dymitra Furmanowa. Po .,Czapa
jewa" na przykład. dokument-portret 
ludowego bohatera porywającego masy. 
Rzecz charakterystyczna, że Furm?now 
spisując jakby na żywo dzieje swego 
bohatera, nie "ubrąz.owil" go, ale prze
ciwnie - sportretował ze wszystkim sła
bościami i śmiesznostkami. 

Krytyka jest zgodna, że pmłomowym 
wydarzeniem w dziejach prozy radziec
kiej było wydanie „Kię.ski" Aleksandra 
Fadiejewa. Zwięzła, dokumentarna opo
wieść o zagładzie oddziału rewolucyjne
go na Dalekim Wschodzie była polemi
ką z próbami gloryfikowania ponad mia
rę bohaterów walk rewolucyjnych. Fa
diejew pokazał rewolucję jako wynik 
działania ludzi o różnych indywidualno
ściach I charakterach, stawiając boha
terów w sytuacjach o.statecznych. 
Rewolucję oczami filozofującego pro-

5taczka, przypadkowego uczestnika hi
storycznych wydarzeń opisywał Andr:i.el 
Płatonow. Fascynująca klimatem, sty
lem i językiem jego proza należy rlo 
szczytowych osiągnięć literatury . świa
towej. 

Z mniej znanych wspomnę tu jaszcze 
znakomitą książkę Artioma Wies!olego 
- „Rosja we krwi skąpana", ,.Nad 
rok" Borysa Pilnią).ta . ,.Miasta ! lata" 
Konstantego Fiedina, „żelazny potok" 

Alekisandra Serafimowicza, „ Upadek 
Dairu" Aleksandra Małyszkina. 

• 

K 
ilka miesięcy temu pl.salem w 
tym miejscu o książce wspa
niałego człowieka, lekarza o 
wielkiej wiedzy z.awodowej, 

. głębokiego humanisty pochy. 
lającego się z zatroskaniem nad ci.ę.sto 

· mrocznymi przejawami ludzkiego życia 
profesora Antoniego Kępińskiego. 

zmarłego przedwcześnie w tym roku. 
Mam nadzieję, że niektórzy Czytelnicy 
pamiętają również interesujące wypo
wiedzi na temat Profesora i jego !Pracy 

;publikowane w jednym z nl\lmerów 
„Polityki". Mial Antoni Kępiński, lekarz. 
niekonwencjonalny, równiei: przeciwni
ków. Chociaż nie, źle napisałem. To ra
czej z jego metodami nie wszyscy się 

zgadzali, bo nawet ci, którzy poddawali 
je w wątpliwość, wysoko cenili je.11:0 
humanizm. 

Aliści i tu zdarzy! się arcynlesympa
tyczny wyjątek. „Walka Mlodyc,h" (z 
dnia 4 listopada br.) piórem Anny Bo
jarskiej zaatakowa!a w i!lpooob brutalny 
i nie przebierający w sformułowaniach 

kolejną książkę Antoniego Kępińskie.:o 

pt. „Schizofrenia". Autorka w obszer
nym felietonie, z nadtytułem „Impre
sje", stara się udowodnić, że Anton! 
Kępiński napisał swoją książkę (po
wiedzmy raczej - pracę naukową) pod 
młodzieżową publi~kę, i to tę z mar
ginesu. 
Wychodząc od błY"Skotllwie brzmią

cych wspominków na temat swojego za
fascynowania „Damą Kameliowa," - co 
doprowadziło ją do picia octu. po to by 
zapaść na gruźlicę i „piu~ krwią w 
haftowaną Jedwabną chll.3tecz.kę", wspo
m!naja,·c potem amerykańskie teorie elit 
I swoja, siostrę, która mobując się na 
intelektualistkę nosila ciemne okulary, 
przechodzi autorka do tyleż zgrabnej. 
co brutalnej I zaprawionej octem tezy, 
że Antoni Kępiński analizując stany 
.!chizotreniczne napisał książkę dla tych, 
którzy pragną wejść do jakiejkolwiek 
elitT. 

O jakich wszakże elitach p'.sze Anna 
Bojarska? Otóż książka wg niej adre-
1Sowana jest do tych, którzy „uciekając 

w niby schizofrenię chcą wyrn.us·ić na 
rodzicach jedwabne spodnie. magnet:i
fon, japońskie narty, zwolnienie ze 
szkoły" (sic!). 

W szalonym ataku autorka felietonu 
kilkoma pociągnięciami pióra stara się 

przekreślić rzeczywistą wartość pracy 
lekarza - filozofa i widzi w niej v.ry
lącznie narzędzie szantażu mające słu
żyć wyrostkom. Już widzę te rzesze 
młodych cwaniaków uczących się ze 

„Schizofrenii" jak naWć w butelkę oto-
czenie, naciągnąć zasobnego tatusia. 

W 
ymyśliw.szy sobie tę wizję An
na Bojarska strzela do książki 
I jej autora z najcięższego ka
libru „filozofia najnimego lo
tu, książka szlrndliwa, dowol-

na. męl>na, ograniczona, pozbawiona 
planu, koncepc.ti, wniosków, erudycji, 
logik-I I sensu, książka napisa.na prieiz 
człowieka o menta.lnośol 071\.ernastola-t
ka" itd. itd. 
Cóż tu komentować. Spuśćmy na ten 

felieton z zażenowaniem zasłonę milcze_ 
nia. Żal tylko. że trafi on przede wszy
stkim właśnie do młodego czytelnika, 
który (oby takich było niewielu) czer
pać z niego będzie wiedzę o Antonim 
Kępińskim i jego dziele. 

ANDRZEJ HAMPEL 
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PRZETARG 
Zakll4 Dolkonalenla Zawoclowero w r.oclzl. ul. 
Ł~ewa ł 1>1łut:a l przetarg nieograniczony na 
sprzedaż Htnochodu dostawczego m-ki „żuk" 
A03, nr rej. IT·Oli!6. Cena wywoławcza samo
chodu s:uoo _zł. Przetarg odbędzie się w dniu 
23 listopada 1973 r. o godz. 10 w ZDZ w Łodzi, 
ul. L'kowa 4. Pojazd można oglądać w dni po
wszednie w 1odz. 12-15 w ZDZ w Lodzi, ul. 
~kowa ł. Wadium, wynoszące 10 proc. ceny 
wywoławczej należy wpłacać najpóźniej do dn. 
23 listopada 19'73 r. do godz. 9 w kasie ZDZ. 
Zakład Doskonalenia Zawodowego zastrzega so
bie prawo odstąpienia od przetargu bez podania 
przyczyny. 8798-k 

POLECA 
ceramiczne Dł~tki ścienne 

(glazura) 

W PASTELOWYCH KOLORACH 
JEDNOBARWNE 

PRODUKCJI WŁOSKIEJ 

Zainteresowanych zapraszamy do 
EKSPOZYTURY W ŁODZI 
przy Al. Kościuszki 59161 

KTORA PRZYJMUJE 

TEOFILÓW - l\l·ł umie
' ni~ na podob!'le, ntJehęt
nlej w po1'l!tu ttonda Ti· 
towa. Tagore 1-12, •odz. 
18-20 18899 g 

POK:ó.J !'llelm:puj•cY dla 
dwóch 1tu«:1ent6w. Tel. WPISY na zaoczne (kore· 
eao-2• · 18110 1 spondencyj ne) kursy pro-

jektantów (kalkulatorów) 
ZAMhiMllC komfortowa - kosztorysowych, asysten· 
M-2 lokatorskie w 111iejsco tów projektantów (inży· 
wo~cl bardzo blisko War- nierów budowlanych i me 
szaw:v na dómek, · 1111ment chaników), kreślarzy ma· 
tub mieszkanie w U>dzl. szynowych, konstrukcyj· 
Oferty ,,183573", Biuro O• nych, budowlanych, insta· 
1tos~eń, Warszawa, Po~ lacyjnYch - przyjmuje, 

.znańska Ił 8fł9 k szc:i:e116lowych informacji 
pisemnych uddela „wni:

DLA. studentki poazukuj4 DZĄ." 31-139 Kraków, uli· 
pilnie pokoju a wy11oda· ca Spasowskle10 8 (bocz· 
ml, nalchctnlej 8r6dmle· na LObzowaklej) 7fl9 k 
•ale. Telefon irrzeoino~olo• POSZUKUJĘ nauczyciela 
wY 31CM8 od t1 8580 k jezyka szwedzkiego. Oter· 
Jtl!lFLEKTU.J'IS na l'Okól z ty ,17030" Prua, Piotr· 

WPŁATY I ZAMOWIENIA 
SPRZEDAŻ 

ZA WALUTY WYMIENIALNE 
I BONY TOWAROWE 

BANKU PKO 1111-k 

kuchnl11, Tel. ł8l·lA 18811 _k_ow_sk_a_M ______ _ 
ANGIELSKI. 313-59, Gajda 

PILNU: wynajm4 IUbloka• 17093 li 
torskl pok~j. naJch•tnleJ ---------
w blokach. Oferty „1Hfł" MATEMATYKA. 251-57, -
Prasa Piotrkowska N mgr Pluskowakl 16766 

~QQQQ'~· ' -
PRACUJĄCA pcm:ukuje NIEMIECKI - 339·•5 Le· 

m ~~ ~ m;i 
TELEWIZOR Tesla" u 1ublokatorskleco pokoju. wandowsld 1G7ł7 g 

~f ~ cale - okazyJ°~te sprze· Oferty „188!1" Prasa, Piotr MATEMATYKA, fizyka, 
11-WUli!l-11"1.l.'fll;l.'111-lli~lrll~~--~~l!:J dam. Lódt, Zródlowa 18 Jcowska H korepetycje. 308-52. Szcze-

---------- ________ 1_88_33--'I PRZYJ~ ucznia na atan· pańczyk 16936 g 

KUPIĘ d!ialkę w Soko!· REGAL „Lask-A8" • le• cję. Nawrot tS-1 1982111 MATEMATYKA 382·99 go
nlkach z prawem zabudo- żanką _ sprzedam. Ko· eh. 

1 
dzlna 17-19, mgr Kuchar· 

wy. Oferty „17014'' Prasa, czasklego 27_,7 18862 1 
TRZY pokoje, ka n a

4
,;; czyk 17004 I 

Piotrkowska 96 ~;~aj~· ~~~e:i~" t"2'poll6j, MATEMATYKA - fizyka 
l k li· PIEC akumulacyjny, pal· kuchnie z wygodami. Ofer mgr Watkowski. Tel. 596·08 

PLJl.C budowany - o o mę, kaloryfer gazowy, .„ p Piotr• 1516' g 
ce Warszawskiej sprzedam. pralkt: sprzedam. Tel. ty „18120 rua, 
Oferty „17015" Prasa, Piotr 857-72, wieczorem 18818 kOWSka 98 HAFCIARKI pracującej na 
kowska 96 - SAMOTN:Y ppszukuje po• maszynie Umborkowej po-

MASZYNĘ cupnlczo-ręke· koju Ofert" 18827„ Pra· uukuję celem udzielenia 
PLAC 1.000 m kw., budy· wlczarską _ łańcuszkowa · , ii.' 98 ml kilku lekcji, Oferty -
nek w stanie surowym - _ sprzedam. Lódż, Tu• sa, Piotrkows a „283035" Biuro Ogłoszeń, 
Andrzejów, Sadowa 15 :; szyńska 5, m. 15 18954 1 BEZDZIETNE nullteńitwo Warszawa, Poznańska 38 
sprzedam. Oferty „16861 !<i l n1elcrflPUj~eco 8544 k 
Prasa, Piotrkowska 08 PIANINO niemieckie, czar P0~0j u ~ferty 18828" Pra 

ne, płyta metalowa - ta· po '.1· t k k " 98 
DZIALKI pod budowę do- nto sprzedam. Tel. 447•04• sa, Pio r ows a 
m~w bl\żnlaczych W Zduń po godz. 16 17032 11 ANIEN~ na mieszkanie 
ak1ej Woll ul. Hetmańska p S e1>nyńaka n 
- sprzedam. Wiadomość: PIEC akumulacyjny ł kW przyl:'ę. :1 lłlłl i ZGINĘLA czarna suczka 
Kalin tel. 37-53 lub L. nowy oraz maszyn11 do m. ' po rasy 'pudel średni. Odpro· 
Oslń~ka, Getta żydowskie· szycia clętką z motorem ZAl\UENI~ M.·3 w nowym wadzić za wynagrodzeniem 
go 5 226 P „Phenlx" sprzedam. Tka· budownictwie na a poko• Tatrzańska 68, m. 42, bi, 

eka 32, m. 3 16987 li je kuchnia w atarym bu• 83 16937 I 
OBIEKT wczasowy z za· - d~wnictwle z wy1odami ----------
pleczem (5-lO pokojów) w l\lAGIEL ręczny lub elek• 1 b domek jednorodzln zAKr.AD -Robót InstalacyJ· 
Rabce Zdroju - wydzier· trycznv sprzedą11\. Nltsza ~ ;a1 219 79 IOdz t1-l9 no-Cieplnych unlewatnia 
tawię instytucJI, Oferty 20• dojazd 7, 23 16981 I nrÓc& ea"obót. 1 • lliediiel za1ublonĄ piecz11tk~ o 
„18592" Prasa, Kraków, P 1HOT l!I brzmieniu: ,,Mistrz ZGC 
Wlślna 2 1801 k OKAZYJNIE sprzedam lin· Grzegorz Lewicki" 16831 

kę Al-50.J 1853 mb. Lódt, k 
GARAŻ Nowotki _ Wierz Wawelska 11-29 tdnT "• ZAMIENIĘ t pokoje, u· TDESA Pleklarz zgubiła 

Cl\nlę - bloki, parter na Jeglt. studencką 25235 wyd. 
bowa - odsll!plę. 225-48 J razy po po)toju z ku· przez PL 189ł0 ~ 

16808 li chnia. Cieszkowskiego 2, 
---------- m, 3. Pluµ.. Godz. lS-19 JANUIZ Kindyktewicz Wa· 

lftiS g welska 11' zl(ub!I I~. wyda G.ł.RA.Ż 
centrum 
150·66 

do "'WneJęcla -
Dąbrowy. Tel. 

18991 li 
---------....;:. n11 przez Insp. O~wlaty 
POK.OJ, lr.uchntę - wta· Lódt·Baluty 1883ł li 

---------- st\ośc\owe kupi~- Oferty -----'-----
„ZASTAVĘ 750" - aprze· „189H" Prasa. PiotrkOW• UNll:WA2NlAM akradzionĄ 
dam. Tel. 3U-Oł 15909 1 ska H pieczątkę o brzmieniu: 

Mt.oDZ maltjn'l.stwo Ili dzle 17'7 m. Lódt Janina Je• 
„SKODĘ 1101" sprzedam. cklem _ członko?Jle ipól· lenklew!cz·Rybińska specja 
Wielkopolska - 11arat ,3, dzielni mieszkaniowej po· lista chorób oczu Lódt, 
od 15 16885 g szu•·uje mleszkanlL Ofer· ul. Zelwerowicza ał a tel. 

---------- " 822-56" 16983 g 
PROJEKTOR fllmowy 8 ,.SKODĘ 1201 Combi" sll• ty „HHT" Prua, Piotr· 
mm niedrogo kuplę. T 1. nfk po remoncie sprzedam _1e_ow_s_k_•_•_s_______ Ul. unieważnia zagublon11 
891-17 25943 g MlckleWicza 31, m. 4 POKOJ, kuchnia 1 kawa· legit. służbową 137/71 na 

18242 i lerlta _ bloki _ Bałuty, nazwisko Koralewicz-Zęb1k 
KUPIĘ urządzenia bla
charekle do naprawy ka· 
roserii 1amochodowych. -
Olerty „18844" Prasa, Piotr 
kowska 96 

---------...;:;. 1.•Mfj)nJt na dwa pokoje, JadWiga 16914 g 
kue!ml~ 'lllr rejonie Woj. 
P()lskiego lub Matejki. 
Ołerty „lftHD'' Prasa; Piotr 
kowska 9tl 

PIANINO „Flblger" oraz NOWY Targ - M·ł, kom· -----
dutll palm~ „Feniks" - tort, I piętro, bloki, umie ŻUBARD:Z - bloki l{wate· 
sprzedam. Tel. 6~0-46 . nlę na mleszk11n1e w Lo· runkowe - I pokoj<!, ku• 

UNIEWAŻNIA się zagubio· 
ną pieczątkę o treści: „Za· 
kład Stolarski Helena Ci· 
szewska Lód:t, ul. Fizylie· 
rów S" 17031 g 
UNIEWJ\ZNIA sit: zagubio
ną pieczątkę o brzmieniu 
„Inżynier Rozruchu mgr 
int. Wojciech Wenskl" 

16888 I 

16992 g dz!. Oferty „17023„ Prasa, chnla, t !)., garat, zamie--------=:.:.:.._:: Piotrkowska 96 nie na J10d11bne 2 pokoje, 
RADIOLĘ „Simfonlja" ste- ::---------- ewent. spółd!lelcie. Oferty 
reo, radio·magnetofon - MIESZKANIE komfortowe, „1&980" Prasa, Piotrltow· 
„,Stern", wzmacnlacz ste- śródmie~cle. bloki, trzy oo s_k_a_t_s -----~
reo HI !'I ~o - 2x2s w ko1e, kuchnia, łazianka, UNIEWAŻNIA się zagublo· 
- sprzedam. Radomsko rozkładowe, duty balkon, DWA pokoje, lCUC:hnla - n• pieczątkę o brzmieniu 
tel. 25·82 wieczorem 225 p telefon - zamieni~ na §ródm!ełcle, I p. - stare „Przedsiębiorstwo Państwo· 

dwa qokoje, kuchnia I ka• bUdoWnle~. tamten!~ na we „Uzdrowisko Bu1ko" 
SZAFĘ, toaletkę, szafki wa\erRe _ w blokach. Te• 1'0kó.f z kuehni' 1 !lOkóJ. Maga:r.yn Wojew. Hurtowni 
nocne sprzedam. Tel. lefon 852.83 po 17 Ołertv „tA~Sl" Prasa, Piotr Wód Mineralnych w 'l,.odzl 
390-D9 18681 I! 17081 1 kow1ka M ul. I Marca 20, tel. 82'2-20" 

16817 g 
=--I I !55ii5: I ='"'* IE5!51 i1iiiaE li!SB IW I-I EE! I 

~ UWAGA, WIELKA OKAZJA! ~ „ ,„.~. ANFO ....... 

·11.1 POLMO - MOTOZISYT 1•11. 1uo-~:.ór~~óchnr:~e:~::n: 
CZERWONIEC Konstanty 

. 

111 

Przedsiębiorstwo Państwowe, 

1

.

11 

- ginekolog. Tuwima 20, 
tel. 355•30 16538 g 

lódi ul p Ska • 12 Dr ZlOMKOWSKI - skór-' • • rg1 ne, weneryczne 16-19, 

1
11 Uprzejmie informujemy PT KLIENTÓW, 1·111::~:::k~ :P:;:1:io::: 
l że samochody produkcji rumuńskiej • i~~do:'~e~~;:~1.N•tó~~~ni~ 
Ili D A C I A 13 O O '' 1111 ~f:;::owska,1~~2e" Pma, 

• ' ' • I ~~~l~~:I z -;.;f!;~:iru!~ek; 

\~ NA LICENCJI RENAULT 12, f11 · :~~~·0'r~r :~;i~~mui:c~~~ 
walska Ił. Tel. ł38·78 

• CENA Zl 170.000 1m• • 
fi 

• NAPRAWA telewizorów -

I 
będą sprzedawane na warunkath ratolnych. Ilf 5&5-oo Głuszczak 161a7 11 

1) W OKRESIE OD 8. XI. DO 31. XII. 19'73 R. OBIADOW domowych die 
• • tetycznyeh poszukuję. -

\li 
I WPLATA 20 PROC. I 36 RAT MIESIĘCZNYCH 111312-01 11020 g 

2) W OKRESIE OD 1. I. DO 31. III. 197ł R. PRAGNIESZ azczęśltwe10 
I WPLATA 30 PR rnatteństwa? Napisz: Pry-

OC. i 2'4 RATY MIESIĘCZNE. watne Biuro „Venua" Ko• 
•

111 

5 h d d b d k I • Ś • d • szalln, Kolejowa 7. Bły· 
amoc o y sprze cwane ę q w o ejnO Cl O· • Ili skawicznle prześlemy kra-

k h d f k d b jowe adresy 8454 k 
onywanyc prze p at na onto prze się iorstwa NAJWIĘCEJ ofert oostada 

·111 w NBP I O/M Łódź, nr 950-S.17·1086. • Biuro Matrymonialne „S\'· 

Ili 
KBNKA", Warszawa, !!lek· 

BI h f I 
toratna 11. Informacje 10 

iiszyc in ormacji udzie a Solon samochodowy, zr znaczkanu ciocztowymt 
8048 k 

·111 ul. P. Skargi 12, tel. 473-36. 1·11 PILNlE poszukuJ11 kolegi 

ŻYCZYMY UDANEGO ZAKUPU. ~~~~~~~:·~ei::ej11~~i::,~ 

- MAGISTRA EKONOMII do działu ekono• 
miczno-organizM::yjne10 

- ST. TECHNIKA do dz. łirtnJPOrtu 
(wykształcenie średnde) 

- TECHNIKA PRODUKCJI (wykJztałcenie śre
dnie), 

- MAJSTRA WARSZTATU ELEKTRYCZNE
GO - po technikum elektrycznym 

..... TELEFONISTKĘ plus sekretada.t z wykutał-
ceniem średni•m 

- BETONIARZY 
- ZBROJARZY 
- ROBOTNIKÓW ł\iewykwal!fiikowanych 
- ELEKTRYKÓW 
- SLUSARZY 
- SPAWACZY 
- MECHANIKA SAMOCHODOWEGO 
-MURARZA 

zatrudni natychmiast s ter&nu Łodzi Miejskie 
Pned1lęblorsłwo Element6w Budowlanych w 
Łockt ul. Demokratyczna 19/91, Warunki pracy 
I płacy do om6wlen..14 w dzla·le kach: tel. 487-30 
wew. 22. 8515/k 

Miej.ski• Prr:edlłęblonłwe Koinunlkacsyjne w 
f.11d1l zatrudni natychmiast 1 terenu Łodzi: 
A. MOTORNICZYCH I KONDUKTORÓW 

w pełl)ym lub niepełnym wyroła!"ze godzin:, 
A MONTERÓW SAMOCHODOWYCH 
A SLUSARZY 1 SPAWACZY' 
A MONTERÓW INSTALACJI c.o. ! wod. ka·n. 
A WARTOWNIKOW PILNUJĄCYCH, 

.l ROBOTNittóW TRANSPORTOWYCH, IO· 
spodarczych i torowych 

A CIESLI, DEKARZY-BLACHARZY, 
A STRUGACZY, SZKLARZY i SZLIFIERZY. 
Zg!osz11nla przyjmuje I tnfocmaejl udziela dział 

kadr MPK, Łódt, ul Tramwafowa 11 pokój 6, 
w godz. 8-14, (w soboty do 12, we wtockl do 
17) tel. 8Hl-20 wew. 1'78. 81186/k 

INŻYNIERÓW mechaników na 1tanowlska: 
at. }construktor6w, 1t. tecbnolo16w, 

-- ST. EKONOMIST~ do działu ekonomłczneao 
z wykształceniem wytszym ekonomicznym, 

- TOKARZY, frezerów, 1zliflerzy, •Iusarzy na
rzędziowych, wiertaczy, ostrzarzy, lakiernt
k6w metalowych, stolarzy, formierzy mauy
nowych i ręcznych, pracowników do priyu· 
czenia zawodu, 

zatrudni z terenu Lodzi dzka Fabryka Ma• 
szyn Jedwabniczych „MAJED" w Lodzi, ul. Że
romskiego 96. Zgłoszenia przyjmuje dział spraw 
osobowych I szkolenia zawodowego w Lodzi, ul. 
Żeromskiego 96 w godz. 9-15. 8495·k 

INSPEKTORA kontroli wewnętrznej z wy. 
kształceniem wyższym lub średnim ekonomicz• 
nym, montera samochodowego, spawaczy, bla.• 
charzy, stolarzy, ślusarzy, mechaników pompo
wni, hydraulików, palaczy zatrudni z terenu 
Lodzi Dyrekcja Zakładów Motoryzacyjnych 
nr 2 w Lodzi, ni. Składowa łl/43. Zgłoszenia 
przyjmuje i informacji udziela dział kadr .w 
godz. 8-15. 8492-k 

Stanzego - Inspektora d/s Inwestycji, starszych 
maru:vnlerów. stars1ycb spraedawców, operato
rów chłodniczych do obsługi sprętarek amonia
kalnych, elektryków i aktualnll grupll bhp, bla• 
chany-spawaczy. malariy. kierowców z II kat. 
prawa jazdy, •robotników-mężczyzn l kobiety 
na przyuczenie do pracy w charakterze wędz•• 
rzy, rarmałerów. stolar1y, robotnlk6w przetwór
stwa wła~ciwego zatrudni CENTRALA RYBNA 
w Lodzi. Zgłoszenia kandydat&w z terenu Lo~ 
dzi bez skierowania z wydziału zatrudnienia 
przyjmuje sekcja kadr w godz. 8-15. 8812-k 

KRAWCOWE i krawców ehałupnik6w ze spe~ 
cjalnośc!11 szycia konfekcji ci~żkiej r lekkiej 
damskiej w punkcie usługowym przy ul. Piotr
kowskiej zatrudni z terenu Łodzi natychmiast 
Spółdzielnia Pracy „KonfekcJa" w Łodzi. Zgło
szenia przyjmuje referat kadr L6dt, ul. Mickie· 
wicza 9/11 w godz. 7-15. 7082-k 

~;-~~)'~~~.1"/"f'ori-or „,..,..,..„~ 

~$ ~ OKAZJAI OKAZJA! OKAZJAI ~~ 
'l( l ~~ 

~~ SPRZEDAŻ PREMIOWANA MOTOCYKLI WSK ~~ 
S~ M-Zl-W-Z-115 cm. ~~ 
'< ~~ 
~~ POMl~Dn NABYWCOW MOTOCYKLI ZOSTANIE ROZLOSOWANYCH ~~ 

~? & 25 GRAMOFONOW STEREOFONICZNYCH i ~~ 
'l( )~ 

~~ A 25 GRAMOFONOW „BAMBINO". i,ł 
j~ WYSTARCZY W OKRESIE OD 1 PAZDZIERNIKA DO 30 LISTOPADA 1973 R. ~ 
'l( 

„~~„~,<( ZAKUPIC ZA GOTÓWKĘ LUB NA RATY )~))~'I 
W IKLEPACR GS LUB PZGS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA„ ~ 

s~ MOTOCYKL WSK M-21 - W2 - 175 cm. 
~ .) 

„~ A NASTJ5PNIE P&ZESMC LISTEM POLECONYM KOP~ DOWODU ZAKUPU ~~ 

H na adres: J~ 
~~ CENTRALA ROLNICZA SPOlDZIELNI ~~ 
~ "ł „$ „SAMOPOMOC CHŁOPSKA": ~ 
~ " ~ ~$ Zarząd Artykułami Przemysłowymi „Domet , ~~ 
s< I J O W )~ 

')~„~„(?~($ u. ana 1, OO- 13 arszowa '„)~~i 
, - z dopiskiem „SPRZEDAŻ PREMIOWANA", r 

ab7 ucze1łnłcsy6 w lo1owanłu eennycb nagród. 

5? Blłtszych Informacji udzielaj!\ 11przedawey 11klep6w GS l PZGS „Samopomoc ~~ 
~~ Chlopska" - prowadZl\cych sprzedaż motocykli. 71199-k ~) 
'~ \„,A,"\.i\,A,l\„O\.;'\.A„\.l\t . i\.i'V\.o\.f! 
V.r~rr~r~rrrrrrr~~~r~r~~~~~~~~~TV"r~rr~IV'IVVVV".TV\J"VV'i~~~rrr~r~rrr rrrv-rrPr~Ftf'fV'lrrrr~rr~Prr~~~rrr~f 

KOMUNIKAT PZU 

PZU Zle(ł IOlidnym O»bom po od.pawiednlm prze
stkoleniu akwizycje dobrowolnych ubezpieczeń na 
terenie m. Łodzi. Dla osób nie pracujących zawo
dowo Istnieje mołllwoś6 zatrudnienia w charakte
rze pośrednika 1tale10, któremu przysługiuj' 
świadczenia 10Cjalne. Wynagrodzenie prowizyjne -
wysokość uzależniona jest od inicjatywy i wkładu 
pracy, wymagane jut irednie wykształcenie. Za
interesowani f)Olńadaj11cv dobrą o-pinię oroczenl Sil 
o zgłoszenie 1i11 w I OHslate Miejskim PZU w t.o. 
dzl Al. KMolunkl 57, I plełN. pok6J 18 we wtor
ki I eawarikł •d Uł cło 1ł • 11117-lic 

- INŻYNIERA budowlanego na 1tanowł1k9 na
czelnika wydziału techńiezno • produkcyjn•· 
go, 

- INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW na 1tano· 
wiska· at. inspektorów: technicznych w spe
cjalnościach budownictwa ogólne"o, drogo• 
wego, sanitarnego oraz mechaników i eko· 
nomlst6w do prowadzenia 1praw inwestycy1-
nych 

przyjmie z t~renu Lodzi ZJM!noeaenle Butłownl· 
ctwa Komunalnqo w ł.odzl. Wymagany co 
najmniej 5-letni staf: pracy w zawodzie. Warun• 
ki pracy I płacy do om6wten!a w wydzial111 
kadr zjednoczenia, ul. Piotrkowska 55 - lewa 
oficyna. I piętro, pokój nr łl. BM4-k 

PRACOWNIKA na 1tanowlsko naczelnika wy. 
działu księgowoscl l finansów, wymagane wył
sze wykaztałcente ekonomiczne oraz 5·letni stał 
pracy w budownictwie przyjmie t.6cbkłe Zie· 
dnoczenle Bu11ownlctwa. Kandydaci z terenu 
Lodzi proszeni llł o kontaktowanie się telefoni· 
cznie lub osobłAcle z głównym księgowym LZS. 
Lódź, ul. Roosevelta 15, tel. 623·15. 5862-k 

- PRACOWNIKÓW umysłowych I wykształci'• 
niem wytszym ekonomicznym na stanowis
kach projektantów, programistów w Branżo· 
wym Ośrodku Obliczeniowytn. 

- EKONOMISTÓW 1 ""Yklztałcenlern wy!szym 
ekonomicznym w 1arz1ldzle pnedsiębtorstwa. 

- RO"BOTNIKOW PRODUKCYJNYCH 
zatrudnłll z terenu Lodzi ZWS ,.Antlana", Zgło
szenia przyjmuje dział szkolenia zawodowego 
i kadr, Lódt, ul. Armii Czerwonej 89, tel. 621-2:!. 

8602·k 

Kombinat • .Ponar-Jotei• ZM Im. J. Strzelczyka 
w t.odzl, uL Wólczańska lTS :r.atirudn! zaraz z te
renu Łodzi pracowruk6w: 

- ST. INSPEKTORÓW s uprawnieniami do 
prowadzenia robót: budowlano-montażowych, 
ene-rgetycznych, elektirycznych I teletechnicz.. 
nych, sanitarnych I wod.-kan., 

- TECHNIKA-MECHANIKA do sekcji zaku
pów technologieznych, 

- TECHNIKÓW BUDOWLANYCH do sekcji 
reallucjf budownictwa oru dokumentacji, 

- SPECJAUST:F4 d/s nackoru nad oeluaniem 
projektowej zdolno6ei produkcyjnej z wy
kształceniem wy!szym lub średnim, 

- SPAWACZY, tokttzy, łlusU'zy1 wiertaczy, 
rdzeniarzy, formierzy, 1zllflerzy, robotnlk6w 
gospodairczych, Mal robotn!,k6w n!ewy~ali
fikowanyeh. 

Zgłoszenia prosimy klerowa6 do dz!•łu oao~owe • 
go w Łodzi, ut W6lc~ska 178. 7782/k 

Ł6d1kl Kombinat Budow1 Dom6w przyjmie do 
pra.cy na. nowY'ch budowach Osiedla Retk.inia 
oru do Fabryikl Domów: 
- montdyet6w elementów telbetowych, 
- tynkarey, 
- 1nurany, 
- lastrykarzy, 

- płytkarzy' 
- mt>nter6w wod.-kan. c.o., 
- elektromonterów, 
- operatM6w na sprtęt 6redn!, 
- P<>moon.ik6w maszynic11tów lokomotyw •i:i-· 

linowyc-h, 
- manewrowy<:<h, 
... ustawiaczy wa,gonOw, 
- wairtownik6w do 1traży przemysłowej. 
wa.runkł pracy i płacy do omówieni•. Zgłoeze
nia kaindydat6w z terenu Łodzi przyjmuje dział 
zatd'udnienta ł płac kombinatu przy ul. Nowo· 
Twe$y 1, pokój 128. 

Dojazd tramwajami Unii 5, 24, 28, 26 i 44 -
preyatanek przy ul Aleksandll'owsklej rói Ka
czeńcowej ONZ autobusem Unii '18, przystanek 
końe~y przed kombinaitem. 8395-k • „ k ty Handlowej Męskiej Lódt 

~ ,,,......._ · 883„. !! tok 1932, Proszę dzwonić ..........::l==:=•=•=•=•Eiliil•-·-·-·-„ łłl•71 - 17221 • -----------------
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do;;af a,t:::f '~~i~nfrjs:g;z~~~ri1peg~tif a1erwarkklu nikt z na• nts 
BoleTc. - rze z radowolentem 

- el•Ht1d rię.„ z czego? - ;ękn z z li f 
wolalbt1m straeit! ;edn u h ą P acz w 11 Pitsliury. - Jut 
fdw. o c o ntż brylantową aptnkę ł tysiąc fun-

- .f•a:ecza :majdziemv op111uka - „ ób • 
nteuczęllłwego J eremtasza. ..,r owa. poeieszyt! LoleTc 

- Szukaj wiatru w polu„. - westchną! talolnia Pltsbur11• 
- Mo;a w tvm glowa - :apewntl Bolek. 

~ 

Indtanln glęboko zaclągnąZ słę ł ntespodzlewanie wprost t0 obli· 
cte Jimmy Płf·Pafa wydmuchną! czarny kląb dymu. 

- Och - jęknąl bandyta ł zakrztustl się. Calym jego cłalem 

wstrząsną! tak silny dreszcz, że nawet colty same wyskoczyly 
: olster. 

Momentalnie koc na postaci Indiantna rozchylt! stę I d~!e rę· 
ce pochwyeilY rewolwery w powietrzu. 

i--,<-~ ~JJ ~7 
'lr;~_;l!IUll. .Y, U.\ ~ 

„· ~.Y.. 

-"/,.· 

Kledv dym rozwiaZ się, Jimmy Pif-Paf z przerażeniem ujrzaz 
przea sobq chlopców siedzących jeden drugiemu na ramionach. 
znajome colty tkwtly w rękach Bolka. Bandyda natychmiast pod· 
nlósl ręce w górę. 

- Poddaję się - wyszeptal drżącym gZosem. 
- Hurrrat - triumfalnie wykrzykną! Jeremiasz Płtsbury, którv 

s powodzeniem odgrywa! rolę tndtańsktej squaw l blyskawicznie 
uwolni! Jlmmv'ego Pif-Pata z tysiąca funtów t brylantowej spinki. 

(za tydzlei\ ciąg dalszy) 

Zawojowali świat 
(~n.ie 12'1& sbr. l) 

No, ale Istnieje podstawowa 
trudnośc! - dziecko wie I potrafi 
decydować o tym co mu się podo
ba lub nie podoba, trudno nato
miast wymagać aby tormułowało 
wyjaśnienia dlaczego mu się to 
właśnie podoba. Przypuszczamy że 
decydują postacie z którymi dziec
ko dośc! łatwo się identyfikuje I 
któr.e jednocześnie w jakiś sposób 
reah~ują marze_nla dziecięce o przy
godzie, podrózy, o zabawie ltd. 
Aby dziecko chciało się identyfiko
wać z postacią musi to być postać 
sympatyczna. A Bolek i Lolek to 
prze.cież bezsprzecznie sympatyczne 
urwisy. Mamy w tej chwili w re
alizacji dużą serię z nową postacią 
- Tolą. Tę ostatnią wprowadziliś· 
my na ~yczenie dzieci, które na 
spotkaniach domagaly się, aby 
chłopcom towarzyszyła w zabawach 
dziewczynka. Każda dodatkowa po
stać w kadrze wiąże się na pewno 
z dodatkową pracą i kłopotami, ale 
„.„v~x populi vox dei". Zresztą To
la nie występuje w każdym odcin
!tu. Spowodowane jest to faktem, 
1ż chłopcy zaczynają się między 
sobą kłócić, a przecież nie chcemy 
antagonizowac! tej przemiłej pal"Y 
przyjaciół. 

CZW ARTEK; I LISTOPADA 
PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.08 Przeboje małego 
ekranu. 10.30 „Dojrzewanie" -
fragm. 10.40 Z radzieckich filmów. 
11.00 Non stop polskich melodll. 
11.25 Apetyt wzrasta w miar11 ilu· 
chania. 11.30 Koncert. 12.05 z kraju 
i ze świata. 12.20 Olsztyn na muzy
cznej antenie. 13.20 Rolniczy kwa
drans. 13.35 Olsztyn na muzycznej 
antenie. 14.00 Ze świata nauk! i tech 
nlki. 14.05 Dyskoteka przebojów 
CSRS. 14.30 Sport to zdrowie. 14.35 
Dyskoteka przebojów - Polska. 15.00 
Wlad. 15.05 Dyskoteka przebojów -
Anglia. 15.30 Listy z Polski. 15.35 
Kolobrzeskie wspomnienia. 16.00 
Wiad. 16.10 Estrada przyjafal -
ZSRR. 16.30 Poradnik Językowy. 
16.38 Płyty z różnych stron 
Polska. 16.55 Propozycje na dziś. 

17.00 Studio Młodych. 17.15 Z fono
teki młodych. 17.50 Rytm, rynek, re
klama. 18.05 Mistrzowie lekkiej batu
ty. 18.30 Cykl: Gmina - Urząd 
Samorząd. 18.40 Przeboje 73. 19.05 
Muzyka i aktualności. 19.30 Z albu· 
mu kolekcjonera muzyki. 20.00 Dzlen 
nlk. 20.15 Gwiazdy światowych estrad. 
20.50 Kronika sportowa. 21.00 Minia
tury rozrywkowe. 21.25 Aktualności 
kulturalne. 21.30 Rytm, taniec i pio· 
senka. 22.00 Wlad. 22.05 Koncert ty· 
czeń. 22.25 Co slychać w świecie. 
22.30 Rytm, taniec i piosenka. 23.00 
ll wydanie dziennika. 23.10 Korespon 
dencja z zagranicy. 23.15 Poznajemy 
style jazzowe. 23.40 Rytm, taniec I 

wtckiel anteni' 11..00 lllalpratłll 
praez •w:lat. llf.10 Klasycy plosenltl. 
15.30 Rozmowy- o gospodarstwie. 15.łS 
I. Strawiński - Capriccio. 16.05 Pat 
aśćkę przekona - przed mlkrofonen\ 
T. Z.omnlcki. 16.15 Splewa Stan Bo-· 
rys. 16.25 Eddie Harris na Festiwalu 
w Newport. 16.45 Nasz rok 73. 17.00 
Ekspresem przez świat. 17.05 ;,Lu· 
dzle na błotach" odc. pow. 17.15 
Mój magnetoton. 17.40 stowo I 
dźwięk. 18.10 Folklor góralski styll
zowany. 18.30 Polityka dla wszy
stkich. 18.45 ;,Country" na orklesttę. 
19.00 Ekspresem przez świat. 19'.05 
Aktualności muzyczne z Paryźa. 
19.20 Książka tygodnia. 19.36 Muzy
czna poczta UKF. 20.00 Telegramy 
muzyczne ze świata. 20.25 Glosy, któ 
re przetrwały. 20.45 Lekcja jęz. nie· 
mleckiego. 21.00 Magazyn muzyczny. 
21.30 Szlagiery starego kina. 21.50 
Al. Borodin - „Kniaź Igor". 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - Mark Bernes. 22.15 
„Szosa Wolokolamska" - odc. pow. 
22.45 Przypo namy Fatsa Domino. 
23.00 Jesienne pejza:!:e 1 nastroje. 

-TELEWIZJA 
PROGRAM I 

9.00 o.Alfred Hitchcock przedsta-
wia" - rum pt, „Ali])i dla Oskara" 
(W). 10.00 Język polski dla klas II 
lic. Adam M1ck1eWicz - Dziady 
cz. II (W). 11.05 Język polski dla 
klas VII - Ignacy Krasicki (W). 
12.55 Język polski dla klas IV lic. 
Polska poezja współczesna - cz. II 

PBOGaAM li 

1Uł 1,M-oje siedem cudów •wiata" 
(kolor). 17.15 „I.udzie 1 zwierzęta'' 
- reportat filmowy {kolor). 17.łO 
Kino Miniatur, filmy Witolda Gier
sza: 1) Mały western, 2) Koń, 3)_ 
Stary kowboj" (kolor). 18.10 „Kłaniaj 
sił! Pradze" z cyklu „Kolorowe spot 
kania" {kolor). 18.45 Język rosyjski, 
lekcja ł. 19.20 Dobranoc {kolor), 
19.30 Dziennik {kolor). 20,15 „Pocze• 
kaj, poWiem cl" pr. TV Czechosłowa
ckiej {kolor). 20.55 24 godziny {ko
lor). 21.05 „Gra uczuć" - film fab. 
prod. hiszp. (dramat obyczajowy), 
22.45 Język francuski powt. lekcji e. 

Pan! dr IRENIE MLICKIEJ WY· 

razy głębokiego wspólczucla z po

podu zgonu 

OJCA 

składają 

PRACOWNICY MLODZIEZ 

Swego rodzaju ukoronowaniem 
przygód będzie jednak pełnometra
żowy film (nawiązujący do książ
ki .Juliusza Verne'al pt. „Bolek 1 
Lolek w 80 dni dookoła świata". PROGRAM Il (W). 13.30 TV kurs informatyki {W). 

8 30 Wj d 8 35 S tuk • 1 8 • 14.00 Matematyka w szkole {z Kra-
piosenka. SZKOZ.Y PODST, nr 150. 

- Nasi chłopcy robilł więc furo
rę„. 

. a • · z a „yc a. ·5• kowa). 15.20 Telewizyjne Technikum 
Muzyka spod strzechy. 9.00 Fr. 

- Tak, ostatnio spotkaliśmy się 
nawet ze strony fachowców krajów 
europejskich z opinią, że serie bol
kowo-lolkowe mają spore wartości 
socjalizacyjne I uspołeczniające 
dziecko! 

Schubert: Kwintet smyczkowy. Rolnicze (z Gdańska). 15.55 Telewl-
9.40 Tu Radio Moskwa. 10.00 „An- zyjne Technikum Rolnicze (W). 18.30 
trakt" - opow. 10.20 Chóralne sce· Dziennik (kolor). 16.40 Dla młodych 
ny z oper. 10.40 Nie ma marginesu. widzów: Ekran z Bratkiem - w 
11.00 „Tęsknię za czymś pięknym" programie m. In. tllm z serii: „Sta· 
- pamiętnik z tomu „Wierna pa- wlam na Tolka Banana" (W). 17.45 
mięć młodości". 11.20 Piosenki K. PKF {W). 17.55 Gramy o telewizor 
Gaertner. 11.30 Wlad. 11.35 Poradnia teleturniej {WJ. 18.20 Telereklama 
rodzinna. 11,40 „Twój bank, Twój (WJ. 18.25 Wiadomości dnia. 18.30 
doradca". 11.50 Od Tatr do Bałtyku. Program publicystyczny „Place.„" {z 

Dnia 5 listopada 1973 r. zmarła, 
w wieku 81 lat 

S. t P, 

MARIA 
TOMCZAK 

- Bolek I Lolek z pewności:\ nie 
zamykajlł planów wytw6rnl? 

- .Jeśli chodzi o plany, to wy
twórnia zamierza zrealizować dwa 
filmy pełnometrażowe: w tym „O
dyseję" na zamówienie kontrahenta 
z USA. Będziemy też myśleć o no
wych seriach, mając przy tym na 
uwadze przede wszystkim elemen
ty poznawcze. 

12.05 Kokumnlkaty (L), 12.10 „Koor- Lodzi). 18.45 Refleksje (WJ. !9.15 
dynacja prac w gminie" (L). 12.25 Przypominamy, radzimy {W). 19.20 

długoletni pracownik urzędów 
pocztowYch w 1'odzl. 

Gra kapela F. Dlerżanowsklego (L), Dollranoc {kolor). 19.30 Dziennik {ko 
12.35 Tańce z bal. „Gayane" (L). Jor). 20.15 „Alfred Hitchcock przed· 
13.00 Wiedza o człowieku - maga- stawia" - film pt. „Alibi dla Oska· 
zyn. 13.20 Minirecital. 13.30 Wiad. ra" (W). 21.05 Pryzmat (W). 21.35 
13.35 „Ptasi gościniec" - fragm. 13.55 Ekspres nr 38 (W). 22.03 Informacje 
Miniprzegląd foklorystyczny. 14.00 
Więcej, lepiej, taniej. 14.15 Swlat l 

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 li· 
stopada br. o godz. 15 na cmen
tarzu na Kurczakach, o czym za· 
wiadamia 

RODZINA 

- Proszę nam powiedzie~ 
zwracamy się do W. Nehrebeckie
go - czy to prawda, :te pierwszy
mi konsultantami pańskich fllm6w 
byli synowie? 

- Nie tylko konsultantami, ale 
I pierwowzorami, ich psoty i dzie
cięce zabawy natchnęły mnie my
ślą powołania do filmowego życia 
„Bolka i Lolka". 

- W tej chwili para miłych ur
wipołciów nie cieszy się chyba zbyt 
wielką, sympatią w pańskiej rodzi
nie - zawładnęła przecież zupełnie 
głową domu? 

- Zdążyli już wszyscy do nich 
przywyknąć i traktują Ich jak 
przysłowiowych sublokatorów, od 
których nawet kwaterunek nie jest 
w stanie nas uwolnić„. 

Rozmawiał: J. 8. 

„SPOTKANIE Z BOLKIEM 

I LOLKIEM" 

w niedzielę 11 bm. 
godz. 10 I 12. 

Bilety do nabyeła w klnie 
„Przedwiośnie". 

~ ~~~ 

my - magazyn. 14.~ Dźwiękowe 
wydanie miesięcznika „Jazz". 15.00 
zawsze o 15.00 - program dla dziew 
cząt I chłopców. 15.40 Stołeczne 
aktualności muzyczne. 16.00 „Czas 1 
ludzie". 16.15 Utwory J. s. Bacha. 
16.45 Aktualności łódzkie (L). 17.00 
10 minut z Muslimem MagomaJe· 
wem (L). 17.10 Rep. dźw. pt. „Nie 
było nas - byl las" {L). 17.30 
Fragm. oper Żeleńskiego (L), 18.00 
„Przed koncertem w Fllharmonll" 
(L). 18.20 Terminarz muzyczny. 18.30 
Echa dnia. 18.40 Widnokrąg. 19.00 
Studio Młodych. 19.15 Lekcja jęz. 
rosyjskiego. 19.30 „Ja.zz znad Ne· 
wy". 19.40 Rep. Jh. pt. ,,w poszu· 
kiwaniu nadziei". 20.00 „Styryjska 
jesień 73" - Z Wielką Ork. Symt. 
PR 1 TV na Festiwalu w Austrii. 
20.30 Poeta 1 jego 6wiat - G. 
Apollinaire. 21.00 ze świata opery. 
21.so z kraju I ze świata. 21.SO Wiad. 
sport. 21.55 Portrety wielkich wyko· 
nawców - Jakub Zak. 22.30 Ksią:!:kl, 
które na was czekają. 23.00 Hory
zonty muzyki. 23.30 Wiadomości. 

PKOGRAMm 
8.35 W roll el6Wne1 Novl. f.OO 

„Ludzie na błotach" ~ odc, pow. 
9.10 J. Brahms - Wariacje. 9.30 
Nasz rok 73. 9.45 Pocztówka dtw!ę· 
kowa z Grecji. 10.00 Gra Leningradz· 
kl Dixieland. 10.15 Klocek - wieś 
drewniana - rep. 10.30 Ekspresem 
przez świat. 10.35 Dzień jak co 
dzień. 11.45 „Kelner" - odc. pow. 
12.05 Z kraju 1 ze świata. 12.20 „Flo· 
Jetowa dama" - grają Skaldowie. 
12.25 Za kierownicą. 13.00 Na- kato· 

Kol. TERESIE BUDCE wyrazy 

W!tpólczucla z powodu śmierci 

MATKI 
1kladaJ1ł 

'DYREKCJA, RA.DA PEDAGO· 

GICZNA I ADMINISTRACJA 

SZKOZ.Y PODSTAWOWEJ 

NR 125 w ŁODZI 

PODZIĘKOWANIE 

WszYstkim, którzy oddali osta· 
tulą posługę drogiej naszej Zma• 
rłeJ 

S. t P, 

IRENIE 
KOMICZ 

s domu SZYl\IAlQ'SJtIEJ 
zwłaszcza przewielebnemu ducho· 
wleilstwu: ka. mgr Altredowl Mt· 
kolajewlczowi, ks. prałatowi Ste· 
fanowi Stępniowi oraz ks. Piotro
wi Lil!lcklemu serdeczne podzię
kowania 1klada 

RODZINA 

Tow, por, mgr LESZKOWI UJ· 

MIE wyrazy serdecznego współ· 

czucia 1 powodu zgonu 

MATKI 

składają i 

KIEROWNICT'IVO SLUŻBOWE 

I PARTYJNE oraz KADRA 

ODKK MSW W ŁODZI 

Dn!& 8 listopada 1971 r. zmarła 

nagle, w wieku 53 lat 

I. t P. 

KRYSTYNA 
SIWCZVŃSKA 
• domu ROSZAK 

Pogrzeb odbędzie się 9 Ustopa
da br. o godz. 14,30 z kaplicy 
Starego Cmentarza przy ul. Ogro
dowej, o czym zawiadamiają po
grążen.t w głębokim :talu 

SYN • ZONĄ I BRAT 
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Tłum.: MIECZYSŁAW DERBmill' 

- Ka.prał Miller wyrazll tylko swoją radość - pmerwal m.u 
Mallory podchodząc do · mapy wiM:ącej na ścianie. - Bośnia 

I Hercegowina, to jak by nie było ogromna przestrzeń, panie 
komandorze. 

- Zgadzam się. Ale na szczęście mo±eany dakład.nie zlokali
zować rejon, do którego się udacie - teren, w k!tórym miało 
miejsce zniknięcie naszych agentów. Ważne, że rejon ten po
siada prawdopodobnie średni<:ę nie większą ntż czterdzieści ki
lometrów. 

MaUory odwróc.lt się. 

- Domyślam się, że potrzebna była wdelka akcja przygoto
wawcza. Myślę w tej chwili o rajdzie lotniczym, jaki miał 
miejsce tego ranka na Nawaronę. Myślę również o Wellingto
nie, który na nas czekał, o tych wszystkiich przygotowaniach, 
o których pan mówi, przewid7Jianych na ten wieczór. Nie 
mówiąc już„. 

- Pracujemy nad zagadnieniem od przesrzło dwóch miesię
cy. W zasadzie wszyscy trzej powinniście byli udać Ilię tam 
wiele dni temu. No„. przecież dobrze wiecie„. 

- Wiemy. - Miller nawet zagrożony nleotrzymlllll.iem me
dalu nie zmienił się. - Mieliśmy coś innego do roboty. Ale, 
panie komandorze, dlaczego właśnie my? Znamy alę na sabo
tażu, jesteśmy ekspertami, jeśli chodzi o środki wybuchowe, 
jesteśmy wreszcie stworzeni do walki, a to jest robota dla 
zakamuflowanych szpiegów, znających śwdetnde miejscowy ję
zyk itd. 

- Pozwoli pan, ie 1ąd o tym wydam wyłącznie ja. - Jen· 
aen uśmiechnął się. - Poza tym macie niesaI11owdte szczęście. 

- Szczęście opuszcza zawsze zmęczonych ludzi """' zauwaeył 
Andrea. - Jesteśmy ba!l"dzo zmęcze:nł, 

-21~ 

- Zmęoz,enfe czy nie, nieważne. W tej chwili w połud-
niowej Europie nie ma ekdpy, która mogłaby wam dorównać 
jeśli chodU o doświadczenie, o formę i umiejętnośc! znalezie~ 
n.ia się w każdej sytuacji - komandor uśmiecf!ał się ciągle 
- I jeśli chodzi o szczęście, Wiem, t.e nie mam Za.dnej litoś
ci, Andrea. Nie bawi Inl)je to, nie lubię tego, ale nie mogę 
po.gtąpić inaczej. Naturalnie zdaję sobie sprawę z waszego wy_ 
czerpania. Dlatego też postanowiłem dodać wam ekipę po
mocniczą, ekipę wsparcia. 

Małl.ory przyjrzał się trzem młodym :!olnierzom sto.jącym 

obok kominka, później spojrzał na .Jensena, który skinął 

głową. 

- Są mlodzl, w doskonalej formie, niecierpliwią IMę, kiedy 
WJ!'IU5zą - cią,gnąl .Te.rusen. - Wseysey relkrl\ltują się z koman
dosów marynarki, a więc z najbardziej wyszkolonych oddzia
łów .sz.turmowych, jakie obecnie posiadamy w armil„. Prawda 
o ich zdolnościach jest wręcz zaska1klu.jąca. Weźmy na przy
kład Reynoldsa - Jen.sen wskazat na wysokiego si.erZa.nta, 
bruneta o mocno opalonej twarzy, którego wiek wahal się w 
grani~ch dwudziestu lat. - Umie w.srLystko: od sabotażu pod.. 
morskiego a± do pilotowania samolotów. I, jak widtlcle może 
doskonale przyda<! się do przenoszenia największych ciężarów. 

- W.ąrtpię, czy potraif! być lepszym tragarzem od Andrea, 
panie komandorze - · zauważył i;u>okojnie Ma'1lory. 

Jen.sen zwrócił się do Reynaldsa: 

- To są sceptycy, Reynolds. Niech im pan pok.de, do czego 
jest pan zdolny. 

Reynol& przez moment zawahał się, potem sohylil Irlę i pod
ruósl ciężki miedziany pogrzebacz, który zacząl wyginać w pa
łąk gołymi r~I. Nie było to proste zadanie, tym bardziej, 
że pogrzebacz był bardzo gruby. Reynolds zaczerwienił się, ży

ly nabrrzmiały mu na skroniach. ręce drżały z wysiłku, ale po
woli pogrzebacz przybieral k.s:ztalt litery u. Z uśmiechem za. 
żenowania podał go Andrea. Ten wziął go jakby od niechce
nia. Jego ramiona wyprężyły się, palce zbielały, ale pogrzebacz 
~ dalszym ciągu nie zmi~ał formy. Andrea obrzuci! spojrze
niem Reynoldsa. Twarz miał zafraoowaną. Wreszcie upuści! 
zdefomi.owany pogrzebacz na podlogę. 

- A teraz pan już ro.z.umie, oo chciałem powiedz!~? - spy
tal Jensen. - Zmęczenie„. Przejdźmy teraz do sierżanta Gro
vesa. Przybył do nas przez Bliski Wschód bezpośrednio z Lon 
dyn.u. Były nawigator lotniczy. Zna W5ZY.Stlko co wiadom~ 
obecnie, na temat sabotażu, ,materiałów wybu~howyoh oraz 
urząd!7.en ~lektry=ych. Je6t zywym wykrywaczem wszelkiego 
rodzaju mm - zapadek, bomb działających z opóźnieniem oraz 
ukrytych mikrofonów . .Jeśli zaś chodzi o sierżanta Sruu.ndersa 
którego tu widzicie, to radiooperator najwyższej klasy. ' 

Miller smutnym głosem odezwall się do Mallory'ego1 - stare 
[wy powoli tracą zęby, zostajłl wyparte z wąwoz1.11. 

-:łl'Z-
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